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'Tragiczni fin al wrprawy w Himalaje 

• • 
W PRZEMOWIENIU, wygłosw--

nem przy ~nln listów uwierzy· ·· 
telniającyeb w Wa.tyka.nie, a.mbas&­
dor B. P. l)Odkreśllł, ile Poll!ika. za,.. 
wdzlęeza J(ośclołowi, który otworzył 
Jęj wrot.a do sk&rbnlcy kultury 18'­
elńskiej. 

Lawina śnieżna na wysokości 6000 1Dir. 

Dodoo motna, te Polska nletylko 
z t.ej skarbntcy czerpała., ale msł­
lała ją wydatnie w ciągu wieków 
myślą l CZ)'Ilem. A także wolno 
podtrzymac nadzieję, której dał wy 
raz OJciee SwiętyL że 1 przyszło~ 
DllM& będzie kon~ nuowanlem ł.eJ 
pięknej tradycji. 

Oba przemówienia - Ojca Swię­
ł.ego 1 przedstawictela. Polski - po­mnuy dać coś nle coś do myślenia 
tym. którzy tak ba.r<ho się boją, 
aby Polska nie iaciągnola. „pożyc:ł­
kł ideowej" na. Zachodzie. Pożycz­
kę tę zaciągnęliśmy już przed wie­
kami. Ona stała się kapitałem za­
kładowym naszej kultury. Pożyc.z­
ka została spłacona, kapitał pozo­
stał. Nie o nową emisję poży~ 
Ideowej, ale o pełne uruchomienie 
tego kapitału dziś t.et chodzi. 

(I) •• 
X 

„aUDUJE SlĘ prJ"W&tnY tunel z 
Berchł.e6ga.den do Salzburga, dłngo­
Acl 18 kim„. Z osoblst.ego rorikam 
kanelerza.. Umożlhri to kaaclerzowł 
pnyjmow&JOie n siebie gości bez 
~anła czyjejkolwiek uwagi.„". 

„Coraz bliższy je.st kontakt dy­
kta.tora utemiedkiego z jego społe­
czeństwem. flycle jego nie ma ta­
femnło wobec sweJ!';o na.rodu. On ł 
naród to jedno". 

Tak p1!Q11a.Jmnlej twlerdzł za.. 
wme propaganda. nieądecka. 

1ec1nooześnle buduje sto ćm tunel 
„peywatny". 

Jest Istotnie jakaś symbolłema 
wymowa w t.ej wiadomości, napo­
r.ór błahej, ale ja.Icle cha.raktery­
stymmeJ. NMJkoło kanclerza Rze­
szy Nlemleclde.i 1>tol już oddawna 
lllUJ' pollcjl niemieckiej - od reszty 

=
społeczeństwa ma go obecnie 
e bronić 18 kim. prywatnego 

u. 
Dziwny iza.lste kraj l I dzhmt lu­

dzie. Ma.ją w katdej chwili w pogo­
towiu najpięlmłej brzmiące bue-
15)' a n1e widzą, li drobne fakty 
m~ą głośniej I wyra.źnlej, niż naj 
piękniejsze mowy I najlepiej na­
płsa.n.e artykuły. 

Kancleni mtle:r lubi na,Jbardzłej 
flmDOtD~ I najlepiej się aroje w 
swym skalnym pałacu koło Berch· 
ł.esgaden. Dostęp do t.ego pałacu 

~
est niesłychanie trudny, możliwy 
łko dla wtajemn1C7l0nych. Obec­
e sł&nle się jeszC'lle trudnłejsriy, 

fuż bowiem w Salzburgu rozpocrzy­
Dać się ma prywatny tunel kan­
elerza., dostępny tylko dla jego go­
kl. Powstał on z kaprysu kancle­
r:r.a - trudno jednak oprzeó się 
wr81teniu, łż w kaprysie tym tkwi 
~ coś więcej. n. 

Zalety dyplomacji 
• • 1awne1 

Na marginesie rokowań 
moskiewskich 

Inżynierowie Adam Karphtski I Stefan Bernadzlkiewicz zginęll 
Wczoraj nades:dy z Londynu 

za pośrednictwem Polskiej Agen­
cji Telegraficznej depesze, zawie. 
rające tragiczną wieść o losach 
dwóch alpinistów polskich w Hi­
malajach. Oto tekst pierwszych 
informacyj, które wywołały 
wstrząsające wrażenie: 

LONDYN. 28.7. Agencja Reu­
tera donosi z Lueknows Inż. A· 
dam Karpiński, kierownik Itol· 
sklej ekspedycji w Himalaje ł 
inż. Klarner, członek tej ekspe· 
dycji, zoatali zasypani pl'zez lawi· 
nę na wysokości 20 tys. stóp. Po 
&Zukiwania trwają. 

Telegram agencji Reutera nie 
poda.te bliższych szczegółów ka· 
testrofy 

LONDYN. 28.7. Agencja Reute­
ra 1 L~know podaje wladoJUogć, 
że lawina zasypała kierownika 
polskiej wyprawy ~ Himalaje, 
inż. Adama Karpińskiego, oraz 
członka wyprawy, inż. Stefana 
Bernadzlklewtcza. 

Agencja Reutera potwierdza 
wiadomo•~ Iż Inż. Klarner oca­
lał. 

Do Klubu Wysokogórskiego 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego na 
deszła wczoraj depesza od int 
J. Bujaka, datowana z Almory, 
potwierdzająca tragiczną wiadp­
mość, podaną przez agencję Reu­
tera: 

Kierownik pierwszej polskiej 
wyprawy w Himalaje 1939, Int. 
Adam Karpl6skł oraz czfonek tej 
wyprawy, inż. Stefan Bemadzł­
kiewicz, zginęll pod lawiną w 
dniu 19 lipca b. r. 

Równocześnie z depeszfl radjo 
wą, donoszącą o lawinie, która 
zasypała polskich himalaistów, 
nadszedł do Polskiej Agencji Te­
legraficznej pocztą lotniczą o­
statni komunikat wyprawy, da· 
towany z obozu nad lodowcem 
Milam w dniu 11 lipca. 

Korespondent specjalny P.A.1'. 
- g, p. Int. S. Bernadzikiewlcz, 
donosi w tym meldunku, ii zgo­
dnie z planem w dniach 2-8 lip 
ca zlikwidowano obozy wysokie. 
położone na grani Nanda Devi i 
na przełęczy Longstaffa, oraz ba 

ię główną w dolinie Iwan. 
„ W dniu 9 lipca wyprawa wy 

ruszyła w podróż, schodząc do­
liną I wan do osady Marto li, poło­
żonej w dolinie Gori Ganga. 

Stąd udano się wgórę doliną 
Gori Ganga do lodowea Milem. 
gdzie w dniu 11 lipca założono 
obóz główny na wysokości 4.200 
mtr., który będzie stanowił pod· 
stew~ dla działań wyprawy na 
najbliższe trzy tygodnie. 

Otoczenie lodowca Milam sta· 
nowi grupę górską, bardzo mało 
zbadaną i dotąd nieodwiedzaną 

Aresztowania Polaków 
Nowa serja J&'dańska 

<Telefonem od własnego koresoondental 
Gdańsk, 28 lipca. ter", nazywa go namie tnikiem. 

Gdnńska polłcja polityczna a- Gdańszczanie w sposób niedwtt-
resztowala bez podania powod6w znaczny dają wyraz śmleszno~cł 
emerytowanego urzędnika poczty tej „samonominacji", 
polskiej Teodora Klimkiewicza, :X 
polskiego strażnika kolejowego Wysoki Komisarz Ligi Naro-
Antonlego Potulskiego, oru unęd dów w Gdańsku, prof. Burckhardt 
nłka ruehn P .K.P. Bieszka. udzielił wywiadu, w którym twier 
Sąd gdański w trybie nagłym dzi, że sytuacja w Gdańsku ule­

skazał polskiego robotnika Be.ZO- gła jakoby odprężeniu. 
nowego Józefa Klaca na karę 4 Gdańszczanie stwierdzają, ie 
miesięcy więzienia za rzekomą o- tadnycb oznak odprężenia nie 
brazę narodu niemieckiego. zauważono, jak również nie na-

X stąpiły żadne zmiany w postQpo-
Prasa gdańska i niemiecka, pi-1 waniu lokalnych i nasłanych hł­

sząc o deklaracji Forstera, umie· tlerowców 
szczonej w „Voelkischer Beobach 

Japonia oslrze2tona 

przez tądną wyprawę alpłnfstyez 
ną. W grupie tej citery szczyty 
przekraet:aJą wysokoś~ 7000 me­
trów. Trzy • olch najwytsze no­
szą ~htorową nazwę TłrsuU (naj­
wyższy z nichc 7.150 m.) One to 
stanowią przedmiot zaintereso­
wań wypraWJ'." 

X 
Ponieważ, jak doniosły depeszt! 

iskrowe, lawina spadła na alpł­
nlstów na wysokości ponad 6.000 
niłr., przypuszcza~ naleey, że wy 
prl\wa znajdowała się w czasie 
katastrofy w pobliżu jednego ze 
szczytów Tirsuli, któey zamłerza­
ła ~oby~. 

X 

Niedawno właśnie nadchodziły 
do Warszawy wiadomości o suk­
cesach polskich taterników w 
Himalajach. 

Wyprawa polska w najwyisze 
góry świata zorganizowana z o­
gromnym nakładem środków fi­
nansowych, wyruszyła z; Polski 
jeszcze w początkach roku 1939. 

Do uczestników wyprawy na­
leżeli: Karpiński, Bernadzikie· 
wicz, Klarner i Bujak. 

Punktem wyj§ela do działań 
g6rskłch, których celem było zdo 
bycie szczytu Nanda - Devi wscho 
dniego, wysokości 7.430 metrów, 
było założenie obozu głównego w 
dniu 25 maja r. b. 

Od tej ehwłll aż do 7 Upcn 
odbywała się pięclotygodnłowa 
wspinaczka, prowadzona w części 
w ezasle nieprzychylnej pogody 

Obóz główny załoiono w doli­
nie Lwal, na wysokości około 
4.300 m., u stóp wschodniej ścia­
ny Nanda Devl. :Wierzchołek gó­
ry wznosi się przeszło 3100 m. w pozyc)I oczekiwania nad obozem, zaś odległość jego 

TOK.JO, 28,7. Mhlister spr. zagr. Japoński nle zamJe?M wYSłąpł~ i oburzenla Stanów Zjednoczonych z 0~ ~b~u Ónosł w IJi~i pro::~j 
Ariita na dzisiejszem porannem po· lnłojatywą zawarcia nowego ukła- powodu stale powtarza.Mcyeh alę I o · m. roga - e yna, •­
sied'Zeniu gabinetu omajmił, iż du handlowego ze Stanami Zjedno- akt.ów gwałtu, których oflar!ł pa- I rq uzna~ można było za motliwą 
rząd został poinformowany przez mooemi, lecz przeciwnie - za.sto- dają obywatele Stanów Zjednoozo- I - wiodła na Nanda Devł Kbal, 
japońską ambasadę w Waszyngto- suje politykę oC'Zekiwa.nia. nyeh w ChinMh, oras pro~~O). I przełęcz w południowej grani na-
nie o wypowiMzeniu przez Stany LONDYN, 28.7. Prasa aingleleka p~iwko cał~u rmwojowt wypad j szego szczytu, 5910 m. npm., stąd 
Zjednoczone układu z 1911 r. analizuje szczegók>wo fakt i zna- kow na Dalekim Wscho~e. , zaś granią ową, długą ok 3 kim. 
Rząd japoński - powiedział Ari- czenie zerwania trslrlat;u handlowe- Ja.ponJa została ostrzezona., na- · t 

ta - jest przygotowany do prze- go japcxt\sko-amerykańskiego z ro- leży jedy:nie postawić pyta.nie, czy ! na szczy • · 
ciwsta.wienia się nowej sytuacji, ku 1911. „Times" stwierdza, iż wY· potrafi ona 8korzystać s tego o- ! 

Agencja Domei dodaje, iż .rząd powte<taeoie traktatu Jest wyrazem strzeżenia. ' (Dokoń~nie na str. 2-ej) 

a a •• u9 an u n o 

• 
I matek Prawa ojców 

Jak umniejszyć Im cię*ar twardego *Ycla 
(Patrz art,koł Wl!lłiępny na stT. 8-eJ) Od kilku dni piszą do nas Czy. ćmi jest zjawiskiem wtórnem po ich więcej. Dokonaó się to może 

telnicy, kobiety i mężczyźni, z lityki. populacyjnej, a opieka ta i powinno przez ulgi w podał· 
całego kraju. należy 1lę wszystkim dzieciom kach, daninach, opłatach, skład­

Hilłer W Berlinie Jest to najlepszy bodaj wskat potrzebującym, bez względu na kach i rótnego rodzaju śwladcie­
nik, jak bardzo zagadnienie o- to, czy ich rodziny są lłczne czy niach publicznych. 

na wystawie radjowej piekł nad rodzinami, obarczone- małe . . Wystarczy, te tej opieki Obywatele na kaidym pozto-

2) jakle uprawnienia ł ulgl w 
podatkach, daninach ł wszelklth 
cł4!żaraeh publlcznyeh powinny 
przyeluglwa~ rod~lnom. uznanym 
1:n „llczne". 

BERLIN, 28.7. Kanclerz mtler mi większą ilością dzieci, jest potrzebujl\. mle dochodów I zarobków powln· 
,w, jutrzejszym numerze rozpo­

czniemy druk listów, jakie otrzy­
maliśmy. prqbył dziś w połudnle s Bayreuth kwestją słuszną, aktualną. ko- Inicjatywa naszego pisma idzie ul mie~ równe 1tZanse. • 

do Berlina, gdzie pozostanle przez nieczną. YV. polskich domach to- w tym kierunku, aby przyznane Nikt nie może być upośledzo · 
Jeden dzieli. czą się widocznie dyskusje na zostały ustawowe ulgi l upraw- ny. zgnębiony, przygnieciony do Przypominamy, te pani Irena 

Z ka.n.clerzem pow.r6cll także d<> ten temat, albowiem niektóre Ji. nłenła rodzinom o lłcznych dzle- demi, pozbawiony wszelkich mo- W„ przebywająca na kuracji w 
8~~cl:zerzf ił[~:' !f _t;I_?ttrlw c:e· ""'i- sty wypowiadają zbiorowe opl- ciach. To jest część pierwsza i iliwości złagodzenia twardego ty Krynicy, przeznaczyła 250 do­
nie wystaw ... radljo..,.. ~ n nje otoczenia. bodaj najważniejsza polityki po- cia tylko dlatego, że ma więcej łych na nagrody dla tych Czy-

Mlnlster Propa.~y d:r. Goebbels Są Czytelnicy, którzy kwestję pulacyjnej, dbałej o przyszłość dz1eci. telników, którzy dadzą wskazów 
dGkonał dzł81a.J urooey8 tego otwar- podjęcia rzetelnej polityki popu- narodu i państwa. . Do tego wyjaśnienia dodaje· ki i projekty najtrafniejsze. Na. 
cła wystawy radjoweJ. lacyjnej w Polsce sprowadzają Chodzi o to, aby ułatwlć CO· my, ie listy Czytelników najlepłeJ gród jest 12, a m!anowicie: dwie 

Miioiflter wygłosil p.rzyltem prze- do opieki społecznej nad dzieć- dzienne iycie, umniejszyć troskę odpowiedzą zadaniu, jeśli obra- P? 50 złotych, pięć po 20 zł. i 
mówienie, poświęcone maczeniu wy mi, domagając się jej rozszerze- o byt, dać możność wychowąnfa, cać się będą około 2 pytań: pięć po 10 złotych. 
chowa.wczemu 1 polityczno-pro.pa- nia. Jest to mylne ujęcie zagad- wyżywienia i wykształcenia dzle. 1) Ile dzieci mueł mle' rodzina, Czekamy na dalsze listy. 
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Tragiczny finał wyprawy w Dilllałaie 
(Dokoó~zeoie ze sir. f-ej) 

llcja górSka składała się z go niesłychanych rozmiarów nie 
llwóch okresów - przygotowawcze- przecruwano nawet (kilkanaście me 
go - od clirja 26 m'l'l.ja do 7 czerw- trów wysięgu), jeden z tragarzy 
ca (13 001) 1 właściwego - od dnia już w ezasie zejścia spadł i - trzy 
11 czerwca do ~ lipca (25 dni), ma.ny przez drugiego na linie -
przedzielooyich trzydniowym o.dpo· 1 wyciągnięty został pnez Bernadzi· 
czynkiem w obozie głównym. kiewicza i Klarnera, którzy mu po-

w pierwszej części działań brali j spies~yli z po~o~ą .. W~adek ten 
udział Karpiński, Be.rnadzikiewicz i zmusił B~,r~adminewicza. I Klarne­
Klamer. Ozwarty uczestnilt wypra- ra do zeJscia tegoż dma. do obo­
wy, Bujak, zmus.zony był z powo- 7J1:1 IV celem odipr.owadzenia kontu­
du choroby pozostać '' obo1je głów• ZJowanego tragarza. 
nym. W czasie tym :&a.ło~ono i za-
proJWi.ootowam.o obór: I, (ok. 4.950 DezynCeria 
mtr.) u stóp żebra, wiodącego na Zlkalei następna dwójka alpini-
przełęcz Nanda Devi h"bal i obóz II stów (Karpiński i Bujak) wyru­
na tej "przełęczy (5.910 m.). szyła z obozu IV w górę. Wobec 

dopiero mógł ruszyć w górę, dro­
ga granią bowiem jest tak trudna, 
że samotne jej przebycie połączone 
byłoby z dużem ryzykiem. 

Po nadejściu tragarza przecho­
dzą obaj do obozu IV u stóp pira­
midy szczytowej, gdzie zastają Ber 
nadzikiewicza •i Klarnera, wraz z 
dwoma tragarzami. Ci ostatni z 
powodu niezwyikle silnego wiatru 
zachodniego, panującego na tej wy 
sokości, zmuszeni byli również do 
dwukrotnego przenocowania w tym 
obozie. W ten sposób w obozie IV 
zgromadziło się 3 alpinistów i 3 
tragarzy. Zapasów żywności mo­
gło wystarczyć jeszcze na 5-6 dni. 

twarz wyruszono ok. godz. 8 dwie­
ma dwójkami. W pierwszej szedł 
Bujak z Dawą, w drugiej Berna· 
dzikiewicz z Klarnerem. 
Grań była zrazu śnieżna i wzno­

siła się łagodnie, ale 200 mtr. nad 
obozem następowało strome skalne 
spiętrzenie grani, Drugi Uskok, 
który oglądany z dołu przez lor­
netę wydawał się najgroźniejszą 
przeszkodą chroniącą dostępu do 
szczytu. U stóp Drugiego Uskoku 
na wysokości ok. 7.200 mtr. Ber­
nadzikiewicz czujący się źle tego 
dnia zdecydował się zawrócić do o­
bozu V wraz z tragarzem. 

Pozostali alpiniści Bujak i Klar· 
ner ruszyli dalej w górę. Nad ni­
mi piętrzył się 80-metrowy skalny 

Prymas Hlond w drodze 
Drzez Austrie do LublaoJ 
WIEDEN, 28. 7. Dziś przed polu· 

dniem przybył do Wiednia Prymas 
Polski ka.rdyna.ł ffiond w otoczeniu 
świty w drodze do Lublany na l\fłę­
dzynarodowy Kongres Eucharysty­
czny. 

Na dworou powitał księdza Pry­
masa konsul generallily R. P. Za.­
rański, przybyły w towarzystwie 
wicekonsula Marcinka oraz attache 
Latosińslkiego., a w imieniu nieobec­
nego w Wiedniu ks. kard. Innit-ze­
ra - 1minclerz Kurji Arcybiskupiej 
Wagner. 

Do gr8lllicy jugosłowiańskiej to­
warzyszy ks. Prymasowi IIlondowi 
konsul Zarański. W otoczeniu ks. 
Prymasa Hlonda znajdują się pra· 
łat Mendze:lewski, ks. sekretarz Ba­
ramiak, kapelan Filipiak oraz pp. 
Dziembowski i Sławski. Dalszy odcinek drogi był trudny, braku tragamy wspinacze dźwigali 

wiódł bowiem poprze.z strome tur- saani znarme, jak na tę wysokość 
nie, zbudowane z nlw..mlernie kru- ciężairy 12 - 15 kg. Posuwanie się 
chej skały. Po wyszukaniu drogi było bardzo utrudnione i mozoJin.e, 
poprzez te tur.nie, ubezpieczono je, wskutek spa<llego poprzedniego 
zakładając na kiOOtu o.dcin.kach łą- dnia świeżego śniegu. Po osiągnię­
cznej długości olk. 200 m. stałe li,... dim późno popołudni'll wysokości o­
ny, czem UJmożliwiono przebywainie koło 6.830 m., alpi.!lliści zmuszeni 
tej części gra:ni przez tragarzy z oostali do odwrotu przez silną za­
ład1.11nkami, niezbędtnemi dla założe- mieć śnieżną, pędzoną mroźnym 
nia i zaprowiantowania dalszych o- wiatrem zachodnim. 

Decydująea rozf?rywlfi a 
Wyruszono w sześciu: trzech 

wspinaczy ł trzech tragarzy, z te­
go dwóch tragarzy po doniesieniu 
ładunków miało wrócić do obozu 
IV -go, zaś jeden Da wa miał pozo­
stać w obozie V. Po pokonaniu 
Pierwszego Uskoku posuwano się 
dalej granią śnieżną, trzymając się 
jak najdalej od jej krawędzi, pod­
ciętej zdradzieckiemi nawisami. 

próg, Drugi Uskok. Poletkami stro -------------­

bozów. Zostawiwszy na tej wysokości ła 
Zakończeniem tej części działań dunki, wracają do obozu IV, skąd 

był wywiad, przeprowadzony przez po całodzieunem, daremnem oczeki 
Kal'pińskiego, wraz z jednym z tra- waniu na poprawę pogody, schodzą 
garzy wysokogórskich, Dawa Tse- dalej do obozu II. W czasie tego 
ring, mający na celu poznanie dal· zejścia I\arpiński, który od szeregu 
szef części grani. Wywiad ten, któ- dni był niezdrów i tylko dzięki nie· 
ry miał doprowadzić aż do t. zw. zwykłemu ~-ysi~ow! _woli brał u­
Pierwszego Uskoku, stromego spię· d.ział w akcJi gorskieJ, zdecydował 
trzenia grani, został przerwany z 

1 
się na zejście do bazy, gdzie ~jr. 

powodu gwałtownej śnieżycy, bę- 1 dr: Foy, !eka.rz Wyprawy, stw1er­
dącej pierwszym przejawem nadej- dził u niego dezynterję. 
ści& monsurnu, t. j. pory deszczo­
wej. W czasie tego wywiadu zało­
żono obóz m, w skalno-śnieżnej 
części graini, na wysokości około 
6.200 m. 

Nowe irodności 
Tego samego dnia, kiedy Kar­

piński i Bujak schodzili do obo­
zu II, Bernadzikiewicz i Klamer 
podeszli z obozu II do fil, gdzie 
niepogoda zmusiła ich do pozosta­
nia przez dwa dni. Jednocześnie 
Bujak przebywał samotnie trzy 
dni w obozie I na przełęczy, w ocze 
kiwaniu na tragarza Dawa Tse­
ring, po którego nadejściu z bazy 

Ok. godz. 16-ej osiągnięto miej­
sce, nadające się na założenie o­
bozu: blok skalny, wysokości 3-
piętrowego domu, sterczący w po­
bliżu grani ze bocza, na którego 
szczycie można było po wyr.ówna­
niu śniegu i kamieni znaleźć miej­
sce ·na dwa namioty. Tu, na wyso­
kości 7 .OOO metrów założono obóz 
V-ty. Do szczytu pozogł;awało jesz­
cze zaledwie 430 mtr. 

Dnia 2-go lipca wyruszono na 
szczyt z obozu V. 

Mimo wiatru nie było mowy o 
czekaniu na lepszą pogodę - mo­
gła ona wcale nie nadejść - nale­
żało więc korzystać ze sposobności. 
Trzeba się jednak było mieć na o­
strożności - o godzinie 5 z rana 
termometr ws.ka.zywał - 16 stop­
ni C. Na tej wysokości i przy tak 
silnym wietrze niebezpieczeństwo 
odmrożenia było poważne. Zaopa­
trzywszy należycie stopy, ręce i 

Wobec chwilowej niemożności 
prowadzenia dalszej akcji przy tak 
si'lnym opadzie, cała załoga grani 
(trzech wspinaezy i czterech traga­
rzy) wycofała się do bazy, zarów­
no dła odpoczynku, jak i dla za­
oszuędzenia z trudem na grań do· 
starczonych prowiantów i paliwa. 
Po trzydniowym pobycie wyrttSZO· 
no znowu w górę dnia 11 czerwca, 
korzystając z czasowej przerwy w 
monsunie. Tym razem rozgrywka 
miała być decydująca i nie bacząc 
na okresy niepogody, które później 

Pogrzeb ś. p. arcyb. Roppa 
w archikatedrze poznańskiej " 

nooe.szły. Wczoraj odbył się w Poznaniu Kyrie i Pater Noster. 
pogrzeb ś. p. arcybiskupa metropo- Ceremonja zakończyła się ostat· 

Na lodoweo lity Edwarda Boppa. W myśl woli niem Requiem, po którem zniesio-
. . • . .. . przedśmierbnej Zmarłego, nroczysto no trumnę z katafalku, wśród uro-

W d:mgieJ częsc1 akcJi brali U· ści pogrzebowe nosiły charakter czystej ciszy, w orszaku między po 
~ał wszyscy uc~stnicy wyprawy. I bardzo skromny. dwójnym szpalerem kapłanów, kle­
Pierws.zem zadaniem było te.raz U· W czwartek wieczorem zamknię- ryków i djakonów, do podziemi ka­
kończenie transportów d? obozu ~ 1 to wieko trumny w obecności plicy Szołdrskiich, gdzie złożono ją 
(przełęcz) •. oraz zaprow1antowarue \członków rodziny, poczem przewie- na wieczny spoczynek. 
i .urządzeme ob<;>zu ~· Po d?k~a- 'ziono ją z kaplicy SS. Elżbietanek Nadeszły na ręce ks. kardynała 
~nu tego .pos~1ęto Slę . da.leJ sme- do archikatedry poznańskiej. Prymasa Hlonda liczne kondolen-
zną granią, az. pod Pierwszy U- W piątek, o godz. 9-ej rano ro,;- cje. 
skok, u stóp ktorego, na rozleg~ po.częły się uroczystości pogrzebo· Telegramy kondolencyjne nadesła 
lodowcu, Vf który. rozszerza się we, na które przybyli licznie przed· li m. in. Prezydent R. P. Mościcki, 
grań, załozono obóz IV, <.6.550 m. stawicie.Ie episkopatu polskiego. premjer gen. Składkowski, minister 
npm.). Ze w.zględu na. ruepogodjl, Po odśpiewam.in modłów solenną W. R. i O. P. prof. Swiętosławski, 
postano~ooo zaopat:zyc t~n obo~ Mszę św. żałobną odprawił w licz- 1 b. marszałek Senatu Prystor, kapi­
w taką lilość żywności i paliwa! kto nej asyście duchowieństwa ks. bi-, tuły p0ilskie i zagraniczne i liczni 
raby . wysta.I'czyła dla 6 ludzi na glwip Okoniewski, który następnie przyjaciele zmarłego. 
przeciąg 10 dm. odśpiewał pl"zy trumnie ostatnie · 
Wymagało to znowu parokrot-

mych śniegów, któremi skała była 
oblepiona, podsunęli się oni do po· 
łowy wysokości uskoku; lecz tu 
zagrodził im drogę gładki próg 
skalny, którego przebycie okazało 
się niemożliwe. 
Czyżby Góra była niedostępna? 

Nie, na samem ostrzu grani zna­
leziono możliwość przejścia, i -
omijając zygzakiem dwie przewie­
szki - osiągnięto grań śnieżną już 
ponad Drugim Uskokiem. Główna 
wątpliwość została rozstrzygnięta. 

Po krótkim odpoczynku połud­
niowym ruszono dalej ku szczyto­
wi, do którego pozostawało jeszcze 
sto kilkadziesiąt metrów różnicy 
wzniesienia. Droga wiodła nietrud· 
ną gra.nią śnieżną, ale jakże długo. 
trwała. Godziny min.ęły, zanim na­
sza dwójka znalazła się ustóp Trze 
cłego Uskoku, tuż pod swLytem, 
sianowiącego ostatnią przeszkodę 
do pokoo.ania. Na szczęście uskok 
ten okazał się nietrudny: po dwóch 
długościach liny łatwej skały przed 
oczyma prowadzącego roztoczyło 
się ogromne szczytowe pole śnież­
ne. 

Na •zezyeie 
Brnąc w nierównym, pozwiewa· 

nym śniegu, za.pa.dając się chwila­
mi po kolana, dotarło dwóch zmę­
czonych i wyczerpanych, leai jakże 
szczęśliwych ludzi do najwyższego 
punktu szczyt-Owego pola. 

N ad nimi było jaskrawe słońce, 
mocno już pochylone ku zachodo· 
wi (była godzina 17,20), i zimny 
wiatr zachodni. 

O tysiąc kilkaset metrów niżej 
leżała równa powłoka chmur, kry­
jących pod sobą doliny; z chmur 
tych, jak wyspy z morza stercza­
ły szczyty, setki i tysiące szczy­
tów himalajskich, bliskich, dale­
kich i najdalszych - widoczność 
była na setki kilometrów. 

Nie było wiele czasu na podzi· 
wianie tego widoku. Po krótkim 
odpoczynku rozpoczęto zejście. 

Obóz V osiągnięto już nocą, przy 
świetle wspaniałej pełni księżyco­
wej i tężejącym mrozie. 
Następnego dnia rozpoczęto „e­

wakuację" góry, połączoną z li­
kwidacją obozów. Dnia 5 lipca wie­
czór wszyscy uczestnicy wyprawy 
znaleźli się z powrotem w bariie. 

nych transportów śnieżną granią, 
wiodącą z obozu III do IV. Główne 
niebe~ieczeństwo tej grani stano­
wiły olbrzymie nawisy śnieżne, wy. 
wieszone niera.z na wiele metrów w 
przepaść. 

Słońce wywołało wybuch 
Katastrofa w porcie Algeru 

PARY~, 28.7. Z Alg'.eru donoszą przeszło 50 ciężko rannych umiesz. I 5 silnie poparzonych robotników 
czono w szpitala.eh. Liczba ofiar portowych walczy ze śmiercią. 
śmiertelnych będzie jednak praw-1 Stan 24 rannych jest również bar­
dopodobnie znacznie większa, gdyż dzo poważny. 

o wstrząsającej katastrofie, jaka 
wydarzyła się w czwartek popołud 
niu w tamtejszym porcie i pociąg­
nęła za sobą znaczną liczbę ofiar. 
Katastrofa spowodowana. została 

eksplozją wielkiego zbiornika. na.- Marsi· anie nie 
pełnionego gazem butanowym, któ odpowiedzieli 

Mimo zachowania dużej ostrożno­
ści tra.filo się parę wypadków ur­
wania. się nawisu. W jednym z nich 
aLpinista idący jako pierwszy, ob­
S'lllląl się kHka metrów i zawisł na 
linie, łączącej go 1z: towarzyszem, co 
go ucmoniło od zguby, w drugim 
t:aś urwanie się nawisu nastą.pilo 
tak szczęśliwie, że człowiek, który 
je sp.owodo.wał, pozostał na krawę­
dzi obrywu. 

i-y uległ samozapaleniu wskutek 
nadmiernego rozgr.mnla przez pro­

na sygnał radiowy 
mienie Słoneczne. NOWY JORK, · 28.7. Korzystając branych astronomów. 

Wywiad na szcz3t 

NA WIDOWNI 
Ambasador włoski w Warszawi.a, 

baron di Valentino wyjechał na ur­
loip. W czasie jego nieobecności 
radca ambasady M. Cańssimo kie­
rować będzie ambasadą w charak· 
terze dhamge d'affaires ad interim. 

X 
Bawi~y w dniu 27 b. m. w War· 

szawie Wincenty Witos, odbył dłuż 
szą rozmowę z M. Ratajem. Roz. 
mowa potwierdziła pełną zgodnośt 
poglądów obu przywódców Stron· 
nictwa Ludowego. 

X 
Prezes Stronnictwa Ludowego 

pow. warszawsikiego otrzymał z Po­
wiatowego Komiltetu Obchodu 25-le 
cia. Czynu Legjonowego zaprosze­
nie na członka tego komitetu. 

X 
Inż. Stanisław Sienkiewicz, radca 

mi.!llisterjalny w wydziale hutniczym 
Mi.niste.rstwa Przemysłu i Handlu 
pmechodzi z dn. 1 sierpnia b. r. na 
stanowisko wicedyrektora handlo­
wo-administracyjnego do Południo­
wych Zakładów w Stalowej Woli. 

X 
Na stanowisko attache wojsko­

wego przy ambasadzie R. P. w Mo­
skwie mianowany został ppłk. dypl. 
Stefan Brzeszczyński, zaś na st.a· 
nowisko zastępcy att~he wojsko· 
wego przy ambasadzie R. P. w Pa­
ryżu mianowano rtm. J erżego Ba­
lińskiego. 

Rozkład ,,Falangi" 
w Warszawse i Kralcowle 
Jak donosi prasa, do centrali 

„Falangi" w Warszawie po rewe­
lacjach o działalności Cerchy, kil· 
kunastu członków tej organizacji 
odesłało legitymacje. 
Również i w Krakowie zgło!iło 

kilku członków wystą;oienie z „Fa.· 
langi". 

Brak 2 ,;losów 
większośei na ratuszu 

krakowskim 
Z Krakowa dono!zą, że gdyby 

tamtej!za rada miejska została. 
zwołana w początkach sierpnia, o­
becna większość znajdzie się w 
mniejszości. 

Wiceprezes socjalistycznego klu­
bu radnych, dr. Szumski, odsiadu· 
je obecnie karę więzienia i opuści 
je w sierpniu. 

Radny „Bundu", dr. Feiner, prze 
bywa w Berezie. 
Większość przestał.a rozporzą,­

dzać w tej chwili dwoma głosami. 

4 nowe miasta 
na G. Śląs1u1 

„Dziennik ustaw śląskich" zawie­
ra ustawę o nadaniu z dniem 1 sty 
c7mia 1940 r. ustroju miejskiego 
pięcLu gminom wiejskim, a miano• 
wLcie Piekarom Sląskim, Swięto­
chllowicom, Szopienicom, Nowemu 
Bytomowi i Rudzie. Po założeniu i mprowiantowaniu 

ob.ozu IV nas:tąipił wywiad w kie­
runku szczytu (Bernadziikiewicz i 
Bujak) poprzez Pierwszy Usk-Olk, w 
którym nie napotkano wybitniej­
szych truidlności. Następnego dnia 
dro.gą ustaloną w czasie wywiadu, 
udali się w górę Bernadzikiewicz i 
Klairner, wraz z dw.oma tragarza­
mi, llliosącymi ciężairy, ni-ezbędne dla 
założenia obozu V, z którego spo· 
dziewamo się osiągnąć s.z.czyt. 

Detonacja słyszana była w ca· 
łem mieście, a pożar spowodowany 
wybuchem, przerzucił się natych­
miast na sąsiednie magazyny to· 
warzystwa handlowego „Cherfils" 
zapełnione cukrem i innemi towa­
rami kolonjalnemi. 

z faktu, iż Mars w ciągu ubiegłej I Sygnał trwający S i jedna. ctLWar 
nocy znajdował się bliżej ziemi, niż ta. minuty, wysłany został z obser­
kiedykolwiek indziej w ciągu ostat watorjum i według obliczeń w tym 
nich lat 15-tu, eksperci ra.djowi u- samym czasie powinien był powró­
siłowali przesłać sygnał na. tę pia- cić z powrotem. 
netę. Eksperyment taki dokonany Eksperci i astronomowie czekali Bandyci· rumun· scy 
został w obserwa.torjum Baldwina. 6 ·i pół minut, lecz sygnał nie. po- -

Osiągnąwszy wysokość ok. 6.900 
mtr., aUpin!ści zatrzymali się dla 
założenia obczu, zaś tragarze za­
częli schodzić wdół. Wskutek ober­
wania sie pod nimi naiwiav które-

Nadto płomienie ogarnęły stoją­
cy w porcie parowiec „St. Ambroi· 
se", na który co dopiero załadowa­
no 75 tonn gazu butanowego w 
butlach. Pożar na statku udało się 
na szczęście szybko zlokalizować, 
natomiast składy wspomnianej fir­
my uległy całkowitemu zniszczeniu. 

Przez dłuższy czas nie można 
było zorjentować się co do liczby 
ofiar śmiertelnych i rannych, a do· 
piero w ciągu noey okazało się, :te 
w katastrofie zginęło 7 osób, zaś 

(Luisiana), w obecności licznie ze- wrócił. ograbili harcerzy DOISkicfl 

Deportacja terorystów 
na ohręcle QJOjennq11n 

LONDYN, 28.7. Celem deportacji 
podejrzanych o dokooa.nie a,.któw 
sabotażu członków irland-zkiej ar­
mji republi'kańskiej zawinąć ma 
wkrótce do port:u w Hol1ihead an­
gielski okręt wojenny, prawdopodo­
bnie kontrtorpedowiec. 

Deportowani prsed uxiainiem się 
na pokład okrętu będą poddani je-
9zeze SiZCZegółowemu przeałuchaniu 
i zostaną sfotografowani, pociiem 
nastąpi ich odjazd do miasta 
Kingstown w południowej Irlandji. 

Bawiący w Rumunji harcerze 
polscy ze Stanisławowa donieśli, że 
zastali podczas wycieczki w okoli­
ce Poiana Miculi napadnięci w bia· 
ły dzień i obrabowani z pieniędzy, 
zega11ków, sztyletów przez kilku u­
zbrojonych osobników. Lupem pa­
dł&. też kasa kolonji. 

Policja urządziła pościg przy po· 
mocy rrriej~owej ludności, która 
odnosi się bardzo życzliwie cło uol· 
skie'h gości. 



Zalety dyplomaeji jaW • neJ 
Na marg·inesie rokowań moskiewskich 

m lmo cCJraz bardziej opty-1 nie przejęły się zbytnio teml za-1 podjęcia rokowa'Ó z Moskwą był I podczas przyszłych wyborów. I a nie inna. 
mistycznych wiadomości, rzutami. Wierźyły może w swoje olbrzymi nietylko ze strony lewej Tej ewentualności NevilJe Nie trzeba tłumaczyć, Jak o­

naplywających z Moskwy, bądź co bądź do~ć długie doświad społeczeństwa, ale I ze strony Chamberlaln chciał za wszelką gcomne znaczenie ma takie u­

prasa europejska zachowuje o- czenie, oparte na świetnych, od- pewnegp odłamu konserwaty- cenę unikmtć i ostatecznie unik- kształtowa.nie nastrojów z punk­

gromną rezerwę w stosunku do wiecznych tradycjach. W każdym stów. Jak groźne memento rozle- nąl - właśnie dlatego, ił roko- tu widzenia polityki wewnętrz­

toczących się 'tam obecnie roko- razie taktyka angielska i francu- gal się głos Winstona ChurchłlJa. wania moskiewskie zaprezentował nej gabinetu i z punktu widze­

wań. Prasa paryska np„ podkre- ska nie została zmieniona. O- Niełatwą grę miał w tej atmosfe- w całej Ich okazałości swojej o- nia jedności wewnętrznej k a ż­

Ślając bardzo mocno, iż zwrot na statni etap rokowań moskiew- rze Neville Chamberlain, pre- pinjł publicznej. d e g o społeczeństwa. Dyplo­

łepsze, który nastąpił w Moskwie, skich otoczony jest wprawdzie mjer „monachijski", na którego Jeteli bowiem rokowania mo- macja angielska - tak lekcewa­

~awdzięczać należy przedewszyst-· większą, niż dotychczas dyskre- konto spadała przecież w pier- sklewskie doprowadzą obecnie fona ostatnio i potępiana przez 

kiem wpływowi dyplomacji fran- cją - ale mimo to, wszystkie ;wszym rzędzie odpowiedzialność do konkretnego rezultatu, popu- niektóre młodsze swoje siostrzy­

cuskiej, zaznacza jednocześnie, niemal szczegóły rokowań „prze- za to, iż ~łaśnie w Monachjum larność premjera i jego prestiż ce kontynentalne - zdała tym 

• podstawie dotychczasowych ciekają" do wiadomości publicz- Sowiety zostały całkowicie usu- wzrognie bardzo wydatnie w razem doskonale egzamin i wy­
ań przedwuesny optymizm neJ i w dalszym ciągu stają się nięte z widnokręgu politycznego, tych właśnie kołach, które wobec wiązała się znakomicie ze swego 

łb napewno nie na miejscu. przedmiotem szczegółowych roz- człowiek, który próbował kłaść jego polityki zachowały najwię- zadania. 
Bardzo to jest charakterystycz- trząsań ł publłcznej analizy w fundamenty pod nowy ład w Eu- cej rezerwy, które nie przebaczy- Dyplomacja bowiem nie jest 

tle dla całej wytworzonej sytua- różnych organach prasowych. ropie całkowicie bez udziału Mo- ły mu jeszcze .fego stanowiska w czemś, co wisi w powietrzu, 

cji i dla tej głębokiej nieufności, Narody stare i doświadczone by- skwy, człowiek wreszcie właśnie Monachjum i jego taktyki ówcze- czemś, co jest niezależne oo 

jaka - mimo świetnych pozo- wają zaiste „niepoprawne" w w Rosji „cieszący się" ogromną snej wobec Sowietów. Z chwilą spraw i stosunków wewnętrznych 

i:ów - panowała i panuje mię· swem uparłem trzymaniu się pew niepopularnością. Gdyby Neville podpisania paktu moskiewskiego każdego kraju. Wręcz przechv­

dzy ukladająceml się w. Moskwie I nych tradycyj i pewnych określo- Chamberlain - pod naciskiem o- oddali się napewno od progów nie - jest ona zawsze tylko funk­

stronami. Strony te zresztą, jeżeli nych, a dobrze wypróbowanych pinji publicznej, a przedewszyst~ gabinetu i widmo Winstona Chur cją polityki wewnętrznej, od. k tó­

cbodzi o czynniki oficjalne, tej metod. kiem pod naciskiem wytworzo- chilla. Jdelł zaś te rokowania rej jest uzależniona w każdym 

nieufności w gruncie rzeczy· lłi ' etody .te w. wypadki! roko- nej sytuacji J?Olitycznej-- podjął rozb!Ją się z tyc~, cz~ innych .Po~ najdrobniejszvm nawet szczcgó­
gdy nie kryły. z oficjalnej stro- w . moskiewskich dały JUŻ zre- był rokowama z Moskwą i pro- wodow~zego ciągle Jeszcze me u le. 
ny angielskiej - poza jednym sztą zupełnie konkretne i wyraź- wadził je bez udziału angielskiej ważamy za wykluczone - spo- A z punktu widzenia polityki 

może, zbyt różowo zabarwionym ne rezultaty. Żeby je ocenić, trze- opinji publlcznej, metodami„. łeczeństwo angielskie, doskonale wewnętrznej k a ź d e g o kra­

komunikatem i jednem, jak się ba dobrze się zorjentować prze- które miałyby w różnych punk- poinformowane o Ich przebiegu, .fu nie może być nic gorszego, 

póiniej okazało, zbyt pochópnem dewszystkiem w sytuacji obecne- łach Europy tak wielu i lak go- nie obarczy odpowiedzialnością niż prowadzić jakieś rokowania 

w przewidywaniach, oświadcze- , go gabinetu angielskiego. rąeycb zwolenników i ostatecz- za to fiasco premjera, lecz ra- w calkowitem oderwaniu od spo­

niem lorda Halifaxa - zaehowy- j Otóż dla tego właśnie gabinetu nie nie doprowadził do łeb· po- czej zwalł Ją na barki strony leczeństwa, ołoezyć je mgłą oa.1-

wano stale bardzo wyraźną re- rokowania moskiewskie w swo- myślnego zakończenia - byłby przeciwnej. Jesteśmy głęboko większej tajemnicy, odciąć społe­

zerw~. z oficjalnej strony mo- jem początkowem stadjum wyda- to może koniec jego karjery po- przekonani, iż nawet w kołach czeństwo od wszelkich źródeł in· 
skiewskiej pozwalano sobie na- wały się progiem, na którym pot- ' litycznej I koniec jego premje- bardzo filosowieckich reakcja na formacji i - w końcu zaprezN1-

wet często na przejrzystą ironję knąć się on mógł zdecydowanie. rostwa, napewno zd ogromne po ostateczne fiasco rokowań mo- tować wielkie i ostateczne fiasco. 

! nietnal nieprzyzwoite w swej Nacisk na premjera w kierunku gorszenie szans kon~erwatystów skiewskich byłaby właśnie taka, N. 

wyrN· a
1 
zistośhci aluzj

1
e. • .... UilU uz .-u u 'tJlll 

e zac owywa a natomiast u- - -

miaro, rezerwy, ostrożności tył- li' ŚH'letle prasą 
~o prasa wszystkich krajów zaln-

tere11owunycb, a właściwle pra- Seieika monochis·ska 
sa Francji i Anglji, prasa bo-
wiem sowiecka, dyrygowana i zamknięta 
kontrolowana na 100 procent, W refleksjach z ubiegłych dni pi-
nie wchodzi tu oczywiśc;ie w ra- sze tygodnik „Czarno na Białem": 
ehubę, „Trzeba oznajmić światu, trzeba 

Za to prasa francuska ł an- przedewszystklem pewladomić panów 
I ) k z Berllna - 1 może nletylko z Berll-

g e s a przez cały czas trwania na _ te powrót na ścieżkę mona-
rokowań nie nakładała sobie istot chijską został zamknięty. Zataraso­
nłe żadnych hamulców. 'Vszystkie: wał Ją mur piersi polskiego społeczeń-
szczegóły rokowań omawiane Ly- stwa t jego armja. . · 
ł p · t · d kł d ś . I A skoro przeciw ,,Monachjum" -
Y ~z~z . ę prasę z .o a no Cl~ I to staje przed nami w całej ostrości 
zaduwtającą, wszystkie trudności I zagadnienie nieustannej czujności I 
~naliząwane drobiazgowo. Wni- gotowo§cl, staje przed nami zagadnle­
\Iiwej krytyce poddawana też nie konsolidacji całego społeczeństwa 
była raz po raz taktyka obu :.o::Slłktl centralnym, w wysiłku o-

stron, przyczem ani we Francji, Ost~tnłe uchwały wszystkich ugrU­
ani w Anglji nie szczędzono gorz- · powań demokratycżnych usiłują ·zna­
kfoh nieraz słów nietylko pod i leźć W:ogę do oslągntęcla takiej kon­
a:dresem delegacJ'i moskie skfe ._ 1 soUdacjL Bo przecież nie prowadzą do 

. w J I niej te drogi, na które koła totalisty-
ale 1 .P?d. adresem własnych przed czne usiłują zepchnąć życie polskie, 
staw1c1eb dyplomatycznych, pro- chybione próby narzucenia społeczeń· 

· wadzących rokowania w · Mo- stwu ldeologjl qbcej, WYPotyczonej z 
skwie. . bezpośredniego Zachodu - w strachu 

Wytwprzyło to wszystko razem . ~~~ ·:i!!!c:~z1:;:.1oglczną" od Za­
naok.oło rokowań moskiewskich J Obóz demokratyczny, to pewna., nłe 
atmosferę bardzo swoistą. y.;r Ucz~ w swych dążenl~~ na pomoc 
niektórych ośrodkach politycz- / "pozyczkowo-ldeologlczną państw de-

h · t .ź mokra.tycznych. Demokraytzacja Pol-
nyc uwazano nawe , I ta „pu-) ski musi być własnem dziełem pol-
bliczność" rokowań angielsko- ) skiego społeczeństwa, niczyje dłonie 
francusko - sowieckich utrudni-, ani banknoty go w tem nie wyręczą. 
ła je w wysokim stopniu. w Ostatnie uchwały ugrupow~ń demo-

ól Ś • • kra.tycznych, jako punkt WYJścia dla 
szczeg n? c1 - w tychze ośrod- konsolidacji sił społecznych, wysuwa.-
kach politycznych - podkreśla- ją zasadę: równych uprawnień polity­
no, iż na usztywnienie stanowi- I cznych, pełnego zrównania w kompe­
ska Moskwy wpływał bardzo wy- tencjach I we współodpowiedzialności 

ź • b t · t · . k 6 za losy państwa wszystkich ugrupo-
ra me z y m.„ en UZJazm me t - wań polltycznych które szczerze sto-
rych organów prasowych, angiel- ją na gnmcle be~względnej 1 bezkom­
skich czy francuskich: Sowiety! promisowej obrony państwa. 
zdawały sobie sprawę z tego iż A więc w żadnym razie - Jak tego 

i J • ' : chcą totaliści - zasada monopolu wła 
op n a a~gielska I fran~uska -1 dzy i uprawnień dla jednej gmpy. A 
a przynaJmnłej pewna Jej czę~ć więc: zasada demokracji". 
- iyczy sobie gorąco porozu- Li~a Narodów a Gdańsk 
mienia z niemi i właśnie dlate- . . .„ 
go droczyły si~ tak bardzo z wy- „Dzienn:ik Bydgoski rzuca taką 

Że • • j t ł • d uwagę: 
ra mem swe os a eczneJ. zgo y, 1 ,,Dziwią się ludzie, że Liga Narodów 
wysuwały coraz to nowe 1 coraz I nie zabiera głosu w sprawie Gda(lska. 
cięższe warunki. Zapytany w tej sprawie przez nas 

W rezultacie - dyplomacja an- przedstawiciel francuskiej Agencji Ha 

gł vasa oświadczył nam: Polska nleje­
elska i francuska doczekały się dnokrotnle wyraziła pogląd, że spory 

w tych ośrodkach oceny bardzo gdańskie pragnie załatwić bezpośred­
surowej. Zarzucano im mianowi· 1' nio z Berlinem - z wykluczeniem po­
cie zgoła niepotrzebne dopuszcze- średnictwa Ligi Narodów. Dziś nie 

. . . może dziwić się rezultatowi. Nie mo-
me do pośredmego udziału w ro- gliśmy tej oplnjł uznaó za niesłuszną". 
kowaniach całej opinji publicz- ~ • 
nej, no i szereg błędów taktycz-1 Za wsze ilt"dnn t·y 

„Tylokrotnie uśmiercano polltyt!'inle I bardzo drogo. A c6t m6wló HłmalaJe. 
Witosa, szkalowano, plwano I bezskn Do tego cała wyprawa z bagażem, e­
tecznle. I znowu trzeba wracaó do kwlponkłem, prawie setka tragarzy. 
dyktowania wyroków śmierci polltycz Nie myllmy się chyba, te wydatki 11-
nej - atakowania, plwanlir. l oczer- czyć trzeba na setki tysięcy, jeżell 
niania. I motecie byó panowie prze- nie na miljony. Ta sama PAT poda.­
kona.ni, że znowu bezskutecznie. le- je Usty ofiar na FON, zawierają.ce 
steścle za małe J[arly, by 4;laó radę ~eraz pozycje wzruszająee. Składa­
chłopu polskłmnu 1 jego przywódcy". nie obrączek Alubnych jest na po-

I oto po powrocie Witosa, rządku dzłennJDl. 
„padły zarzuty: ,Jeszcze wlęzle6 na Skoro tak jest, skoro społecze6-

nrlople - obywatel bez pełnl praw stwo tak ów moment blstoryczny od­
obywatelskich, a już zajmuje się po- czuwa l t.ak oflarnle reaguje, to fakt 
llcyką - Jełdzl po zgrolOadzenlach ten obowiązuje. Musi nastą.pić - ja­
lt.d.". Nie chwycllo. Odczekano I od kie takie - zharmonizowanie wydat­
nowa - lecz Inną metodą. Mówi się ków społecznych. Gdy naród zdoby­
chłopom: „Patrzcie, wrócU I nic - wa słę na gesty tak pięknej oflarno­
nle objął władzy - nie robi przewro- ścl, nie wypada rzucać pieniędzy spo 
tu ł t. d.". łecznych na wydatki oczywiście lok-

Zbyt grube to szwy, by ktoś na f;ę susowe". 
prowokację się nabraJ. Jeżeli w wa:­
szem przekonaniu tak Jest, te chłopi 
odwr6cill się od Witosa, to cieszcie się 
i śpijcie spokojnie. 

Poco w ta.klin razie robicie mu re­
klamę 't 

Ale wy dobrze wiecie, że tak nie 
jest, że nletylko chłopi całej Polski, 
ale przedstawiciele wszystkich warstw 
zwracają się do niego z szacunkiem 
I uznaniem I to wam nie daje spo­
koju". 

.łoi rozkazy, ani 
• • zy('zen1a 

„Gazeta Polska", -zabierając głos 
w podjętej przez „Polskę Zbrojną" 
kwestji literatury, oświadcza, że 
jest to sprawa bezsporna i uderza 
w „jednego z .redaktorów prowin­
cjonalnych", komunikując: 

Czy Niemey mogą 
ryz,Lowoć 

Tygodnik ;,Polityka" dowodzi, że 
wojny :nie będzie, bo Niemcy nie 
mogą ryzykować: 
„Tragedją światoburczych planów 

m Rzeszy jest - te mogły one 
wzmóc swój potencjał wojenny w sto 
sonkowo krótkim czaale na wszyst­
kich punktach, z wyjątkiem armJI. 
Wprowadzić gospodarkę wojenną, 

sprawić „end dr. Schachta" było rze­
czą względnie łatwą., przemysł Istniał 
i był dobrze zagospodarowany, rolni­
ctwo nigdy nie zaprzestało wytwarzaó 
na potrzeby kraju, wystarczało więc 
opraoowaó szczegółowy plan, poczynić 
celowe Inwestycje, zgodnie z tym pia 
nem, a.by w krótkim stosunkowo cza­
sie osiągną~ zamierz-0ny cel. Ale ar­
mjt, a raczej powszechnej służby woj 
skoweJ nie było od r. 1919 do r. 1985, 
t. .f. przeszło lat 16. 

da.eh klęski Rosji carskiej w wojnie 
światowej. Odczyt, pełen banału, na 
temat dWJzy rosyjskiej, Inteligencji 
et.e. Ale o to mniejsza. .Jest to spra~ 

wa obchodząca tylko „Polo;;kle Ra.djo", 
no 1 sprawa cterpllwoścl słuchaczów. 
Natontia8t bardzo nas interesują In­
ne wywody tego pana. Oto, według 
niego, Marx l Engels I rewolucjoni­
ści rosyjscy bylł narzędziem lmperja.­
llzmu niemieckiego w walce z Rosją 
carską. 

Pan Wraga - wnosząc z tych 
słów - jest zbyt wielkim laiklem (po 
wiemy delikatnie) w tych sprawach, 
by można z nim dyskutowaó rzeczo­
wo. Mamy natomiast pretensję do 
„Polskiego Radja", że godzi się na 
wygłaszanie podobnych nonsensów". 

Ukraińcy w obe~oej 
kon;unk turze 

W gazecie „Diło" dl'. Dmytro Le­
wicki poddaje analizie szanse spra­
wy ukraińskiej w konjunkturze mię­
dzynarodowej i przychodzi do wnio 
sk!u, że konjunktura ta nie jest dla 
niej pomyślna. 
Według streszczenia agencji „Wia 

doon-0ści Ukraińskie" (WU) p. Le­
wicki pisze: 

„Na wołanie jego, że Inicjatywa 
,,Polski Zbrojnej", wzywająca nast.ą 

sztukę l naszą litera~ do współ­
pracy w wlelkiem dziele organlzowa· 
nla zwycięstwa jest „niszczeniem kul­
tury własnego kraju", jest „totalizo­
waniem sztuki", odpowiadamy popro­
stu wzruszeniem ramion. Na zapewnle 
nla jego: „nigdy na rozkaz", zaręcza­
my mu, że pod jego adresem nikt nie 
występuje ani z rozkazami, ani na­
wet z życzeniami". 

Monaebii<·z~k 
Poor Yorik w „Tygodniu Robot­

nika" pisze: 
„Monachljczykfem nazywano daw­

niej takiego a.rtyst.ę malarza, który 
studjował sztukę Dl&iarską w Mona­
chjmn. Monachjum bowiem obok słyn 

nych zbiorów liczyło wielu znakomi­
tych ma.lany, którzy stworzyll t. zw. 
szkołę monachijską w malarstwie. 
Można tedy powiedzioo, te malarze 
wsławlll Monachjum. A potem Jeden 
malarz. je z11lesla.wlł". 

„Hitler, który pierwotnie nosił się z 
zamiarem rozbicia Rosji I utorowania 
poprzez Wielką Ukrainę drogi do In­
dyj, przekonał się, że Niemcy są dzi· 
siaj za słabe dla wprowadzenia w 
czyn tych zamiarów. Hitler popełnił 
błąd nie do wybaczenia, podbijając fa­
ktycznie dwa wolne narody i „sprze­
dając" - jak się wyraża autor - Roś 
Podkarpacką Węgrom. Z reprezentan· 
ta Idei stał się on zwykłym najeMźcą 
l opinja całego świata demokratycz­
nego zwróciła się przeciwko niemu. 

Istniała armja zawodowa, stwarza- Obecnie Wtler jest otoczony niemal 
ją.ca kadry wyszkolenlowe, pracowało zewsząd I musi swe wysiłki sklerowy­
wiete organizacyj paramilitarnych o waó kn rozbiciu okrążająeej go obrę­
typle, zbllżonYJ.D do naszego przyspo- czy. Nletylko nie może myśleć o roz­
sobienia wojskowego, ale nie było sta członkowaniu ZSRR, lecz przeciwnie 
lego poboru rekruta, któregoby wdro- - usiłuje pozyskaó conajmnłej jego 
żono przez jedno- czy dwuletni okres neutralność, by nie ·podzielić losu Wil­
służby W?jskoweJ do zada6 wojny no- helma u. w ta.klej sytuacji nie może 
woczesneJ, - nie było wskutek tego byó mowy 0 przyjściu z pomocą u­
wyszkolonych rezerw. Zgodnem zaś kraińskiemu ruchowł wyzwoleńczemu, 
zdaniem wszystkich specjalistów na- gdyż zmusiłoby to ZSRR. do bezpo­
wet najlepiej prowadzone przysposo-1 średniej akcji przeciwko Niemcom. 
hienie wojskowe nie ~kracza poza Sowietom nie udało się coprawda stłu 
treść, zawartą. w l!IWeJ nazwie, I do- 1 mlć ukraińskiego ruchu narodowego, 
skonała przygotowuje do służby woj- który nletylko Istnieje lecz wzmaga 
skoweJ, lecz nie Je8t w stanie Jej za- się z każdYJ.D dniem ' mimo teroru 
stąplć". bolszewickiego. Je.dna~e naród ukralń 

lawrenee 
Poh1ł•i_.i?O Radia 

Jeden z czytelników pisze 
„Robotnika": 

ski jest zbyt słaby, by mógł wystąpić 
przeciwko siłom militarnym Rosji. 
l\lusl więc czekOO bądź na interwen­
cję z Za.chodu, bądź ua drugą, tym 

do razem prawdziwą, rewolucję w ZSRR. 

nych, które w krajach dyploma-: Organ. naczelny Strc>nnictwa ·Lu­
cj!···. mniej jawnej byłyby oczy-! d?wego. „Z~~l~y Sz.tandar", ~ za łłimala iskłł łeu;um;n" „, 
w1śc1e - poprostu nie do pomy- ' mm· „Piast t „Gazeta Grudz1ądz-

„W „Polsklem Radjo" popisuje się 

niejaki p. Ryszaro Wraga (kto to 
jest?), czasem wyst.ępojący także pod 
Innem nazwiskiem - (wzorem La­
wrence'a). 

Mimo „dekonjunktury" wśród Ukraiń­
ców, niema depresji. Depresja przej­
Aclowa, która nastąpiła po likwidacji 
Rusi Podkarpackiej, została opano­
wana., i mMy czują i rozumieją, 

że stan obecny nie może trwaó dłu­
go, że cały świat, o ile chce uniknąć 
całkowitej zagłady, musi zmienić ~ 

me formy współżycia narodów". 

ślenia ! ka" drukują artykuł, stanowiący: 

D · ' . · b' . k 1 „głos całej _gromady chłopskiej, któ 
z1wnym zaiste z 1eg1em o o- ra poczuła się dotknięta na czei -

liczności - ani dyplomacja fran- przez obelżywe napaści na jej wodza". 
cuska, ani dyplomacja angielska W artykule tym czytamy: 

Uwagi o wyprawie himalajskiej, 
o której doniósł PAT - zamie.sz­
cza „Kurjer Wileński": 

„Koszta muszą byó kolosalne. 'Po· 
drói jednei osoby do lndyj kosztuje 

W czwartek, 20 llpca, popełnił pan 
Wraga nowy wyczyn. M6włł o po~o-



Mor.de.rcy st.rażn.ika .Budzlewicza 
muszą być ukarani 

Jeszcze jedna rozmowa w . Moskwie 
bez d~~yd~ia.l"~icl.-· wy~iktSw ~ , · 

Stanowcze pismo do Senatu gdańskiego 
· L'ONDYN. 27.7. tm ezwartell ~ f przedstawicłell sztaliów nie spo 

Kremlu odbyła się póltoragodzłn- tykają się z zaprzeczeniem. 
na konferencja, w którPj wzlęll PARYŻ. 27. 7. ;-..v tutej­
udzłah komisarz spr. zagt". Mo- szych kołach politycznych sądzi 
łotow, ambasadorowie W. Bryła- si<:, f.e ugoda nngl~lsko łr'itncu­
n.fł l Francji oras :Włllam Strang. sim - sowiecka 7.0stnła dzlj po-

GDA~S'K. 27.7. Kom~sarjał Ge-, miast posJueh wezwaniu polskle-1 gdat\szC'Uln, winnych mor'iler-
ncralny n. P. w Gdadska, opie- go strałnika, który dzinłał ściśle siwa, surowego nkarsnla wtn­
rając sJ~ n~ wstępnej lnłcrwericjł I w ramneh 'przepi5ów. 'Wi konkln- n''eh, oraz zawimlomirnła władz 
w sprawie znbó.istwa strainJka 1 zJł Kom!sa"J8ł· Generalny R. P. poJsklcb o wynikaeh postępowa­
polskie~o Witolda Budiicwlczn domaga się podania perso~alij l nh1 karnego w tej sprawie. PAT. 

Rokowanła, zilanlem Reutera, -poiadnłu osJqgnir.ta.· Mi11.ło to na­
maj~ przebieg zodowala.fąey, jed- stąpic na . m.sa·dzie . nowych ·in­
nak spotkanle ni~ przyniosło ile- strunkcyj, jakie z Paryta 1 LO'n­
eydująeyeh wtnłków. dynu , przekazano nocy . ubiegłej dnia 20 b. m. wvstosował w dniu - . 

ddsi~jszym do Senatu Gdat\81de- . . -2 sierp n i a ' ' 
go p1smo. w litórem na podsta­
w le drobiHgowego dochadzenia I 
władz polskich przedstawia prze-
bieg całego zajścia. 1 

Komłsarjat U. P. podkreśla, że 
cały przebieg wypadku wykazu­
je, łż strzał othlany do strażnika 
Iludzlewłcza nie da się nlczem u­
sprawiedliwić, J!tlyż pulskl straż 
·nik wykonywał prawlclłowo swe 
obowiązki. Tłomaczenle stę ohYO· 
ną · konieczną ze strony celnika 
gdańskie~o musi być od.rzucone. 
Gdański urzędnik ct•lny I jego 
lowan:~s:r.e, przekroczywszy nłe­
Jcgalule granicę Polski l ll!na1azł­
szy się na tt>rcnie Rzeczypospoli· 
tej obowiązani byli dać natycb-

Masowe ucieczki 
Niemców 

do Polski 

oiemie~ka maoifestacia -morika ' 
• Gdań•hu 

BERLIN. 27.7. Półurzędowo do Seegeltung). Na Imprezie lej 
noszą, iż w dniu 2 sierpnia odbę- przemawiać będzie poza przewod 
clzłe się w Gdailsku wielka mani- nlczficym wspomnianej organiza­
feslacja, zorganlzow1ma p.rze~ cji, admirałem Trolha, gauleJter 
"niemiecki zwią1!ek potęgi mor~ j Forster. 
sklej" (Relchsbund der deutsehen 

Wolne miasto 
··przed bankructwem 

~ViadoJnośCi · · o ' rozmowach . do Moskwy. 

F .erje l~tnie· 
Parlame.niu· W~ Brytanii 

LONDYN, 27.'1. . Pr~mjer cham- . ne Wypiiidld, to rmwuet d-0łirze 7ń4'­
berlain oznajmił dziś w ·izbie Gnlin, gą się on~ wydarzyó 'za 2 t}~e. 
iż ferje parlame:ntarne ro~ocmą 3· tyg9<fu,ie, lub w kał.dym c.ZMie.' 
się 4 sierpnia, stwierdzając, że je- LO!\.TDYN 27.7. W ponledzW.łe.k od 
tell się to ·okaże konieczne, parła· będzie się w Izbłe Gmin wielka de­
ment zostanie zwołany na ~ję nad ,IJa;ta . .zagraniczna, w czasie ktÓrej 
zwyczajną; . premjęr ~amberla.ln ~Giy . obs.zer-

Niektórzy posłowie opozycji usi- ne. ośwtadaienle o sybs.cjt na nile 
łowali 'Wysuwać zastrzeżenia prze:- 1 kim· Wschodzie I o tolrowanlać.h "11· 
ciwk:o zamknięciu sesji parlamen-r glelsko • &o-wiookleb,. J3:;d&e to "0-
tarnej, jednak · :premjer • Cham ber- sta.tnla debat& zagranłczńa prżed 
lain . oświadczył, że jeżeli zajdą waż- ·odroczeniem na fer;Je ·fot.ruf!. " ; , · 

• ' • • - - • . ~ • . • • • • ~ . -> ;'i ~ "~ : 

GDAŃSK, 27.7. Senat WolnP.go budżety Wolnego Miasta za ostat· 
Miasta Gdańska wydał dziś dek.re.i.. nie 2 lata, oo do ltiórych sejm nie p . v· ' " ' ' 
na. podstawie ·którego, WChodZl\C W miał dotychczas MCQOŚCi Udziele• ' rz'7wódca '' . olksbund11 ··,: ... 
ko::npetencj<! sejmu gdańskiego, U· nia absolutorjum. .J 
prswuia sam siebie do ndzielenla Gdańskie koła gospodarcze są zda aresztOWBD"Y 
sobło a.bsołntorjom na. wszystkl~ nia, ta rn~rządzenie powyższe rl 
wy11a.tki budżetowe równie! M te, jeet WslęJ>b.....lll do dalnycb dekretów ZO przentqt UJQf UtV 
które w budżecie Gdaflska nie są w tej dzledzinie i uważane być mu· . w Rybniku aresztowany . został I Rzeszy, aby potem 'i z ' 11iml prze· 
z1,1pebie przewi<lzia.:;~. I si za zapowiedź M nkructwa Wol· kierownik „Volksbundu" na okręg prowadzać ów nielegalny rozracbu-

Chodzi tu przedewszystkiem o I nego Miast a. 
TCZEW. 27 .7. W ostatnich cza rybnickl Erwin Fiele, oraz byty u- nek walutowy. · " . · .·.: 

sach idarzają się coraz częstsze rzędnik Huty „Pokój", ma.żej Kły- · · : · · · . J • b I ta z Katowic. Z 6b I ~1· 
wypadki p r zekraczania gramcy ap o n I a u o ew a Aresztowanie nastąpiło na sku- a pr ę UC e\.Lft . ' 
polskiej przez obywateli niemiec- t k d h d · d · · 
kich. e oc o zema, przeprowa zonego Dwaj Nieme:w skaUl.nł 

z powodu stanowiska St. Zjednoczonych przez Okręgowy Inspektorat Ochro- .J 
Obecnie mamy do zanotowa- ny Skarbowej; Dochodzenie wyka- Sąd Ókregowy w Chor.zo'Wie :alt•· 

ni.1 znów wypadek masowej U· BERLIN. 27.7. Wypowiedzenie go. Rzec~i;iik japo~skiego M.S.~. za zało, że Fiele przy pomocy , Klyty zał trzech Niemc6w, obywatelLitol· 
cieczki. przez rząd St. Zjedno~zonych u- znaczył, iz d~yzJa. ame~ykanska trudnił się przemytem . walut z s~ch z Lod~ . OraJł .. przemrtnika. 

Wczorajszej nocy z obozu kQn· kładu li&J1dlówcgo z Japnnją, wy _ była : c~łkowic1e. ~ie?e~eknva~a, a Polski do Niemieą dla emigrantów za próbę ucieczki:- .cl.o, ~~ee. 
centrae~·jn~go w Pt·usacb Wscbo woleło hi \vielkie wralcnle. motywy ~sp~~wiedhmaJące J' ~ą niemieckich. :·: . · . · „ · Maks Eisenaek s~:ir .zo.<rtał :na 
dnich zbfo~ło 8-mhl obywateli na w 1. 1 . 1 • • • • tak krótkie, 1z trudno domyślec się Fiele odbierał w Polsce od swych dwa miesiące aresztU. Lill Eichman 
rodowości ~niemieckieJ·· ... ołitc 1 t>0 h „} czny„h memie: co w rzeczywistości wpłynęło na po· klientów złote polskie, a następnie i Zofja Srulc na: 'umlesEc:r:eme w 

. • .• .kich rcc-nia)1 <lee) ~i~ , Ameryki stanowienie rządu amerykańskiego. wypłacał im w . Niemczech marki . ~akładzte· )?opraw.czym. · , - ' " 
. Podczas przeprawy prz.ez Je~o- jak~ .z:spowudź wo.iny ~us1-odar- W razie. gdyby rząd amerykań• niemieckie„ · . , . . , . . Ze: wzgl~du na; młody wiek,oskar­
ro w Pn~s~ ch W schod:i:ch . :-.di eiej przeciw Jnponji, l.tMej ce- ·ski pragnął zawrzeć nQwy trak· . · Ponadto ~iel~ . organiząwał „-ą- ~nyeh, Sąd .lla.wfa~l kaEę , ą._ pls:res 
ucle~lnierów uton.;ło, re3:~'.l z~{i! !em m:i: być sp:uaJl ·'.owanii? :ak- · tat. . z .•Japonją, odpowiadający no- •cieczki". miejs<;owYch .:Niemc:;6w do dw6.ch la.t. · . „ ., . „ _, , • 

zmyl!w!>zy czujność · ni~m1<?c!OeJ cti Japonji na · Dałd: :m .W~cho- wej sytuacji w Azji Wschodniej, · ' ' · · „ · 

st: aży granicznej, prrepłynęł9 f d~i~. · rząd . japoński oczywiście byłby .. 
. . "ł:JR~ER · SPORTOIWW - ~ ·: 

. - . . ~ .. - -
.Wisłę między Opal:!niec :i ~o-, WASZYNGTON. 27.7. Na konfe- rad z takiego obrotu rzeczy, 
wym i oddała się w ręce włarlz rencji prRsowej sekretarz st.anu 
poh.kich. ~orde!l Hull na zapytan~e, · czy Czterodn1·owy . rząd z MISTRzOsTW TENISOWYOH .- . · Sensaeją.'ttzećtąo' dnia · mfs~tw 

I 
przew1'1ywane jest wll.ZCzęc1e roko· · . . w .GDYNI , . ·' · · ' było' -'stoS'UhkOwo latwe ·' ~ei~wo 

T I ł 
-s.. · J art go ukła O I d · Gottsphall(a ns.d.-Konjovlcem: -(Jugosł.) 

Une Prywa ny w~ w <:-O 11 zaw c a nowe · w o an ji . Trzeci · dziet1 mJędzyna.ri;do\Vycb ml· w trzech setach 6:8, 6:1~ 6:4. .• _ _ .Rów-
d•t z J:rponją, odpowie<lnal, li w· ,.., 1ił . „ • • clągn S·cfu rnlt>słęey, po qpływte HAGA, 27.~. Parlament holen: strzostw teniso\vych PolS~ •. pozwo niet . l .. Tarłowski zapreze.ntowa.J ·sit 

dla "0~ .. CJ " .1 tlera ....... „ .... ,clt '-1-' ... t n-..... ta.ru"e obow''"· dersk. i uc~wahl w.niosek ka.tol.lckleJ już na ~rjentowanie się w ~ormie po- doskollale; odnoi!zą.ó ·' z\Vycltśtwo nad ,.,., „ Ił. Aw.J "';w1~ ... , .• ~,.,, ...., , szczególnych uczestników turnieju. J'antaln · (Frulcja} .- w: s~: -~:4, 
' zy'!Taó, tlepartament 11tanu bf11zle part.Jl pruistwoweJ o wyrażeme vo· Jak dotychctllM wśród mężczyzn naj- 6:1, 6;3. , . : :·.. _, . 

LONDYN, 27.7. „News Chl'o· zajmował -stanowisko wyC2elrnjące. tum nieufności rządowi premjora lepszą .formę wykaruji TioczyAski l · z pośród ciekawszych · apotkaf(,Wy· 
nfole" d:mosi, że z rozkuu Hitle-. · TOKJO. 27.7. Przed!'taW:aiP.l ja- Cotijna.. Wniosek przesze~ 55 gło Tarłowski. .. mienić naleey &:nooj<l.'tluj~ "·walkę 
ra buduje się prywatny tunel I pońskiego m~nisterstwa spr!\'\\' za- sami przeciwko 27 głosom. Prze- w rozgrywkach pati bezkonkuren-· Ign. :Tłoczyds}dego ' Z :Czajlr:~111k1m, :a 
Berf'11t.cs,gsden do Salzburga dłu- granicznych oznajmił na konferen- ciwko rządowi, powołanemn: przed cyjną jest Jadwiga · Jędrzejowaka, a . koAczq~ zwycli:rtwe?l .. „Tro;:z~kie­
gości 18 kim„ co um::lżliwi Hitl~ro· cji prasowej, iż Japonja otrzymała 4 dniami, glosowali katolicy, socjal- obok niej Jugosłowianka Kovacs. Obie; ,gQ 6:p, 6:4.,. 6.:2, o~~ ~ctt1„wą KoA· 
wi przyjmowanie u siebie gości bez formalne wypowiedzenie układu han. demokraci, niezależni demokraci i te tenisistki spotkają się prawdopodo-. czaka .~ad : !łpycłui.~ ?~ul~n~ ::w 5 
zwracania. ·uwagi publicznej, dlowego japońsko • amerykańskie- chrześcijańscy demokraci. bnie W fińale. . :~~~::1°. cl~ej· W8.~C~ .6. :~• 6 :~, .~:'1, 

Gen. lronside . '~ ~ ' . • '. „ 'TEAM POLSKI REDUJE~ 
z' SZEGEDEM. ł,:ł . (I :z)' : 

u króla Jerzego . 
Płynie dobytek· z .wodą ·_. .. 

Katastrof a Ina powó.dź 
w. czwartek, 27 b. m, roze~a.ny 

został w Warszawie międzynaredowy 
mećz piłkarski pomiędzy drut:,'nlł ''Sze· 
ged T. C., a team~:ro J.C'ł.sktm·, zei,ta· 
wionym z grac.zy, 1-~r<~.O)Cłt u'Ulał w 
obózie Aleu J3.'Meaa na Pielan,arh. 
Mecz zakoticeył sllt wyn.iltie!Jl nl.el'OZ· 
ltreygnJętym 4:4 (do przerwy Z:l dla 

LONDYN. 27.7. P"'mJcr Cham 
berła In przy jęty był dziś o god7.. 
6-e.ł wieczorem nft audjcm~jl u 
króla w pałacu Iluekingbnm. 

LONDYN. 27.7. Inspektor ge­
neralny angielskich wojsk' za­
morskich, gen. str Edmund Iron­
slde zo3fał dziś przyjęty na dłuż­
szej amljencjł przez króla Jene­
go VI w pałacu Buckingham. 

Lord Kingsley 
u kanclerza 

BERLIN, 27.7. Donoszą z Bej-. 
rut, że lord K!ngiJley .Qa zaprosze­
nie S>Zefa pwsy niemieckiej dr. D.ie­
t.rfo'ha pnyj~y został dziś przez 
ka.n.clerza Ilttlera.. 

Utrata obywitelstwa 
za dezercię w Rumunii 

BUKARESZT, 27.7. Rząd rumuń 
ski wydał dekl et ustalający utratę 
Qbywatelstwa osób, kit.6re uciekły 
zagra.n.kę w zamiarze uchylenia się 
od sł1l.ł:by wojskowej. 

Mtni&t.e.ratwo sprawiedliwości 
przygotowuje pozatem ukarMle ~ 
wuej n.by c:don.k6w 111Dł.ejuo4cf 
DJL1'od-0wveh za :nJę<>le pnM niob 
WM~ej ~Wf W·~ 7.al'~ 
moHi~jp.J'll1h z ok-reau oetatnłe­
go kr)~ ~arooowego. 

Zburzone domy, zerwane mosiy, za,laoe pola 
'3Mgedu), „ · · " ' · 

z południowej części kraju nad· częstochowskim ulewne deszcze, 
chodzą alarmujące wieści o wiel· spowodowały wystąpienie z koryta 
kich rozmiarach katastrofalnej po· l"leki Watty z dopływa.mi wskutek 
wodzi spowodowamej przez padają· ezei;-o niżej położone przedmleścla 
ca od 3 d!ni desze.ze. Wszy:) tkie rze Częstochowy :zostaly częściowo za.­
ki w górnych swych biegach wyla· l łane. Kllk1t mo~t.6w zostało zerwa· 
ły. Grozę położenia zwiększa fakt, nych oraz kilka zagrożonych. Wła· 
że deszeze nie ustają. dze administracyjne wrai z władza 

W Cieszynie wezbrane nurty Ol- mi wojskowe-mi i samo.rV}dowemi 
zy plyną ,równo z brzega.mi wa.łów. przedsięwzięły energiczną akcję ra; 
Pwrk ' mfojski na pra~ brzegu Ol turnkową dla. ewa.kuowMia. mlfl8Z· 
zy stoi po~ wodą. ,Droga z Cieszy- kańrów zagrożonyeh lłon1ów oraz 
na do Trzyńca na znacznej prze- · 1.&.betLpiec.zenia mostów. ·Mimo e~ 
strzeni znajduje się pod wodą. Za- nergicznych wysiłków napierająca 
la.na została droga Cieszyn-Jabłon- fala zerw'ała na przedmieśr.iu Zawo· 
ków oraz tor kolejowy linji B,ogu- dzie ochronny wał i za.lała plac Na.­
min • Czaca. Roch kolejowy i ko- ruto\\ic.za. Ludzie ratowali się jak 
ło'wy został ·wstrzyma.ny. Wiele mogli, wchod~ na sbrychy domów 
domów stoi pod wodą. lub przepływając poprostu na bal· 

W Nawsiu, obok Jabłonkowa. we· jach niebezpiecz.ne miejsca. 
zbrane wody Olzy zerw~ły na prze- Na terenie powiatu częstochow­
strzeni około 200 metrow drogę do skiego kilkanaście słabszych m~­
jazdową do tartaku państwowego, stów zostało zerwanych lub uszko· 
zagrażając halom i;-,aszyn oraz za-· dzonych, zalane są 4 drogi bite. 
pasom drzewa. 

rzeki Rudy wdarły się do pobliskie 
go lasu państwowego. Na sz1aku 
kolejowym Rybnik - Wodzi.sław roz 
lały się wody po obu stJrona'ch na­
sypu kolejowego, zalewając pola i 
łąki, tak, że ponad wodę wystaje 
jedynie nasyp. 

Na wałach Odry i .Olzy czuwa 
strat pożarna, straż graniczna i po· 
lieja . oraz ludność cywilna, która 
umacnia. wały workami . t ziemią. 
I>eszcz. ciągle . pa.da. •. 

Wylńk meczu uznać nal~y: za shlsz 
ny. Pol~y górowali wprawd,,;ie j;;.Jco 
indywidualni gracze, Węgrzy j~~n,.ic 
prze'w)•Mzall zespół Polski zgi'shiem 
i szybko8cią. Na korzyść drutyny 
Szegędu 11apLsać naldy nJespotykanlł 
:t U1.W0'.1owców na mecząch 'wyjazdo· 
wycli ambicję i calkowic[e fair grę. 

Drutyna Polski grała : pocz1t.Łkowo 
dość plezdecydowanle, od. początku je• 
dnę.k stare.la się prowadzić gt:ę we­
dług Wł!ks.zówek .sw~g-o tręnera. · Po 
prze'l"\l-ie f'<,facy wypadli 'już znacznie 
lepl~j !l..'lit~li w pierwszej ' pbłowle 1 

_ wpływ s10koły Ja.męsa , był · zupełnie 

Wisła 'w·d~'it>ra . . „~docz.ny. '. z pośrod Węg!-ów wyr&t-
Według ~eldooków z go_dziń wie- ńui slę do:kona.ł~ bran;!~~rz_· Toth, 

cz rnych Wisła powyżeJ· JCrakowa środkowy pvn'loomk Ma.1•0„1 oraz na-
o • . . pastnicy Naey t H1trai!g oso. W dru-

na.dal. wzb1~r.a... w ~rakoWle o god ~ . żyn,le . po\ski: j najlep9zym gTaczem 
18-teJ. ~ta~ · wynos1ł 108 cm. pona.d był . ambl.tny 1. zaawansowany c echnlcz 
stan sred,m. nie po..r,„;~,.ik Ja.błoń.sl:i a. of:iok niego 

w dorzeczu Górnej Soły padają ~i!:iy I r;z<}l)<Jjuwy 'Młym.rek, . dobrze 
nadal silne des?JCze. Powyżej Raj- ~J Y_;:>adli 1'.5:r.''.'t obr01icf, Ger.iz~ ·. 1 ó­
czy, w Ryicerce Górnej zalana zo· ba~ skrzy1.. 1ow1 Baran i f'octi 9pm. 
st,ała droga na długoąci ok. ąo m. 
:Międ.zy Rajczą a Milówką .skiutkiem KVRS WYROBU „ l'U " ~· E l. 0'0\VOCU" 

Na tei·enie Lomnej Dolnej potok 
Łomna zerwał most 111~zy drodze Ja 
blnnków • l.omna Górna.. Wiele 

zaazutrowania inostku na je<;ln:'Ill z 
Odra wylała potoków woda przelewa się przP1 

Państwowa szk li ła' 0'..!r• .lniclwa w 
Po1u~• .. iu urządza ~v , c·z"''" nd ·4-16 
w·· z ·ania b . r . SfH!CJllJI' y !,~"". pr.1emy­
s1uwtgo wyrobu su1·~11,-; 11 ·· :. :1 .d 1yt:h. 

d"Otnów st-Oi r><>d wodą. 

Często~howa pod 
PaldaW!e od trzech dni 

w Bukowie Odra rozlała na. prze drogę. W Soli zerwany zosta.f most 
~trzeni killmnastu kim. i zaJała O· na . drodze powiatowej. 

d 
koliczne pola, wdzi erając się do do· j Ogółem zalanych zostało ok. 

wu H , mów. Pod wieczór kilka.naśr.ie do· ha pól uprawnych. 

300 Z..,łu~z1· 11 1 a p rn•jl'l!lj,; i „ir;!•, 11.1,nj u 
· cb ', .n P n ·uw 11i 11 l' r 1<' ! " " ' ,;:" :.r' l'!' ń ­
'8h owej Szko ly O~rndu i dw11 w: Ponm 
n 1~: „ JJ.1brows k i ego 16tJ/ l 71,_ tel. . łlb- 8d. w pow. I mów musiano ewakuować. Wody 



Solidarność St. Zjednoczonych i W. Brytanii Ks. Tiso opuści Kościół 
.&.keja niemiecka 

w Słowacji 6t . oznacza wyp~wiedzenie traktatu handlowego z Japonią 
Wypowłedlenie pnez St. Zjed, billu o neutralności miało pr.iy-1 tu pokoju" nie nalety przesa- przełomowej, gdyby Europę ogar-

noezone obowiązującego od 1911 czyny rozmaite. Jak już pisaliś· dzać i przeceniać. nął płomień wojny I gdyby An· 
roku traktatu handlowego :i: Ja- my, jedną z najważniejszych by· Wypowiedzenie przez St. Zje- glja w wojnie tej brała udział. 
pónją jest wydarzeniem wagi nie- ła w tym związku rozgryw}i.a dnoczone traktatu z Japonją jest Bill o neutralności będzie wów­
zwykłej, które mieć może wpływ wewnętrzna oraz wysiłki przeciw najlepszym dowodem słuszności czas wyglądał tak, czy inaczej, 
decydujący na rozwój stosunków I ników prezydenta Roosevelta, takiego. ujęcia sprawy. Tam, gdzie przeciwnicy Roosevelta będą chcie 
na Dalekim Wschodzie, a po· 1 pragnących się z nim rozprawić wchodzą w grę konkretne rezul- li go obalić zapomocą właśnie 
ś~ednio i w nas7.ej części świata. przy olmzji tego projektu. Pod- taty, Anglja t Stany występują tego billu - w decydującej chwi-

Dla JaponJI jest to klęska 0 I kreślą.liśmy również, iż całej tej ł - co więee.f - występować li St. Zjednoczone staną napew­
rozmiarach wręcz nleobllczal- 1 sprawy z punktu widzenia współ m u 8 z ą solidarnie, drogi łeb I no u boku w. Brytanji, tak sa­
nycb. Nie wolno zapominać, iż · prac! wielkich . demo~racyj i bowiem biegną obec1!łe równol.e- mo, jak to zrobiły w r. 1917. 
St. Zjednoczone są największym 

1
1 wspolnego orgamzowama „fron- gie. Tak samo będzie w ehwdł N. 

W sferach inteligencji słowac­
kiej, przywi\Zanej do Kościoła ka· 
tolickiego 1 pielęgnującej tradycje 
ks. Hlinki, który wskazywał na ko­
nieczność moralnego oparcia wol­
nej Słowacji o Stolicę Piotrową, 
wielkie zaniepokojenie wywarły O· 
statnle enuncjacje min. propagan-
dy, Szanio Macha. . 

dostawcą wszelkich niemal su­
rowców dla Japonji. Bawełna, 
telazo, stal,. naf'ta - wszystko 
to jest w Japonji pochodzenia a· 
inerykańskiego. Za kaidem z tych 

Dokąd Idziesz, Hiszpanjo? 

Mach, w ostatnich wystąpieniach 
oficjalnych, a jeszcze jaskrawiej 
w rozmowach prywatnycłt, dał wy. 
raz swemu przekonaniu, że ścisły 
związek pomiędzy Słowacją a Wa­
tykanem, mający wyraz swój w 
konkordacie, wobec ostatniej sy­
tuacji politycznej musi ulec ro.z.. 
luźnieniu. 
Słowacka opinja publiczna są· 

dzi, Je wystąpienia Ma.cha ma.ją 
charakter balonu próbnego, poprze 
dzająoogo szeroką akcję, którą pia 
nują mężowie zaufania Berlina w 
Bratysławie. Akcja ta, po przez 
pr~pagandę Kościoła narodowego, 
Zl'lllerzać ma do wykopania przepa 
ści między ludem słowackim a du­
chowieństwem, które jak wiadomo, 
gra w Słowacji rolę przywódców 
duchowych i politycznych ludności. 

słów czai się wojna. Z .chwłlą, .-i k J h .., • · d F 
kiedy St. Zjed~oezone na te właś- . '-.,0 UZYS R r. '-.,laDO 0 gen. raDCO 
ni~ towary nałotą embargo, Jest . 
ri~czą nader wątpliwą czy Ja- .:W~ug napływających z ~1s~pa- gent pilotów i oficerów faszyst.ow- dług pra.w najściśleJM.ej autarkjl, 

ja 1„•chł ól 't . I DJl w1adomośc1, coraz bardzieJ u- skich pozostanie na. Balearach. I przy pomocy wykwalifikowanych 
pon "" e wog. e w s anie pr? I trwała się przekonanie, że „bnnt W dziedzinie g1>spodarczej odrzu- techników niemieckich i włoskich. 
wad:dć dalej w~.1~ę z C~lnam1 • . generałów" wywołała ostatnia po- cił gen. Franco proponowane pod- Jakie stanowisko zajmie Hiszpa­
Tak długo, dopok1 obowiązywał ; dróż włoskiego ministra Spraw Za· stawy traktatu handlu wymienne· nja na wypadek wojny? 
traktat z 1911 r„ nałożenie tego gra.nlcznych, hr. Cia.no, po półwy- go z Włochami; jak zresztą. nie ak· Otóż Mussolini starał się uzyskać 
embargo było niemożliwe - dzi- I spie Iberyjskim. ceptował już przedtem podobnej od gen. Franoo zapewnienie, że 
siaj ta straszliwa broń jest do ! Jak się okazuje, hr. Cia.no nie propozy6oji dr. Woltbata, przedsta- Biszpanja stanie natychmiast i bez 
dyspozycji St. Zjednoc~o·nych. i pow~ócił. do ~z~u z pust.emi rę- wiciela Rzeszy. Natomiast Włochy zastr-zeżeń u holm państw osi. 

W Bratysławie krąży uporczywa 
pogłoska. że Szanio Mach organi­
zując słowacki kościół narodowy, 
cieszy się poparciem premjera Ti· 
so i, ~że po ogłoszeniu deklaracji 
ideowej, ks. Tiso wystąpi z Kościo 
ła katolickiego. 

.. St.ały: . sł' . one .w ten sposób na : ~anu. H1szpansk1~ koła. do.brze po· i Niemcy otrzymały bardzo poważ Hitler - bardziej zręczny - do· 
Dal~kltn ·Wschodzie czynnikiem ' 1nf~~mowane stW1erd~aJą, ze wpra- ne konoosje w dziedzinie el<sploata.-1 radzał inną taktykę. Uważając, mia 

• . · . . ' wdzie gen. Franco me poszedł tak cji bogactw kopalnianych w Bisz- I nowicie, za pewnik, że Hiszpanja 
decydujący~. od którego .1~~1;rnie daleko, jak s'obie tego życzył Duce pa.nji. I przez czynne zaangażowanie się po 
zależe~ będzie dalszy rozwo,J wy- i jak mu doradzał jego własny Narazie rzątł w Burgos zacho- ! stronie Włoch i Niemiec narażona 
padków na tym . terenie. szwagier i minister Spraw Wcwnę- wuje jeszcze pewną swobodę ru-1 będzie od pierwszej chwili na atak 
. Oto jest - pierwsze t najła- trznych, Suner, niemniej udzieli! chów. Od rozwoju wewnętrznych I państw demokratycznych i tern sa-

Starosta lueki 
fwiej dostrzegalne - oblicze te- i Wł?chom, poważ.nych ~warancyJ tarć zależeć będzie, czy ta swobo- mem może otrzymać śmiertelny i Grunwald 
go, co . stało się ostatnto w \Va- solidar~o:;ci z osią._ Berlin-Rz.ym. da nie podda się niemiecko-wio- cios - Fiihrer doradza gen. Fran- „Warszawski Dziennik Na.rodo-
'nrngtonie. j <?ho~1az z rozmow włosk?·h1sz· skiej „kontroli", gdyż, jak donosi co ogłoszenie neutralności. Ale pod wy" donosi: 

§_J . . • , • •

1 

panskich w pałacu Ayete me ~y- prasa zagraniczna, hr. Ciano przed warunkiem... że Hiszpan.ja dostar- „o WYf!łaniu przez mec. starczew-
Je!lt Jednak pozatem 1 mne tl· łonił się taden fol'malny so.1usz łożył 2zefowl rządu hiszpańskiego ezać będzie ludzi do sojuszniczej skłego w Lucku listu otwartego do 

'blkze tego wyd:irzenia, moze .ie- wojskowy, opraoowano jednak dru- następujące postulaty pań:itw osi, a.rmjl niemleeko--włosldej, oraz u- wo,łe~ody łu<'kiego w sprawie nłedo­
szcz:e wainiejsze. I bia.zgowo l'il'Lercg umów, przyznają· dotyczące wewnętrznej organizacji dzieli r.wych bogltf.'tw gospodar- PU8ZC7Amia przez starostę łuckiego do 

Podczas toczących .się obecnie eych Wł.oohom powame „1•rawa." w Hiszpanji: czych pańi;twom osi. Rozmiary e- uroczystości grunwaldzkich. 
T Hłszps.njf 1) odrzucić myśl o restauracji wentualnej pomocy neutralnej Hisz I W głowę zachodzimy - pisze J:'a,.. 

.~. o~jo rokowań jap.ońsko • an-1 ·Gen. G~mbara, który brał udział monarc!tjl I przeclwdzi!1łaó wszel· p~ji ~I~ Berl}ha i Rzymu opraco- :'!:ować cz~~. m:~~a~ają;ts:_~~bie: 
'Rtels~t~h, W. BrytanJ8:. ~decy.d?· I ze strony włoskiej w naradzie z kim obJawom w tym kierunku; WUJe JllZ specjalna mieszana komi-, przepisom prawa jak wynika z listu 
wała m: -~obec JaponJI na dos~ członkami hiszpańskiego Sztabu 2) udzielić Fala.ndze przodujące· sja. otwart.eg-0 - wztlosld 0 doposzczeuln 
daleko idące ustępstwa. Pisaliś- Generalnego, zdołał osiągnąć w re- go i decydująoogo stanowiska. w Nic więc dziwnego, ie wobec tych uroczystości. Jeżeli osobistą n!,.,."l(W 
my w 11woim czasie, iż na deey- 1 zultade następujące przywileje: sprawach polityki wewnętrznej; faktów uzależniania nowej Hisz- elą polityczną do Stronnictwa N1.1ro 
zję tę wpłynąć musiały przed<!- I 1) Włochy otrzymały prawo sta.- 3) ustanonić konstytucję, opar· panji od dyrektyw z Berlina i Rzy- dowego, to t.o absolutnie winy JP'-'' · 
wszystkiem względy na politykę t lej . kontroli baz lotni~ch ~ ~ry- t.ą na · wzorach faszyst.owskłcb i mu, budzi się w patrjotycznych ko- nie umniejsza. Bo czy _może starosta 
eu. :ope,J"sk„, w pi"er-·sz'""' zaś rzę-1 t.orJ~Y.ch w HiszpanJI. l w JeJ po- hitlerowskich; łach wyższych wojskowych oraz w pozwolió sobie ną to, azeby dla wzglę „ „ J '" ladł - Af 4) ' bd in · I · · . dów czysto osobistych nle dopuścl6 t!lz1e chęć uzyskania wolnych rąk 11 0SC1a.ch w ryoo, • usuną-0 znpe e gerencJę eczącY!D s~ę z ran. WOJny domoweJ bezsensownle do odbycia. obchodów ku 
dl d h d . j · k' . 2) włmicy instrukt.orzy preydzie· pa.nstw demokratycznych w dzie- narodzie h1szpańsk1m - rosnące z upamiętnieniu Jednego z na.jwięk-

a ~a.c. 0 zące rozgry~ 1 eu-, leni zostaną do .a.rmji hiszpańskiej; dzinie gospodarczej; dnia na dzień niezadowolenie. szych dni chwały w dziejach naro-
top~J~k1_eJ. . . , 3) pewien ograniczony kontyn- 5) zorganizować gospodarkę we- (j. m.) duf", · 

Dzi~iaj okazvje się, iż ustępstwa ••-•••~------· •••lllllCllli„••••••"'••••·------~••••111111-••••---1111•••••--•••_..„„„ ·Angljf są · w Azji znacznie mniej-I C U ~ - - -z li C Z< - - U 
.aze.: nlł sit: to napozór wydawać 
'mogło. Pod czui nem okiem Wypewiedzenie układu h~ndlo­
wego przez · St. Zjednoczone 
,..~nosi" oowiem niejako te ustęp­
stwa, • .z punktu widzenia Japo­
nji wyrównywuje z ostatecznym 1 

Hitlerowskie tajemnice w Angljl 

r..ezult_at~ '!jemnym wszystkie j Wedhlg n&t~wuego kilka tygo­
korzyśc1, mnągnięte w Tokjo.

1 

dni temu oświadczenia rządu an· 
CAH . bowłem przyjdzie Ją.ponjł z . gielg]tjego, w W. Brytanji działało 
.t"'o, Ił Anglja uznała jej pra- 1 w dniu 1 Jrn1etnia. b. r. 83 korespon 

. wa strony wojującej w Chinach '. dentów pism i agencyj prasowych 
I· zobowiązała się do uszanown. · niemlecldch. Piętnaście miesięcy 
nłłl jej połHeb, kiedy jedno~ześ-11 ~~śniej było ich tylko sześćdz.ie­

; nie St. Zjednoczone unłemołllwta , &ęca'll.„ Słow~m •• w mi:i-~ę u~a~u 
I • · 1 pra.sy niemleckieJ l zmmeJSILama się 
eJ- poprosłn .- według własnego . licraby dzieliników w m Rzeszy, 

. °!'ani~ - wog61e prowadzenie 1 zwiększa się liczba korespondentów 
f~.1 WOJDY'! j niemieckich w Anglji. 

W ten sposób dyplomacja St. . . . . 
Zjednoct1onych oddała poś ednl . OficJalna For~1gn Press Assoc1a-

. . r. 0 ti.on :ma. ty«ko drobny ułą.mek 
olbrzymią usługę dyplomaeJł an- „dziennikarzy" niemieckich, zareje­
gł~lsklej. Obydwa kr.aJe .angl?sa-l strowanych w ministerstwie spraiw 
sk1e poszły w sprawie Dalekiego zag.ranicmych. Ci, kt6rzy na-leżą do 
\Vschodu całkowicie ręka w rę- tej organizacji zawodowej są na­
kę, grając na dwóch fortepianach prawdę dzienniikarzami, chodaż jak 
dypl.omatycznych z precyzją i ce- n:p. cIJ:· Rosel, speh!1ajl!! przytem 
lpwośeią, godną największego u- ~OllJDBJte .hme funkcje, niewiele ma 
znania. Jące wspolnego z dzlemtiką..rstwem. 

Co robi ~a, stanowiąca. więk· 
A mofe la wspólna gra . ~yła srość! Na pyta.nie to mogłyby od­

tylko przypadkowym wymk1em powiedzieć tyilko władze niemieckie 
y.'ydarz:eń, . przypadkowym zbie- i... Sc.otla.nd Yard. 
,;jem okolic:r.~ości? Faktem jest tylko, te mnie.i wię-

Napewno me. Na łer~nle Japo· i cej trzydziestu dziennikany obsłu· 
njl objawiła się nagle lliwiatu ce- 1 guje całą pras~ niemiecką, zaś re· 
Iowa i wyraźna współpraca an· 1· szta zajmuje si.ę najwidoczniej czem 
glelsko • amerykańska. I to jest innem. Tych trzydziestu ludzi to i 
właśnie całej tej sprawy drugie 1 ~lk bar~o ~użo, j~śli się ~aży, 
- najważniejsze i najistotniejsze · iz IZ!llaczrue Mększa i bogatsza pra-
- oblicze. sa angielska zadowala się dwudzie· 

Prasa niemiecka podniosła 0 • · stoma korespondentami na terenie 
t t . . lk" k k . f ' Rzeszy. s a mo wie 1 rzy trtum u z . 

powodu odroczenia przez parła- · A ter~z inna. stron3: działalnoś~! 
ment amerykański projektu re- p. Rose! a -. ~er~wnJC.two ,P.artJl 
formy prawa o neutralności wnie narodo~o:soc~'!'l~tJ~zneJ. ~esh z~-
. ' chcemy się bhzeJ teJ sprawte przyJ-
~1onego ~rzez. prezyd~nta Roo- rzeć, natrafimy na zagmatwooą 
~evelta. N1~~hze rozwój wypad- dżunglę. Wśród Niemców poza gra­
ków w AzJl przekona tę prasę, nicami Rzeszy działa nietylko par· 
jak się ma rzecz naprawdę. i tja hitlerow.ska, ale także Front 

Odrotzenie projektu reformy ~y i organizacja Niemców za-

f"orespondencJa wlasnaJ Londyn, w n})".\u. 

gra.nic21n~„ch, której FUhrerem jest którym czytamy m, In.: Uderz11;jący jest nacisk, jaki sif1 
głośny p. Bohle. ,,Drogi Towarzyszu poAród Niem- kładzie na kursy dla człOlllkiń par· 

Wszystkie te trzy organizacje ców Utgra.nlcą. tjL Niema w tem jednak nic dziw-
. ęk ęk . . b d Tysiące towarzyszy, pracując w nego, J'eśli się zważy, iż w Wielkiej 

pracuJą r a w r ę L nie ar zo tym kraju ule mają. tadnego kontak- yt .1 · t · k „ 
starają się o reklamę. Najwidocz- tu z niemczyzną i są .vskutek tego Br SiDJ pracUJą ysiące po OJO· 
niej mają potemu „dostateczne po· od<'ięcl od wspólnoty, która może Im wek, kucharek l bon niemieckich, 
wody". Jesuze w lutym 1935 roku dać nietylko :M!hronę ale i podnlete, które znajdują często pracę w do· 
p. Bohle rozesłał do swych podwład przyjemność, ja.k również dostarczyć mach wysokich wojskowyeh i poli· 
nych orgariizacyj następujący okól- wiedzy Heil Hitler! tyków. Ponieważ zaś przy partji 
nile E. La.brmann. (-)" istnieje „oddział informacyjny" -

„Z bardzo Istotnych powodów pod· Do listu te~o <lołączony był .for· więc wszystiko staje się jas:ne, tem 
kreślam, że korespondencję oficjalną mularz nastę.i:rAjącej treści: bardziej, że każdy członek partji 
między Centralą a grupami zagrani- .. P~osw ·. ir.tyjęclr ilo N.lemłeckłe- jest zobowiązany raportować wszel· 
eą należy traktować ja.ko ściśle pouf- go "'lotu : ·ran' i ioJault' 'lzczeg6- kie i'nformacje, jakie mogłyby być 
0 „ 1 przechow-JI z na.j~m-s.,..... 0 _ łów o liejs<'U eza.sie ..ebrań . t d•l R es y 

.,. J"""' "J~ ...., ~lei amierzart ostaó ."J:uonklem pozy; eczne a z z „. 
strożnośelą. Bardzo poufne dokmnen· · d L „ · ty należy zniszczyć. Odpowiedzialni Niemieckiego ll'rontu Prac.i ponie- Trudno się ziwic, lZ nawet Clcr· 
przedsta.wlciele nie powinni ta.kich Il- waż • • • pliwe i tolerancyjne władze angiel· 
stów wogóle oddawać w trzecie ręce Podpis • skie postanowiły trochę oczyścić 
l informować o ich treści jedynie bar Adi·es •11 ten teren i w kwietnil\l killku przy. 
dzo ograniczone koło członków partjl. Niechby ktoś, posiadający krew- wódców hitilerowskich musiało opu-
Wszystkie wypadld braku ostrożnoścl nych w Niemczech, spróbował od· ścić W. Brytanję. W konsekwencji 
muszą być karane ze szczególną su- rzucić to miłe zaproszenie i jeszcze centrala hitlerowska rozesłała do 
rowośctą". uzasadnić, dlaczego nie pragnie roz wszystkieh członków list następu-

Widocznie p. Bohle posiada bar- koszy zostania członkiem Frontu jąicej treści: „Sytuacja polityczna 
dzo istotne powody dla przestrze- Praicy„. zmusza nas do zwarcta szeregów. 
gainia dyskrecji... Czasami nawet U· Nie posiadamy, niestety, dokład- Pamiętajcie, aby ani brak ostroż-
cieka się on do używani·a specjał- nych informacyj o przebiegu ze- ności., ani nadmierne zaufanie ze 
nego szyfru (który zresztą zapew· brań Frontu Pracy i partji hitlerow strony zagra.nfoznych pirzedstawicie 
ne został ·w międzyczasie z.mienio- skiej w Anglji. Pewne świa.tlo mo- li Rzeszy nie naraziły jej na niepo· 
ny). W szyfrze tym „G!~a I" o- że na to rzucić jednak okólnik, ro- wetowane s?Jkody. Konieczna jest 
znacza aryjczyków, „Grupa 50" zesłany 28 marca b. r. przez dr. Ro- najwyższa ostrożność w odniesieniu 
członków partji, „Grupa M" - ma- scl'a. Podaje on następujący pro- do ludności kraju, w którym mie· 
sonów, „Grupa U" - żydów, itd. gram pracy na najbliższą przysz- szkamy. Nie wolno rozmawiać o po-

w pierwszej połowie czerwca !ość: li tyce z osobami nieznajomemli. 
b odb ł · St t · d 18 kwietnia - kurs dla członków . r. y się w u tgarcie oro- partji w lokalu 28, Cleveland Terrace. Zmuszeni jesteśmy ograniczyć na 
czny kongres Niemców zagranicz- 20 kwietnia _ zebranie dla uczcze- szą działalność. Odpowiednie szcze· 
nych, o którym tym razem prasa nla urodzin Filluera. góły podamy niedługo do wiadomo· 
nie przyniosła sprawozdań, gdyż O· 27 kwietnia - kurs dla członkiń śei członllt6w"„. 
brady były ściśle taj1ne„. partji. Pod uwa.żnem okiem Scotla,nQ 
Ręka w rękę z tą organi.zacją 1 maja - zebranie dla uczczenia Yardu hitlerowcy poczuli się więc 

· · · k' F t p M święta pracy. . . pracuJe meilmec 1 ron racy. a 11 ma.ja _ knrs dla członkiń meswoJo. Ograniczono zatem dzia-
on metody dość dzi.wne. Centrala tjl. par- łalność partji. Praca, zmierzająca 
na W. Brytamję mieści się w Liver- 19 maja _ wieczór ta:neczny. do podminowania W. Brytanji trwa 
poolu. Stamtąd też rozesłano nie- 25 maja kurs dla c:rlonklń par-1 jednak za pośrednictwem innyct 
dawno do wszystkich Niemców tjl. organizacyj. (R.) 
mieszkających w tym kTaju list, w 1 t. cL 
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,§glwetkl przgu;ódcóu; Zapory z drutu kolczastego 
Japonii i Chin walczaicych 

Walka z Kościołem· w Proteldoraeie 

Nic nie wskazuje na to, aby w-0j 
u ehiń$.lcO·jaipoiu;ka miała być 
wkr-Otce zaikończona. Obie strony 
czynią dalsze wysil"l!i na polu mi­
lltarnem, polityki wewnętrznej i 
zagranicznej. Kto $toi na czele o­
bu narodów? Kto kieruje armją, 
polityką, sfowem - jak wygląda­
ją_ syhvetki prżywódców Japonji i 
Cllin '! .. 

d'a.~nja. Głowa państwa, cesarz 
Hirohito liczy obecnie 39 lat. 
Wstąpił na tron w grudniu 1936 r. 
Jakkolwiek teoretycznie cesarz -stoi 
ną. uboczu wszelkich wewnętrzno­
politycznych rozgrywek, które sil­
nie nurtują Japonję, w praktyce 
uzgadnia. żądania i zami11,ry przed 
atawicieli armji i wielkiej finansje 
ry. W postępowaniu swojem prze­
chyla się raczej na stronę grupy 
uiąiarkowanej. , 

kraju : z racji swego bohaterstwa 
i surowego trybu życia. W r. 1927 
przyjął wiarę chrześcijańską. Jego 
małżonka, wychowana w U.S.A., 
jest eórką chińskiego kupca. Zaję­
ła się ona szeroko wychowaniem 
chińskich kobiet, przeprowadze­
niem reformy na polu zdrowot­
nem; zajmowała również przez pe­
wien czas stanowisko ministra lot­
njctwa. 
Dr. Kung, potomek Konfucjusza, 

jest premjerem i ministrem finan­
sów rządu chińskiego. Pochodzi z 
jednej z najbogatszych rodzin w 
Chinach. Kształcił się w St. Zjed· 
noczonych, jest chrześcijaninem. 
Cieszy się dużem zaufa.niem Czang 
Kai-Szeka. · 

M3.1>-Tse· Tung należy do najwY 
bitniejszych osobistości w Chinach. 
Jest szefem chiiu;kiej Partji Ko-

munistycznej.- Stoi na czele olbrzy 
miej chińskiej annji partyzanckiej 
Przyczynił si§ w znacznym stop­
niu do . zjednoczenia Chin. Pod je­
go kierownictwem, komunistyczna 
armja chińska, a później partyzan 
eka, odegrały duj:ą rolę w walkach 
z Japończykami. 

Gene.rai Lt-Timng-Jen pełni fu;n­
kcje administratora prowincji 
Kwaugsi, która dostarc.zyła Chi­
nom najwięcej przeszkolonego żoł 
nierza. Przeprowadził szereg wiel­
kich reform w swojej prowincji, 
wykazując na tem polu duże zdol­
ności, Swego czasu nalei;ał do u­
grupowania chińskich „narodo­
wych-socjalist6w". 

Oto sylwetki osób, !które dzisiaj 
kierują losami blisko 500 miljo­
nów ludzi. Dokąd ich poprowa­
dzą ?„. 

W przestworzach do Allłer7ki 
Projekty slalel komunlkacJi 

, Baron HiranUJDa, liczący 73 la 
ta, jest premjerem rządu japoń­
skiego od stycznia b. r. Jest on 
jedną z najbardziej wpływowYch 
oąobistości w otoczeniu Mikada i 
pozostaje w bliskim kontakcie z 
dominującą grupą wojskową. Hi­
ranum.a został nazwany Hitlerem Tydzień temu ukazała się w pra-1 nia stałej komunikacji napowietrz- NowY, chimeryczny pomysł z rzę 
~ap.onJi . z racji podobne~o tr:Y'.b~ 

1 

sie ~agranicznej lakoniczna' wia~o: ~ej .międz~ 'i\meryką a Europą zda du fantastycznych projektów tech-
zycia: Jest kawalerem, nie pali 1 mośc o zaprowadzeniu regniarneJ 1 Je się miec amerykańskie Towarzy- nicznych je$t zatem możliwY do 
~le p~je. C~hują go zdecyd?wane stałej komunikacji napowietrznej stwo. „Pa.in Air", ·które już od kilku zre.B;,liz9w~n~a, pJ;aktycznie i znaj-
posu.męcla l ostre zarządzenia. \ międz. y Europą a. Amery.ką. Prze- lat . utrzymuje żeglugę napowietrz- duJe się JtlZ we wstępnem ,stadjum 
. Ma.jący 48 lat książę Konoye, b. I widziane są podróże w ściśle okr7- ną ni;d . ~acyfi'~iem ~d~uż wYSP realizacji. Może nie będzie to w 
premjer, jest . obecnie ministrem ślonych termm,ach, z punktual.nośc1ą HawaJsk;eJ, Mid~a;v,sk17J, Wahe, ci:łem tego słowa. znaczeniu most 
bez teki. Jest członkiem · jednej z 

1 
co ~o godziny, z , zapewmeniem Guano_s 1 wysp Fflipmskic~, tworzą . między Amerylrą a Europą, lecz 

5-ciu ·arystokratycznych rodzin, i maximum bezpieczenstwa, wYgód . i cych Jakgdyby pomost między o~u będą_ to raczej tuary jego posz-
łóha ~tórych na mocy wiekowej I komfortu. kontynentami. P!z~prowa~zane me- czegolnych przęseł, umożliwiających 
tradycji. może PQchodzić przyszły Podstawowe warunki podróży ae· dawno temu dosw~adcze~ia, w~ka- szybką i niezawoqną komunikację 
Mikado, Książe Konoye jest uwa- rostatkami stworzono _ jak wia· zały, ~e s~ybszą .1 bezpiecznieJs~ą napowietrmą. Projekt, .. sygnalizo-
żany za umiarkowanego przedsta- domó - j~ kilką. lat temu budu- komumkacJę . moz~.a zapr~w8:dzić wany przez prasę, przypiera ~iś 
wiciela kół dworskich. Jednak woj- jąc w Ji'rankfurcie nad Me~em o- wprost z KalifornJl do AzJi 1 to w każdym . l'azie już ta;k konkret-
na. :i.: Chinami rozpoczęła się w raz w Rio de Janeiro specjalne przy bez przymusowego lądowania po ne kształty, że poważne dzienniki 
czasie, gdy piastował funkcję. pre• stanie, maszty i hangary. drodz.e. ; . . • zachodnio - europejskie po_święca.-
mjel'a. W ·roku . 1937 powiedział Najbardziej zainteresowane l'lll w O:. zaprow~dzenm. stałej kolll:un1· ją mu całe S21palty i artykuły wstę-
te!, te należy· „zmusić Chiny do zaprowadzeniu reguląrnej komun!· ~acJl n~powietrz;neJ przezpyśhwa· pne. · . •· . , . · 
zupełnej uległości". kacji napowietrznej przedewszyst· Ją również Japonczycy, kto;zy no· Dla ścisłośęi nąJeży . .zaz.naczyć1 

«;biny. Naczelny w6dz i głowa ~iem afery go.s~odarcze, które wy- ~Ó'l 8~ !rz~miarem stwori;enia pu~~, ż~ do .• rozWią,z~Jiia „pi:oblemu „ko~~­
panstwa, gen. 07.ang-Ka.i-Siek, µ- asy;gnowały JUZ · w roku 1929 k~ h P ~r cii; P~i ~~p~h Kaf~liń nikacJ1 napowietrzneJ przez Atlan• 
końc~ył akademję- wojskową w 'Ja- na ten c~l bar;Izo wysokie .su• :kt6h.~ 1:fJan,s . c 1 ars~a . ~ ... , t~k przystąp!li .również il}żynięro· 
ponj1. Jego . nMzelnem hasłem jest I my. Powzięte wowczas plany po- "b d . .eresuJe ~h . oc~ci.e wie amerykanskich za;kładow Arm­
zjednoczenie całego narodu chiń· krzyżował· wprawdzie ogólnoświato ~aJ /,r zieiit z:wa M= .- 0fum· stronga. · 
s~iego ·w obronie ?i7podległoścL WY. ~ryzy~ gosp?darczy, tem ni~ ~e~ ~an eha · do morz:urJ unJi Projektują oni wybudowanie czte 
Cieszy ąię popularnosc1ą w całym mmeJ mysl ta ~iełkowa.ła nadal, i ~raz Stanó; zJednoczonych ~ Sin~ rech sztucznych· lądowisk . między 

to nawet po ~oz~łowanip. godnych gapore ma b 6 rze rowad~one 0 _ Europą, Bermudami, Azorami i A-

„Zabrali się" 
do ło,;lików 

W odpowiedzi 
po~ardliwe włlezt"nie 

katastrofach1 Jakim uległy aero- ł · ĄY Pt dp L Pd rneryką co skróciloby ;maksymalne 
t tk' k" · 1 ki . A ączeme z ms er a;rnem, on y- . . • . 

s a 1 marynar i angie s eJ „ - nem z B t j 1 8 d odcmk1 morskie przys·złej Jinji lot-
cron" i Macron" ' a aw ą wzg· · Y ney. · · d 1100 kl ' 

" ' . Przed katastrofą, jakiej uległ n~G.ZeJ · 0 • • 1!1· Po skoncze-
Dla Ameryki, wokoło któręj roz- aeroiitatek R 101 (w początkach mu morskich lądowisk Armstronga 

lewają. się od Wschodu i Zachodu 1930 r.) zbudowano w Ismalji (E będzie~y. mogli podl'óżow~ do A· 
~~erok1e wody Oceanu, myśl 0 mo..: gipt), stację przystankową, a w meryki ~ietylko · aero~Ła;tai:ii, ale sa 
ż1.1wości jak najszybszego połącze- Karaczi (Indje) . hangar. Podobne molo~~m1 przez. Paryz 1 Lizbonę, .a 
ma z E~ropą jest niezmiernie ku- stacje przystankowe dla aerosta- podr?z ta. zabierze nan;i zal~:"l~ 

Radjo .rzymskie nadaje codzien- sząca, wiadomo bowiem, że mimo tów przygotowano w Australji, a 2 dm, zamiast 12-tu - Jak dzis1aJ. 
nie audycje w języku angielskim. o~brzymich postępów, jakle poczy- mianowicie w Perth oraz w Afry- W.L.P. 
W jednej z ostatnich takich audy- mło w ostatnich latach lotnictwo- ce Połudn. pod Groutville. 

Fundusz Obrony Morskiej­
,· konto w P.K.O.· 42.000 

cyj speaker w~ął sobie za temat zaprowadzen.ie regularnej lrnmuni· _ 
armjęi aj:agielską. Omówiwszy kry~ kacji samolotowej . na dystansie 10••••-•••••t-"l!IZ•••••••-zm•im•.-i••u•••••••1•1tiu„••lli•a•n11_.g111m1-•11sM•••••S-• 
tyezn e ej organizację, za, brał się przeszło 4.000 kilometrów uważaó .. 
do „obrabiania" angielskich żołnie- należy za trudne do zrealizowania, CO. pi S Z .:\a O p· OŻ y CZ .. C·e .. 
rzy. . , . nie mówiąc już o niewiel~iej intrat~ ...., 

„Oni . jedzą pięć razy dziennie _ naści tego rodzaj.u imprezy. . O wyniku rokowań w sprawie po- dzie 1,0ity" nle wyrzekli się jeszcze „Czy Londyn uzależnia udzielanie· 
woł~ł a.pę_aker :-- i dostaj~ y;yżąze Należy PFtmiętać, że w przeci. życzki angielskiej znajdujemy na- „ducha ~onachijskiego''· Były praw- pożyczek od ustroju państwaJ Publł· 
P6. nsje, ni.ż .ma. Ją „w c.ywilu, . ~. o.l· wi· e.;.stwie do aerostatu, ""'ZYs,·uJ·ą. stępujące uwagi w prasie polskiej. dopodobme tl'Udności jeszcze inne. cyścl naszego głównego organu .pro· 

mera RI?-81~ s l uczy się w 11łuzb1e ęego całą siłą maszyn do . napędu NIJ!l ZNAMY MOTYWóW na oświadczenie intarodajne ze strony przecząco i mieli raeję. Istotni,e An· l k t 

I 
„ ,. „ l\ Będziemy czekali - po.wtarza.m - rządowęgo odpowiadali na to pytanie 

dla kraJU 1 używi;i. pachnącego my- i przyśpieszenia lotu, wYzyskuje sa „Warszawski Dziennik Narodo. rządu polskiego. glja udzieliła dużej pożycZki Turcji. 
dłfl. do swych delikatnych rąk. molot znaczną część swych sił mo- wy" w artykule watępnym oświad-

1 
W każdym bądź razie wyniki do- która jest krajem totalnym i Gre-

' ~óż za różnica między nim a pa- toru do utrzymania kadłuba w po- cza· tychczaąowe _nie lilł zachwycające i cji, która także nie jest·: państwem 
trJotycznym żołnierzem włoskim, wietrzu i spożywa w tym celu O• „Przerwa w rokowaniach o kredyt ze stanowiska_ polskiego, i ze stano- demokratyc:mem, ·Pr_zy rozmowa.eh 
który, powołany pod broń, całuję gromne ilości pędnego materjału. gotówkowY posiada nletylko ;.inacze- wiska lnte~sow ogólno - światowych. natomiast z Jugosławją ostro1mi An· 
8Wą żonę i bez łzy w oku odęho- i • • • • nie finammwe, ale nle byle ja.IQe zna Rokowarua poiyczkowe nie zostały ~licy będą zapewne pamiętać o tern., 
dzl a.by zmierzyć się z każdym nie I Ameryl~ wyda.Je się na.Jhal'dzi~J czenie polityczne. Niemcy usUują u- ani zerwane, ani nawet ~_nerwane. ze jest tam silna, niezłamana opozy·. 
przyjacielem. Angileaki żołnierz , predestynowana. ~Q wykor~ys~ąnla kuć z tego broń przeclwko volityce Zobaczymy, co będzie dalej • aja, mitją.ca za sobą. ogromną · więk· 
RT\(\tka6 się może twarzą W twa"z aer~statów choc1azbf dlatego, ze O• porozumienia ang;Jelsko-fra.ttcusko-pol- FORMUŁA szo&ć narodu i że praiwdopodobnle w 
-+- - • na ,Jedyna na. świec I d ąkiego. Stąraj111 się onl pr~k1>nać 0- „Czas" dłuższe wywody koń.czy drodze pokojowej ewolucji obecny sy„ 
z ogniem jedynie w tym wypadku, • ie ~os 8: a. zna. ptnję zachodnią. 0 „zą.ehłanności Poł-1 takim wnioskiem: stem rządzenia ulegnie dużej zmla.nie. 
gdy jeąt · kucharzem pułkoWYfil .. , czne zap.asy mepalącego się . i nie ski" ł podejmą, prawdopodobnie, no- „Sprawa jest prosta. Wielka Bry- ·To jest dla Anglików okoliczność wa..:­
Nie mamy czego bać się żołnierzy wybuch.a.Jącego helu, zastępuJącego we próby wJ>tcia klina pomiędzy nas · tanja postawiła nam warunki, na któ żna. Zresztą ta ewolucja w Jugosła.-
tego rodzaju" n1e?ezpiecznł' y.rodór. Dosltonały ten a w. Brytanję. Nie znamy jeszcze J re nie chcieliśmy się zgodzić, ze swej wji za.powiada si~ w pożądanym dla 

A ' . naJszlachetmeJszy gaz, nie rozkła· motywów postępowania delegacji na- strony myśmy wystą.pUi z żądania- Anglji kierunku. Jeśli dygnttarZe ju„ 
n'~ey podaJI} .te bzdury do wia da się drogą syntetyczną i nie da szeJ w Londynie. Aby je ocenlć na-I mi, którłl rząd brytyjski uznał za. nie gosłowlańscy będą bronić stanowiska., 

domoac1 publiezneJ bez komentarzy. się niczem zastąpić leży poczekać na autentyczne lnfor- możliwe do prżyjęcta. Poniewaz ro- że pożyczkę powinna ot1"4ymaó Jugo.o 
Jedyną odpowiedzią „wYkształco· . · · . · macje ze ź~·ódeł polskich. Wtedy do· i kowanla toczyly się między partne- sławja bez wzgl~u na swój ustrój, 
nym" w prusldej szkole Rzymia- M:=t. on tyll~o Jedną wadę, a, mla· plero moina będzie wyrobić liObie sąd rami, z których żaden nie chce dru- bez względu . na to, ja.Je się tam trak„ 
nom :tnoże być pogardliwe nrilcze- nowicie, ~1mo ~ałego st:iprocento- jftsny o przyczynach niepowqdzenla giego wyzyskać, więc postanowiono tuje przywódców Gpozycji, to foli 
nie. wego bezp1eczenstwa - Jest w sto- rokowań .flnansowycb. Niąmnlej jed- I lch finalizację odłożyć aż do chwili, pun.kt widzenia j~t psychologicznie 

· sllllllku do wodo<l'U cięższy, co wpły. nak należy zaznaczyć, że-bez wzglę •gdy znajdzie się foJ"Dluła, odpowiada- zupełnie zr<n;umialy. Można na.wet 

B. krGI Zogu d~iękuJe 
Miedzrnaradowemu J„wu 

Waaon6ur 5Jplalnvch 
Sprawna. otbs.ługa turyl1jtycma o­

ru polska kuichali~, skłaniają ·eo­
nz eizęści~j zagranicznych podróż­
nyeh do składania &pecjalnych po­
d!zięlrowiań w wagooaeh res.tiaura­
cyjn).'Cb· Międzynarodowe Tow~y· 
IJl;WQ . Wa;gonów Sypialnych otrzy­
mało 68tainlo talkie podZ:iękowanie 
cd Mimst.M Dwot1u Kt'6la .Alba;ąji, 

onz amerykafleklej grupy e.złoo-. 

k6w u 'lbe Ame:rkan Semilnar". 

wa na zmniejszenie no$ności je.go, du na cha,rakter tych przyczyn o~az l jąca obu 1itro1wm. J tQ jeąt wszyst- przymać, że autorytet państwa wy-

c zanim powstanie możliwość kompro- · ko.". maga., aby broniło stę ono przed pró„ 
o do niebezpieczefl.stwa poża- mlsu - rządy angielski, francuski i i DODATKOWE ZNACZENIE bą narL.uca11ia mu jakichś warunków 

rów, jakie dawniej zagri;i.źały w tak polski powinny zrobić wspólny wY-1 Kurjer Warszawski" wyraża 0 _ oo do polityki wewnętrznej. Ale z drq 
wYSokim stopniu wszelkim aerosta. siłek, ąby następstwą. załamania 11lę , 1;; · że giej strony moma śmiało prol'oko4 

tom, to zostało ono zredukowane ro~.owl\ń nie. wpłynęły na dalszy _roz- 1 p ,J.l;edyty zag'l'aniczne mogą. mleć w~, te kiedyś historycy pot,ęplą ?bec1 
obecnie do minimum, tak samo i WOJ polityki . poro~umłenia, podJęt~j , jedynie znaczenle dodatkowe w dzie- nych sterników p1;1lityki Jugosłą.wJl za 
burze nie przedstawiają dla ·a.erosta "". o~liczu .„ mebezp1eczeństwa agresJI I le . rozwoju gospodarki polskiej; opie- Ich upór i zaeietrzewienie, jeśli to z 
tu obecnie żadnego illebezpieczeń- memieckleJ · rającego się przedowsr;ystklem na Ich. ~Y odwleka się rzeczywista kon 
stwa, gdyż kapitan statku ma dzi- CO BĘDZIE DALEJ? i własnych naszych. siłach". solidacJa. Napiszą w swych dziełach/ 
· · · M N' d · k" · 1 

że p. Cwetkowlcz i jego koledzy nie 
SlaJ n!!!J~OZllllaitsze precyzyjne apa~ '. .~~ ziałkows i p,1sze w „Ro- · ~ASNEMI ~~Am powinni się upierać przy swych fot&o 
raty meteorologiczne i może . się botmku : \ Katowicka „PolonJa' w artyku- łach młnisterjalnycł), lecz natychmiast 
zawczasu orjentow:ać, jaką należy „Narazte znawy tylko. pewne fr.ag- le o pożyczce angielskiej p. t. „Wła· odejśó bez wahania, jeśli Juaj mo:żf 
obrać drogę, aby uniknąć przeszkód menty, - i ~o _dzięki mt~rpe~acJ1>m snemi siłami" wyraża zadowolenie, na tem zyskać. Bo to pne.cież bylobf 
atmosferycznych. Istnieją ~resztą D?szych Pl'ZYJaCiół z brytyjskiej Pitr- że przea rokowaniami o pożyczkę niesłychane, gdyby ld.t$ryi z Jllinis,trów 
romnaite meteorologiczne stacje lą tJl Pracy. · 1 i · 'i · · jugosłowiańsldch roi.tęJJował• L\111łe.f< 
dowe i morskie, które drogą radJ"o- Mam wrażenie, że jedno ze źródeł zakgran czną rozp sadu~ u nasópoz~- sza o to, · że Jugosławja nte' dostanłt 

tru.dności (podkreśla to bardzo WY- ?Z .ę wewnętrzną! aJą~ dow d, ze wielkiej pożyczki, że skutkiem tegcj 
wą udzielają komendantowi aerosta raź.nie prasa angielska) kryje się w idziemy własne?lll silami do dozbro opóźni się jej dozbrojenie bo będzi• 
tu odpowiednich wskazówek. „City'', t. zn. w $rodowisku wielkiej jenia, Gazeta przy okazji snuje ta- miała. mnie genja.Inego ~lezastąpi~ 
Największ~ widoki zaprowadze- .finansjery brytyjskiej. Niektórzy lu- kie rozważania: · n•o". ' ' · 



Własnym wysiłkiem finansowym 
dokon)'wujemy inwestycyj publicznych 

PonlteJ "Podajemy •kr6* pnem6- , 1)kręgowy za.kład elektryfikacyjny 
wienla dyrektora gabinetu MlnJsłfa w Ta.mowie. Takie same prace w 
Skarbu ł.· Rak o w ski e g o e "in- rejonie A C.O.P. prowadzi ,,Ze ork", 
westycjach publicznych w rolm b., ! • w rejonie B do watwnych prac 
wygłoszonego na konfeftncJt pra- 1 k.....,.ł'ik · h 'ł · · 
sowej w Presydjmn Bady l\Dn1- · ee "'"J~' acy:imyc przys~p1 JU3 
str6w w dn. 27 lipca 19s9' 1. I lube!ski 2wiązell elektryfikacyjny 
Rozw6j 1.nwestycyj publleznyeb w („L'!1bze'1"). 

r. b. niefylko nie doznał jalkiego-l u . . 
kolwiek zahamowankt, lecz prr.eti- sprawn1an1e 
~e, mamy do czynienia z de!seym komozdkaeji 
wzr~em og6lne4 kw?tY wyd~6w Wśród łn'W"eStycyJ kom1I11lkaeyj-
na. i·nwe.styaje, Jak i ~rzyspiesze- nyclt ·g16wny naci@ połot.o.ny izo.. 
niem tempa wykony>V6nie. poozue· stał na budowę i przebudowę bar-
g61nych ·rob6t. &ro wielu adclmk6w najwamiejszych 

T ' „ dl dróg loołowydh oraz mostów. W 
rzy zro a r. b. je& w budowie ok. 1.600 klm. 

finansowania dróg o twardej nawierzchni w ró~-
w pierwszem p6~zu 1939 r. nych ~zie~i~ch kraju. Z wi~k­

uruehomio.no na cele inwestycyj o- szych 1 waizm~jszych robót mosto­
gólno _ gospodrurcz:ych (cywilnych) wyeh są obecn~ w toku: most.sta­
kredyit6w na kiwotę 0 kfilka miljo- Iowy na Na;,rwi w Ułtkach, 5 mo­
nów zfotych większą, a111iżeli w tym stów na Wiśle, pi;i.ce przygoto­
gamym okresie [". ub., t. zn., te mi- wawcze przy bu~owie mostu t.e1_be­
rn.o peVi'lłych trudności na rynku I nowego na. Prucie .w Jairemczu. itp. 
finansowym ogólne r<YLinłary inwe· j W zakresie k„lejnictwa. - rueza­
stycyj „cywilnych" Si\ nieco ~k- lclmi'6 od !'°'?ót zwlli,zanyeh z .uit:.mY 
sze niż w roku ub. I mamiem kolei, które zabrudniaJą po-

'nrugie źródło finansowania in- nad 40 tys._ robo~ów --:- prowa· 
westycyj, jaki.em są dotacje i kre- dzone są mwestyie~, ZWlązane z 
dyty Fundius.Z'U Pracy, preliminowa I przebudową węzła kolejo!łego war­
ne początkowo na 85 miljonów zł,, szawskiego, przebudową l modemi­
już w toku d<>tychczasowego wyko: . zac;ją iln.nych ~zł~, budową sta­
nania zwiększone zostało w skah ; CYJ. pa.roW?ZO.W!lll, !11ezbędnyeh gma 
rocznej do ca 100 milj. zł„ a więc '. cth6w koleJowych itd. 
do poziomu wydatków zeszłoroez- l W zal<resle inwestycyj wodno­
nych. Zn~zny wzrost stanu zatru· komunikacyjnych - obok najwięk­
dnienia na. robotach publicznych, I szej inwestycji, jaką są zapory 
jaki w tej chwili obserwujemy, jeet , wodne w Rożnowie i Czchowie -
w dużym stopniu spowodowany j' prowadzone są w r. b. roboty przy 
właśnie tą akcją Fundruszu Pra.ey. budowie kainału Modrzejów - Kra-

J eśli chodzi o wydatki inwesty- l ków - drogi wodnej Zagłębie -
eyjne z budżetu państwowego oraz/ Sandomierz, kanału Gopło - Wu­
z budźethw wielkich przedsiębiorstw ta, kanału Kamiennego, oraz wscho 
państwowych, stamowiące trzeclc dJnidl dróg \!rodnych. Ko.ntynuowa.­
r11.Sadnlcze źródło fima.nsowania in- na jest regruilacja. Wmły na Pomo­
We!!tycyj o chaira.kterze publicznym, mI, w woj. warszamkiem ii w 
to w r. b. wykate ono w części do- C.O.P. 
tyczącej przedsiębiorstw państwo- Nie?.a.leł.nie od tych robót o zna-
wych dość znac:my wzrost. czeniu komunikacyjnem, prowarlzo-

J eśli do tego dodamy, że k:r~yty ne sę przez Ministemtwo Rolni­
na budoWiillctwo mieszkaniowe roz. ct:wa i Reform Rolnych w 8 woje­
prowad.zane są w ustailonych roi- ~twa.eh więk!Sze prace meljora­
rniarach, a sumy przemlOOZOne na cy\Jlle. 
F.O.N., w związku z s;ibskeypcj, Dużemu zwiększenifll uległy w 
Po~yc.7ik.l Obrony P~iwiotniczeJ, 

1 
r. b. inwestycje Ministerstwa Poczt 

ktoreJ yrPłYwY natychmiast są fun. i Telegrafów, przy których zatru-
,.. duszowi temu. prze~a?:ywane, zosta· dnienie podwoiło się w porównaniu 
ły już znaczrue ZWlększone - mo· z r ub 
żemy wyprowadzić wniosek, te te- · · 
goroczne wyda!tlti na mwestycje pu- Źr"luaa 

Ministerstwo zakupiło, względnie no · południ10wego, ! <>mi1I1ięciem 
zamówiło 22 statki o nośności prze- 1 Gdańska na Toruń. 
szło 70 tys. ton. i Trzecią grupę stanowi powią.za-

Wreszcie nalety wspomnie~, iż w nie syistemem wodnym ziemi po­
rar;nach prac I P:'ogramów ~westy- l znańskiej, ka'liaktej i Kujaw. 
C)"J!rlych na odcm'ku mors1kinu zo- z fund'l.ISOOw Mi.nimerstwa Rol­
stał uczynion.Y powaiźny krok. na- I nietwa w obu woj. zachodnich rea.­
przód w ~o.dziimem budownl.<:t~Le o- ! Ji.zowane są urzątlzenia. do uspraw­
krętowem. przez . przy~tąą>iem~ do nienia obroitu an-tykulami rolnemi 
bildowy w Sboczm Gtlynskiej pierw- (śpilci'hrze 011az zakład przerobu 
szego pełnomoraili0gQ statklll han- lnu). 
dlowego Olza". • " Głow:ne grupy łnwestycyj nę. zle-
łOS nowy~h fabryk mhtch wschodnich I"eali'Ztlją nastę­

pujące ważne postulaty: 
Pa~ę .słó~ chcialb.ym jeszcze po- Inwestyeje F1Llld11S1}1l Praicy obej-

wiedziec o inwestycjach przemys!o· mują miasta 0 zarysowudącej się 
wy~h, wznos~nych z kapiltało~ I aktywności gospodarczej. 
panstwowych i prywatnych. W teJ 
dziedzinie obserwujemy w r. b. RoJ;oty dro~we w pierwsz;ym 
szczególnie duży ruch na terenie rzędzie prowa:~oone są w. dwoch 
C.O.P. DotY'chczas wpłynęło ponad ~illktach grarueznych z . Litwą, a 
70 podań różnych fi:rm 0 ulgi po- w~ _około Suwałk i Wilna, prze­
datkowc przy wznoszeniu zakładów dłuzaJąc szlak Marszałka. 
przemysłowych i handlowych, z cze. Prace na drogach wodnych na 
go wpłynęło do Ministerstwa Skar- Kresach Wsclrodnich prowadzom.e 
bu i zostało załatwione definityw- są !}ad al; jak ~e~ budowa urzą 
nie w r. b. 26 podań, obejmujących dzen dl~ usprav.;niema o~tu ar­
przeszło 80 milj. zł„ dokonanych tytkuła;mi . rolneam na .całeJ prze. 
już i projektowanych inwestycyj. strzem Ziem Wschodnich. 
Te dane formalne nie odźwiercia- W wielkim klinie terenowym mię­
dlają ściśle faktycmego stanu wy- d.zy pótnocno-zachodnią i wschod­
konywainyeh inwestycyj przemysło· nią częścią kraju, obejmują.cym o­
wych. kręgi przemysłowe, prowadzi się 
Według info.nnacji samorządu go szereg ilnwestycyj miejg}dich, zgru­

spodarczego buduje się faktycznie powanyich przedewszystkiem wokół 
na terenie C.O.P. 45 większych i Krakowa i na Górnym śląSku. 
średnich zakładów oraz 60 małych. Inwestycje drogowe w woj. łódz-

kiem i wanszawskiem realiwją dal-
Podsta wowe zadania sze etapy ulepszani.a nawierzchni 
Tegoroczny program inwestycyj 

publicznych realizuje trzy podsta· 
wowe swoje zadania i oele: 1) roz­
budowuje i umacnia siły obronne 
kraju i na ten cel jest przedewszyst 
kiem nastaiwiooy; 2) przyczynia. się 
do wzrostu. stanu zatrudnienia bez­
pośredniego na prowadzonych ro· 
botach publicznych oraz pośrednie­
go w przemysłach związanych z 
wykonywanemi inwestycjami; 3) 
przyspiesza niezbędną dla da<lszego 
rozwoju proces6w gospodarczych 
przebudowę struktury społeczno­
gospodarczej kraju. 

Jeśli chodzi o zatrudnienie - to 
wzrosło ono zarówno na robotach 
publicznych, jak i w wielkim prze­
myśle. Wzrasta też ba.rdzo poważ­
nie zatrudnienie w małyc ·1 warszta 
ta.eh. 

między Lodzią - Warszawą i Po­
zna'lliem. 

Ponadto podkreślić trzeba inwe­
stycje wokół węzła warszawskiego 
oraz i•nwescycje drogowe w Okręgu 
Centralnym. 

W Okręgu Centralnym aktyw­
ność inwestycyj Funduszu Pracy 
jest mniejsza, aniżeli w pozosta­
łYl!h obszarach kraju, natomiast 
ruch inwestycyjny opiera się tu 
przedewszystkiem na budowie wie­
lu nowych, wielkich i średnich za­
kładów przemysłowych. 

Wreszcie, jak za.znaczono powy­
żej, w tym Omręgu . skoncentrowa­
ne zostały przedewszystkiem głów­
ne prace elektryfikacyjne. 

bliczne nietyiko przekroczą znacz- . "" • • 
a1e kwo~ zeszłoroczną, lecz rów· W d~a!e inw~tycyJ mor~ch „rzebudo-a 
nici kwot~ przewłdywaną na r. b„ I wspo.i_nnxec nalezy o budowie w ..- ..... 

Dla uzupełnienia tej charaiktery­
styki prac inwestyicyjnych w r. b. 
wspomnieć jeszcze należy w zakoń­
czeniu o budownictwie państwo­
wem, w którem główną pozycję st.a 
n<owią inwestycje szkolce, obejmu· 
jące 24 miejscowości. pomimo, te w .inwestycjach, opar- Gdym }raaiału pz:zemysłowego •. Pir~ gospodarcza 

tych o samodzielne kredytowanie , gmm mwestyc;:J portowych i ey-

1 

Produkulemy coraz wlecel 
Obliczany przez Instytut Bada­

nia KoojunktUT Gospodarczych i 
Cen wskaźnlik produkcji przemysło­
wej podruósł się w czerwcu r. b. • 
125,8 do 129,8, czyli o 3 proc., prze 
~ając porziom z ozerwca roktt 
lllbiegłego o 9 proc. Wzrost produk­
cji objął prawie wszystkie ga.łęzi-e 
wytwórczości, zaznaczając slę t.Wła­
szeza silnie w przemyśle metalo­
wym, elektrotechnlC'lJTlym I mine­
ralnym. 

Poziatem znaczniej&ZY wzrost pro 
dukcji wystąpił także w przemyśle 
spoiywMJID. 

Gl•łda pienlqina 
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebl'an!u gielfy wa 
lutowa-dewizowej w WaTszawie ten­
dencja dla dewiz była przeważnie sł&h 
na. przy obrotach b. małyc.h. Noto-­
wano 1 Amsterdam 283.40, Brukeela 
90.50, Kopenhaga 111.30, LondY!' -
24.91, Nowy Jorlc kabel 5.32.25, Pa­
ryż 14.11, Sztokholm 128.45, Zurych 
120,05. Bank Polski płacił za dolary 
ameeykaflskie 5.80.50, ka.nadyjekle -
5.29, floreny holenderskie 282.10, fra...'l 
ki fr. 14.05, szwajcarskie 119.5.15, fun• 
ty angielBkle 24.82, belgi be!gijskie-
90.25, guldeny gdal1skie 99.75, korony 
dlillsk1e 110.95, norweslde 124.7:S, ko­
rony szwedzkie 127.95, liry Włoskie-
18.10, marki f.itiskle 10.715, 8l'ebrna 
niemieckie 84,50. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynkU papierów procentowych 

tendencja była niejednolita, przy więk 
S'ZY'Ch obrotach listami za.stawnemi. 
Notowano: 3 proc. inwest. I em. -
74.25, serja 77.25, n em. 73.25, serja 
76.25, 4 proc. dolairowa 39, 4 l pół 
proc. wewn. 60.50, 4 proc. kon.solid. 
61.25, drobne 60.50, 5 proc. kolejowa 
drobne 'Odc. 59, 5 proc. konwers. 65, 
4 1 pół proc. ziemskie 56.75-óS-57, 
4 proc. ziemskie 44, 5 proc. Warsza­
wy z 1933 r. 63.50-63.63-83.50, odc. , 
po 1000 zł.-64.25, 15 proc. Warszawy 
z 1936 r.-63, 5 proc. Lublina z 1933 
roku 56. 75, 5 proc. Piotrkowa z 1933 
roku - 58,50. 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja mo­

cna. tylko dla metalurgjt, reszta u­
trzymana, przy więkl!TJch obrotach 
meta.Iurgją. Notowano: Bank Polski 
105.50, Lilpopy 79, Modrzejów 17.50, 
Ostrowiec 79, Starachowice 47,50 -
47.75, Zieleniewski 55,50. 

W obrotach pozagiełdowych:' 3 pro­
centowa renta ziemska odcinki po 
1.000 zł, - 51 - 51.50 - 151, po 500 I 

zł. - 55, 5 proc. Warszawy stare 68 . . 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna. I em. - 74,%5. 
Inwestycyjna II em. - 73,25. 
Konwersyjna - 65. 
Konsolhlacyjna - 60,IJO. 
Dc>larówka - SO. 
Wewnętrzna - 00,50. 

się r6fm.ych inwestorów na rynku I backi.eh .obejmu_Je vr '!'· b. wykony- Co się tyczy wpływu inwestycyj 
pienł~ym (np. samomądów), wy- I wan.io pr~c. na}Pian:ieJSzyeh, .wyma- publicznych na przebudowę struk· Zanadn·1en1"e budown1·c1wa w1·e1s1r1·eao łoniły mę znaczne trudnOścf. I ga.nycli b1ezącemi. potrzebami wzra- tllll'y społecmio-gospodarczej - po- 6 ft lt 

Dla pełności obrazu nBJleey wrMz-,: stającego :uoou 1 obrot6w w por- gląd na to zagadnienie będziemy T h li' h d I h 
cie podkreślić, że cały ten s~ha;rak-1 cie gdYfisk1ID. . . . . mogli uzyskać, oceniając je z pun- na arą•c •c o n c 
teryz:owainy powyżej wzrost dizia- Poza. in:westycJatru portowem1 I ktu widzenia lo.kali'zaicji terenowej. Chcąc uprzystępnić szerokim ma- j mu mieszkalnego zbudowane zosta 
łSJlności mwestyicyjnej państwa od-. rybaickie~ ~ootynuowane są prze~ Tak więc na zMhodzle kraju ma- som włościańskim zapoznanie się ną budynki gospodarstw jak: sto· 
bywa się własnym wysiłkiem fina.n· I resort Mimst~twa Przemysłu J my do czynienia z następującemi z zagadnieniem budownictwa wiej- doła, stajnia, budynek inwentarzo­
sewym kraju, gdyż kredyty zagra- '. Handlu, ~odnie z opracowanym rodzajami prac mwestycyjnych: po skiego, Targi Wschodnie we Lwo- wy, studnia, piwniea itp. Zagroda, 
•iczne stainowią zaledwie kilka pro- ! przez tenze resort progz:amem. roz- pierwsze z robotami Fundruszu Pra- wie przygotowują w r. b. pokaz otoczona sadem i ogrodem wa· 
cent w ogólnycli wydatkach inwe- i bu~wy floty h8llld1oweJ - mwe- cy w miastach i na wsi, a po wzorowej zagrody wiejskiej, odpo- rzywnym, przystosowana będzie za. 
s~•cyjnych, jak również, że rów- i stycJe ~egl:ugowe. drugie z robotami drogowemi, któ- wiadającej w swych formach i skła równo do potrzeb, jak i do mater­
llOcz~nie ma miejsce wzrost inwe- · A Wl~ od 1937 1:· w ramach re w woj. pornorskiem charaktery- d.zie najnowocześniejszym wymo- jalnych możliwości wsi polskiej. 
1tycyj prywatnych, opierający się wspomruanego pla,nu zeglugo.wego, rują się scalaniem sz1aku północ- gom gospodarczym. Obok więc do- Inicjatywa ta, poparta przez sze-
również na kapiltałach krajowych. --------------------------------------------- reg instytucyj fachowych, spotk:i 

się niewątpliwie z uznaniem sze-
Intensywna 

eleL •ryllkacja 
Prasa o gospodarstwie 

W ramach kredytów inwestycyj- TRIUMF ~EMAG_OGJI 
nych, przemacz001ych na cele og61- I . Prof. Rybarski .0 1!!awia w „K!l~­
no-gospodarcze, realizowainy jest ~er~ Warszavrs~ sprzeczz:osc1, 
przedewszystkiem intensyw1I1ie pro· 'i Ja.kie występu~~ nn~y teorJą a 
gram elektryfikacyjny. . i;n-aktyką. NaJJaskrawie.j ~tę~u-

Niezależnie od uruchomionej już I Ją. Oll:e . na tl.f:l rzeczyw15tosc1 me-
ałk · · b · 1ki · 1 ktr nueckieJ. c . owicie. W r. · .wie eJ e e 0 - Gdy się czyta programowe pisma 

wn1 w ~isku P??J~ta została bu: r hłtlerYDUU z czasów, gdy ten jesuze 
dowa dwoch ~e1k~C'~ elektro~1 dążył de> objęcia władzy i porówna je 
pod Starachowicami i pod Lubli- I ,.: późniejszą jegc> polityką społeczną i 
nem. Intensywnie też prowadzone ,. ekonomiczną, to trzeba stwierdzić, że 
są praice przy budowie siłovmi wod- zapc>wledzł nie były zgodne z wyko­
nych w Rożnowie i Czchowie na Du- ! nanlem. A nawet I bardziej konkretne 
najcu. I zamierzenia, pMnlej podjęte, nie zo-

W zakresie liniij przesyłowych w l!lł.aJy urzeczywłstnłc>ne. Hitleryzm 
hl . r „ jd . . r . ml!lł tendencję de> tego, by stworzyć 

pe eJ re'.11ZacJ1 Z?a. UJą ~~ tnJe l ustrój l!lta.nowy; w suzegółnoścl chciał 
b. wysok!-ego napięc~a Mosclce - irorga.niwwać mocny, samodzielny 
Rzeszów i Stairachowice - Wars.za- 1 ;,stan źywłciell". Tymczasem rołni­
wa, wraz ze stacjami transforma· ! ctwo niemieckie zostało poddane bar­
torowemi. Ponadto j~t w budowie ! dzo ścifiłeJ reglamentacji, idącej z gó­
w r. b. linja b. wysokiego naipięcia ry, a „żywiciele" uciekają z ziemi. H_i­
Moscice _ Rzeszów, jako ważny tlerymi zapowiada.I oparcie m~troJn 
t>dcinek wielkiej magistrali pozi-0- I społecznego na średniej i drobneJ wła 

. . . 1noici, przypisywał wielką wagę In-
me J poł1;1-dma Polski. . . I dywiduałnej gospodarce. Obecnie li· 

Szybkie uprzemysłowienie C.O.P. kw1duje się w Niemczech własność 
i ro.zwój miast na. tym terenie wy- I łrednią 1 drobną, rzemłeślnłk6w t kup­
sunęły konieeznośe przyspieszenia t6w przeobraia na robotników fabrycz 
ro:1Jbudowy okręgowej sieci ll'ozdziel nych. 
czej niż.szego napięcia w rejonie ' Bezkrytyczna wiara w skutecz­
Centra.ilnego Okręgu Przemysłowe- ność' przymusu i rozkazu prowadzi 
l'O· Prace te prowadzone •Il prZe1 ·na IDUOWIM, bor;riem 

ideologja, która porywa masy, nie 
riawsze liczy się z możliwością wyko­
nania głoszonych przez siebie haseł. 
Lekceważyło się nieraz przeszkody 
finansowej natury. Nie zdawano so­
bie sprawy z tego, że poderwanie zau­
fania prze"Ł zbyt radykalne zapowiedzi 
wprowadza duże trudnoścl w rządze­
niu. A przedewszystkiem zapanowała 
~krytyczna wiara w skuteczność 
przymusu 1 rozkazu, a brakowało zro 
r;mnienia faktu, że nie można zgóry 
przeobrazl6 psychiki społeczeństwa, I 
że kaZdy program, który nie liczy się 
r; tą psychiką, skazany jest na niepo­
wodzenie. 

O PRZYSZLOSCI EKSPORTU 
ROLNICZEGO 

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy" omawiając problemy eksportu 
rolniczego, stwierdza, że 
eks11ortując zwierzęta I artykuły zwie 

rzęce za.miast roślinnych, przechodzi­
my na eksport bardziej uszlachetnło­
oy. Jako towar bardziej cenny znosi 
on łatwiej koszty transpo.rtu. 

Dlatego podnieść należy poziom 
produkcji hodowlanej 

Tmdnoby było może jnł dzisiaj pe>· 
wiedzieć, że przyszłość naszego eks­
portu rolniczego (wyłączając drzewo) 
r07.5trzygnłe się w płaszczyźnie wy­
wozu ll-l'trkuł6w zwierzęcego pochodze 

nla, gdyż należałoby pojemność ryn­
ków odbiorczych rozszerzyć tak, aby 
mogły wchłonąć wszystko, co wypro­
dukujemy. 

A wyprodukować możemy dużo, o 
llebyśmy chcieli całą nadwytkę wywo 
rrową zboża przerobić na mięso. Tem 
niemniej zdaje się, że ł pod tym wzglę 
dem artykuły zwierzęce mają przewa­
gę nad rośliuneml, dzięki większej sto 
sunkowo łatwości lokoW11.11ia Ich na 
rynkach obcych. Pociąga te> rei za 
sobą I znacznie ·mniejszy koszt. 
Jesteśmy krajem o strukturze a­

grarnej, z dużą przewagą mniejszej 
.własności ziemskiej, która ze szcze- . 
gólnem upodobaniem hoduje wszelkie 
zwierzęta użytkowe. Hodowla ta nie 
stoi wprawdzie jeszcze wysoko, mo­
żnaby jej dużo zarzucić, drobny rol­
nik nie mnie częstokroć produkować 
w takiej jakości, jak tego wymagają 
rynki odbiorcze. 

Ale niewątpliwie łatwiej ulepsz~ 
to, ce> jest, aniżeli dc>plero stwarzać 
hodowlę od podstaw. Wymagać to bę­
dzie, rzecz prc>sta, i podniesienia pro­
dukcji ro~Unnej, b )Z której hodowla 
jest nie do pomyślenia. 

Jeżeli wsza.kie chodzi e możllwoścl 
rozwojowe w zakresie eksportu, to są 
one ze względów wytej przytoczo­
nych większe raezej dla artykułów 
zwierzęcego, niż roślłnnego pochodze­
nia. . 

rokich kół włościańskich, które tym 
sposobem będą miały możność bez· 
pośredniego zetknięcia się z nowo· 
czesnem budownictwem. 

Obniżka cen · 
wyrobów iutowycb 

Ministerstwo Przemysłu i Han· 
dlu komunikuje, że w związku ze 
spadkiem cen juty surowej zostały 
obniżone z dniem 24 lipca r. b. ce· 
ny wyrobów czysto jutowych o 
10,50 zł. na 100 kg., a jutowo-lnia 
nych o 9,17 zł. na 100 kg. 

Konkurs porz~dku 
I czystości sklepów 

Pod hasłem „Czysty sklep zara­
bia więcej" Izba przemysłowo-han 
dlowa w . Warszawie wzorem roku 
ubiegłego urządza na terenie woje­
wództwa. warszawskiego drugi z 
kolei konkurs porządku i czystości 
sklepów. 

W konkursie tym wezmą obec­
nie udział przedewszystkiem skle­
py z miast nowoprzyłączonych po­
wiatów, a także tych miejscowości, 
które nie brały udziału w konkur­
sie pierwszym, razem około 1000 
•klepów. 

J 
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' I „Nie znałeś mnie w biedzie.„ '' „ 
Przykra nauczka dla niewiernych .rości 

CKoreapondencja własna) Mors:eyn-Zdr6J, w Upcu. 

Oj! Bonlfa~y, Bontfacy! 
Przyjechallśmy tacy 
Wyjeżdżamy tacy. 

Szkoda, że literki nie dają się do­
wolnie poszerzać lub zwężać, bo uj­
rzelibyśmy plastycznie jacy to przy­
jeżdżamy do Morszyna, a jacy wy­
jeżdżamy. Ale można to zobrazo­
wać na przykładzie: wyjeżdżając do 
Morszyna trzeba dla grubitSa o­
twierać całe wierzeje - a powra­
cać można nawet dymnikiem. 

kim slę wydaje, nit jest w Istocie. nadmiernie oskubane. A po zgodzie 
Ale też, bo jest za co! Prezes - jeden już tylko krok do trak­

Fundacji wdowio - sierocej, Die- tatu wiecznej przyjaźni i gwaran­
strudzony prof. Rencld ze . Lwo· cji najsze~zego uprzywilejowania. 
wa, miał widać sny prorocze, bo Morazyn tylko dla nas - my tyl­
w latach niedoli inwestował w ko dla Morszyna. 
Mor.szynie na wyrost. Luksusowe Narazie zaś przepijmy do siebie 
łazienki, tnhalatorja. i inne wspa- na zgodę - kuracjusz czarą go­
niałości lecznicze - to była pier- ryczy, którą nosi na wątrobie -
wsza serja robót. Druga - to pa- zaś profesor Renc.ki kielichem bo­
ta.o ogromny - skromnie „Do- nifacowej „piątki". 
mem Zdrojilwym'' nazwany. Przeczyścimy sobie w ten sposób 

Gdy zaś już wszystko było go- wszelkie kwasy, zaburzenia wzbudza 
towe - meziono zewsząd leka- jące i krzykniemy: 
rzy l pokazano ich własny doro- Kochajmy się i 'kurujmy w kra-

W. Haras. 

ś.fp. 

STE·FAN CHLUSKI 
Podinspeldor Polic:jl Pa61Cwowei w sianie spo­
c:zynLu, L. "omendani woiew6dzLI P .P. w Bia-
1,msioLu, opatrzony Św. Sakramentami zmarł 

dnia 2?•go lipca .1939 r. · · .. 
Msza Św. prey zwłokach Zmarłego odbędzie . się 
w kościele Św. Karola Boromeusza (na Powąz. 
kac~) w poniedzi'!łe~ dnia 3!-go b.m. o godz. 
11-eJ rano, po ktoreJ nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy do grobu rodzin­
neg<?, o c~em życzliwych pamięci Zmarłego 
zawmdam1a · · . . 

!ona i rodzina 

Bonifacy - tak się bowiem głów 
ny morszyński zdrój nazywa, ob­
dziera nas bedit.ośnie ze zwałów 
dniowego tłuszczu i to tak skutecz.. 

.nie, że br2illchacz, który zadyszki 
-dostawał przy lada schodku, czy 
pagórku - . potem piruety zgrab­
ne wyczynia, niczem Halamowe 
dziecko. 

bek, który niejednemu eskulapowi ju l 
troskę o los najbliższych z czo- ,· 
ła spędzi. 

I nastąpiło ciche, niepisane, nie· --------------~----~------~--~-----.;. ___ _ 
mówione porozumienie. Od lekarza . . 

Ale a propos obdziera. Nie na­
.leży tego brać dosłownie - ale 
stwierdzić trzeba, że Morszyn się 
ceni. A cem.iąc się taką oto wno­
ralniającą naukę daje: 

we Lwowie, Rzeszowie, Stanisła­
wowie, nawet w najmniejszej ws.cho 
dnio - małopolskiej Wólce, nie U· 
słyszysz innego wyroku, jak „panu 

Pałac-szkoła gospodarstwa Wiejskiego 
Prosiłem Was, kocha.ni rodacy, 

przez lat wieie - przyjeżdżajcie do 
Morszyna, pamiętajcie co mówił poe 
ta: „Cudze chwalicie, swego nie 
znacie.„". A wy nic, tylko do Karls­
badu. Przekonywałem, że Bonifacy 
o wiele skuteczniejszy, niż Spru­
del - wy nic - tylko tam. Do­
wodziłem, że już od przedwojen­
nych czasów sól morszyńską wa-

trzeba. do Morszyna.". 
I niech to będzie nagniotek, pie­

kący, czy złośliwe wypadanie wło­
sów - to tylko do Morszyna -
bowiem niezwyciężona została do­
tąd zasada lekarska, że „wszelka bo 
leść na wątpiach się zamyna.". 

Dzieło inwalidów wojennych w Gołotczyźnie 

. gonami wożono do Karlsbadu -
·aby kurację tamtejszą skuteczniej­
szą uczynić - a; wy bez wiary w 
sercu - · jawnie odmawialiście mi 
zaufania. 

Trudno. Trzeba było za psi grosz 
kurację pełną, oddawać, aby tylko 
deficyt ciążący na wątłych bar­
kach wdow i sierot po lwowskich 
lekarzach zdjąć. A dlatego wdów 
i sierot po lekarzach lwowskich -

· bo Morszyn to własnoś6 fundacji 
- na zabezpieczenie starości wdów 
i wychowanie sierot przeznaczonej. 

AZ przyszły inne czasy. W Karls• 
badzie i innych zdrojach sudeckich 
zmieniono syst~ni kuracji dla do­
tychczasowych ; ~jwierniejszych ku 
racjuszów. Zamiast · odbierać im 

· tłuszcz zbędny i szkodliwy - te­
rari; chętnie zaleliby im sadła za 
skórę„ gdyby się który pokazał. 

Przestraszyły si~ grubasy i da­
lejże na Morszyn słodkiem okiem 
spoglądać i ratunku stamtąd wzy­
wać. 
. Ale Moi-szyn nadął się jak bania 

i 9dpowiada starą .chińską (czy też 
japońską) przypowieścią: 

,,Nie znałaś mnie w biedzie" 
Nie mam clę w dostatku". 

I każe sobie płacić. Słono za SO• 
lanki - aż Bonifacy bardziej gorz.. 

POL! GOI! WICZl'ŃSICł 

li 

Teraz już więc Morszyn ma go­
ści - i odbija się - mówiąc po 
warszawsku - a odkuwa się (po 
lwowsku) za złe lata. 
Może to i słuszny „mandat kar­

ny" - ale zadługo trwać nie po­

Ten wielki i wysoki, bo dwupię­
trowy, a przecież dzięki swemu roz 
ległemu masywowi dość przysadzi­
sty gmach wśród równin i pustko­
wi Gołatczyzny, sprawia wrażenie 
aż rewelacyjne. Szczególniej, gdy 
się wie, co było tu kilka lat temu. 
A był poprostu dziki ugór, piasz­
czysty nieużytek, jałowizna, której 
ledwie chwytały się jakieś chwa­
sty i liche krzewy. 

winien. 
Jeszcze Die wszystko jest t.a.k To o miedzę stąd, we wsi Gołot-

„na cacy", żeby kazać sobie płacló czyzna, żył i działał Aleksander 
Swiętochowski. To o miedzę stąd z 

luksusowe pienłąd~. Trzeba więc cichego, białego dworu, ukrytego 
powoli spuszcmć z cennika, żeby 
masowego napływu gości nie przy- w gęstwinie starego parku, promie­
hamować. niowało na całą okolicę ognisko 

kultury i wiedzy. O miedzę stąd 
Kanalizacja przydałaby się w wielki pisarz tworzył cywilizację i 

szerszym zakresie i wodociąg i chod dla młodzieży wiejskiej zakładał 
ników trochę więcej i tych urzą- szkoły rolnicze. 
dzeń, ku którYI:l w Mor.szynie tęs- · • 
kne S'UpoJrzenie się wyrywa, trze- Tu ?Ie .było nic i nie zapowia-
baby więcej i kulturalniejszych, niż I da_ł<! się n~c - d? czasu, gdy wła­
w KuTzych Opłotkach; i beczkowo- ŚclClel ma3ątku. rue przekazał te?o 
zy do polewania ulic i kosze do z górą ~zterdziestomorgoweg9 rue­
śmieci, i lepszy porządek w parku, ~ytku Jako d~r wa:szawsko-łódz­
i lawek więcej w lasku ~ domem kiemu o~ręgowi Związku Inwali-
~drojowym. dów Wo3ennych. 

A w tym Domu Zdrojowym przy Dar był hojny, ale dość kłopot-
dałoby się wejrzenie do kart re- liwy. Bo obszar duży, tylko, że ja­
sta.uracyjnych I kawiarnianych. łowy. Cół więc z nim robić? 
Niechby tam sobie schab tłusty, Długo rajcowano. Długo głowiła 
w Morszynie wybitinie niepotąda- I się nad obmyśleniem sposobu naj­
ny, kosztował Bóg wie ile, ale ku· 1 więcej celow:ego zużytkowania ofia­
raeyjny grahamek z masłem nie 1 ry specjalnie wybrana komisja, aż 
może k<>!Utować tyle - ile we Lwo- ! wreszcie z inicjatywy prezesa A. 
wie pajda orzeehowego t.ortu. 1· Snopczyńskiego, uradzono, żeby 

Jeśli na wszystkich powyższych wybudować tu szkołę dla dziew­
punktach dojdzie do zgody - t;o I cząt - licewn gospodarstwa wiej­
i wilk morszyński będzie syty - skiego. Bo wiadomo, że gospodarka 
i owieczki z całej Polski nie będą na wsi jest licha. 2e chłop żyje by-
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le czem, · co mu byle jak uwarzy mo~liwoścl dobrych zarobków- bo 
jego gospodyni. I że inwentarzowi nikt w jego rodzinie nie wie·' jak 
chłopskiemu - bydełku, świnkom się do tego wzią6 i jak koło' tego 
i kurom też dzieje się nie za bar- chodzić. Jest więc - podkreślamy 
dzo przy kienskiem obrządzaniu. to z uznaniem - wzorowa czyst.ość 
A więc-zbudować piękny gmach, w malutkiej chlewni, w obórce, w 

założyć wzorowe gospodarstwo. stajni, gdzie krówki, konie i trzód­
Niech kształcą ' się dziewczęta. ka samym swym wyglądem mówią 
Niech idą stąd na wieś jako instuk o staraniach, jakiemi się je tu 0 • 

torki lepszego, wygodnieJszego . ży- . tac~a ... Jest dalej w suterenach pięk 
cia .chłopskiego. Pla.n był rozległy nego gmachu całe laboratorjum, w 
i wymagał znacznych środków. którem można się nauczy6 jak na­
Skąd je wziąć? Związek Inwalidów leży gotować, aby· ta codzienna 
przeznaczył z własnych funduszów strawa wiejska„ była SDlaczna i a­
ile mógł. Po resztę trzeba się· było petyc:zna. 
odwołać do społeczeństwa. · 

Zbiórki, kwesty, imprezy d9cho- To laboratorjum - to rząd ma· 
dowe. To wszystko było. Ciągnęło l~tkich kuchenek i kredensików, 
się całemi latami. A w crlarę na- zaopatrzonych w pełny sprzęt ku­
pływu środków _ wolniej lub prę- chenny. Codzte6, prżed poltidniem 
dzej - szły ·roboty na ugorze, w gospodarują tu uczennice, po ko· 
Gołotczyźnie. lei, grupami Przygotowują potra· 

wy, idące następnie na' ogólny stół 
To wszystko należy dziś do prze · t to A wi ś odz • 

szłości. NaJ"trudnie3"szy etap drogi m erna wy. ęc co w r aJU 
małego codziennego egzaminu pu-

jest już przebyty. Dawny ugór prze blicznego. Którat 1l dziewcząt w 
stał istnieć. Na jego mi'ejscu wzno. tych ·warunkach odważyłaby się 
si się clziś , piękny gmach licealny, coś · „spaskµdzić", przypali6 pie· 
otoczony rozległym ogrodem, w czen; przesolić ,;u~? 
którym rośnie i dobrze owocuje 
powyżej 5.000 drzewek -::- czereś· Liceum zamknęło . juł pierwszy 
ni, .śliw, wiśni, grusz, jabłonek. Są swój rok · szkolny. Naukę pobierało 
i brzoskwinie specjalnie trosK:liWie • około SO dziewczą,t. Ale to . tylko 
traktowane, rosnące w zakątku, do- na razie. Gmach bowiem jęst obli­
b:rze zabezpieczonym od po\viewów czony na wyrost. Pięknych, wid· 
chłodnego wiatru wysokim parka- nych sypialni starczy· na przeszło 
nem z chrustu. Są inspekty i szklar sto łóżek •. Tyle więc dziewcząt na­
nie; w których dojrzewają wczesne rą.z ., będzie mogł~ uczy6 się w tym 
jarzyny, delikatniejsze warzywa- gIJ?.ąchu. A wtedy podwoi · się za­
ogórki, pomidory, melony. pewne pel'S(}nel naoozycielski, li-

J eśt wszystko, co chłop · może i ezący dziś 7 osób, przeważnie sa,. 
powinien posiadać w swem Qbej- mych inżynierek. J. M. T. 
ściu, a czego nie ma, zaniedbując 

. ·' , . • I 

Przebiei:aj~c s!ę w szatni, plot-1· g~y. się nie rozstaną, z::i ta~!"~ 
kowały nam1ętme o madame A- skarby! Laba wylewa wciąż, w10-

nette, podziwiając ją z głębi ser- sn'ą i jesienią, a takte z 
ca. Nie była szczęśliwa w mał- powodu deszczów. Czy mają więc 
żeństwie, ale urządziła się za to ciągle się rozłączać? Pa~rzyli na 
dobrze w życiu. Co do nich jed- siebie zachłannie, nie dostrzega­
nak, wolały małżeństwo! Nie mo jąc żadnych zmian, bo to samo 
gły myśleć bez zgrozy, iż życie uczucię widniało w ich spojrze· 
kończy się na biuffe, od rana niach, uśmiechu i radości. Josz· 
do nocy. Jakto, być samą, wciąż ka pierwsza oprzytomniała i o­
samą? A gdy się zachoruje, czy bawiając się nadejścia Kaczeńki, 
kto myśli o człowieku? Wyleją pociągnęła go, szepcąc: 

cię i już. , - Pódimyl Chodź, chodi~ 
Znał wiele ciekawych miejsc 

1 

Wśród s~du potraw nozdrza I ła na sobie lekki czarny płasz- - Kaczeńka, czy idziesz wre- Miała więc ten swój wymarzo. 
w Złotej Pradze i mógłby jej nie chwytały jakiś nikły zapach. Na czyk, jasną sukienkę jedwabną i szcie? - krzyknęła · Joszka.. ny wieczór, stokroć piękniejszy, 
jedno pokazać, nie tak, jak ten wielkich drewnianych tacach kapelusik z błyszczącej słomki z Ubrana już, blada i znów roz- bo pustka · ulicy pozwalała im 
kartoflarz z targowiska, który wo sprzedawcy roznosili pierwsze ró· woalką. Sznur pereł otaczał jej trzęsiona, wyszła pierwsza na o- trzymać się czule za ręce, przy­
dził ją tylko po moście Karola. że. Kawiarnie i bary zapełniały krągłą, obnażoną szyję. Gdy prze pustoszałą ulicę i cofnęła się stawać i patrzeć na siebie, co te.t 
Ladny facet, niema col Niedo- się, do biuffe wpadały strojniej- szła, dziewczęta pociągnęły nosa- gwałtownie, spostrzegłszy oczeku i czynili. Uszedłszy kilka kroków, 
świadczone dziewczęta zawsze ile sze kobiety, a wśród świateł u- mi: ależ się uperfumowała! j~cego Waszka. Chłopak ubrany Waszek ochłonął z· radości, spo-
trafiają z pierwszą miłością, lecz licznych drżały świeże liście - Ba, w biuffe nie pachnie. w jakiś letni, nieznany jej i od- ważniał i jął pochrząkiwać. Prze· 
cala rzecz w tern, aby się pręd- drzew. Ze wszystkich stron, jak Ciekawe były, czy ma przyja- świętny strój, tkwił u wyjścia pa: dewszystkiem powinien był po-
ko opamiętać.„ Gadał i gadał, westchnienie, słyszało się: O ciela? Jedne utrzymywały sta- sażu, wsparty plecami o mur. wiedzieć jej.„ 
lecz Joszka odwróciła głowę i u- Violetto, Violetto, Violetto! Wśród nowczo, że tak, widziano ją w Ach, więc wrócił! ach, więc - Nie, daj pokój! - rzekła Jo-
parcie, zacisnąwszy usta, posta- radosnego ożywienia Joszka za- niedzielę w wielu miejscach roz- przyszedł do niej! Ach! ach! ach! szka lekko - po co? 
nowiła nie odpowiadać ani słów- mierała ze smutku, tęsknoty i rywkowych. Lecz Kaczeńka, któ- Pełna okrzy~ów i westc~ni~ń, Inaczej nie będzie miał spoko· 
ka. Zapewne Kaczeńka wypapla- zmęczenia. Godziny teraz wio- ra najdłużej przebywała w biuf- dopadła do n!ego, . zapommaJ~C ju - odpowiedział błagalnie -
ła mu o .Waszku. A teraz, żeby kły się okropnie, mimo zwięk- fe, zaprzeczyła temu. To mądra odrazu o pam MatJaS, o urazie a ona go weimie za oszusta„. 
tu pękł, nie dowie się nic wię- szonego ruchu. Wreszcie w nie- kobieta, ona myśli tylko o pra- ! c!erpieniu, o ~em, że nie pisał Przechodzili właśni!! przez . Ovoc-
cejl których działach zaczęto już cy i pieniądzach, jeśli ma przy- I me ~dz_yw:1ł s~ę. Czuła tył.ko u- ny ·trh. i być moż~. że znajome 

- No, serwus! sprzątanie. Korzystając z jakiejś jaciela, to w każdym razie on nie szczęśhWieme 1 wzruszeme, a kąty dodały mówcy odwagi. A 
Odszedł. Ze wszystkich stron okazji, Kaczeńka zbliżyła się, a- stanowi dla niej całego świata, chłopak ~a~ sa~~ wzruszony •. P?- ~ęc powfo.ien jej przedewszyst­

dobiegały dźwięki nowej piosen- by spytać o rozmowę z tą we- jak dla biednych dziewcząt, któ- trząsał silme JeJ ręką. Wreszc~e kiem powiedzieć, iż nie dawał jej 
ki Violetta, grano ją na Vaclav sołą klijentką. re topią się zaraz w miłości. Ma wybąkał: - czy zdrowa? znaku, ani nie pisał, · bo na dru­

. skem, nucono i gwizdano w biuf- - To pośredniczka, ona ob- ·will(! na Orechowce, ładny do- - No, widzisz przecie - nic gi. dzień po w)rsłaniti listu do 
Je i w pasażu. Wraz z tupotem sługuje tylko pierwszorzędne in- mek, Kaczef1.ka była tam zapro- mi nie braki ' matki przytrafiło mu się coś ta­
nóg, strzępami rozmów i śmie- teresy, masz szczęście! szona pewnej niedzieli. Co za u- Patrzyli na siebie, wychudli, kiego ..• uhm„.· Póki był wolny„. 
chu, Violetta panowała nad uli- Musiała przerwać, bo madame rządzenie! A dziecko posyła do r jak po chorobie, bi.ała, blada póki nic się nie stało ... to mógł 
cą. Dziewczęta kołysały się w Anette zjawiła się na sali, wcześ- francuskiej szkoły, marzy dla .Toszka i ogorzały od wiatru Wa- śmiało· pisać· i pytać o .loszkę, a-
takt melodji, delikatnej i ładnej. niej opuszczając swe biuro. Mia- niej o świetnei nrzyszłościl "~ek. Nie, Swięty Boże, już ni- le P.otem.„ · (D. c. n.I 
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Marty, Oława 
Ws. sł. 3,51. Z. 19,Sł. 

POGODA NA DZIA 
Pogoda ~łoneczna z przejściowym 

wzrostem .za.chmurzenia typu kłę­
biastego. Umia:rkowane, słabnące 
wiatry z północnego zachodu. Tem­
pera tura ok. 215 at. 

\\ Ceafrąeh 
Teatr MarodoW)'t „łwletł' pf", 
Teat.r Pol•łd r „Genewa". 
Teatr Let:AI: „Zgorszenie publtcsne", 
Teatr Ateneami „szeseaUwe c!DI", 
lnał)'łuł Bedoł)'1 .. Haneczlra l ducb"'. 
'.J"eatr ,,8.111": „Baron Kłmmel". 
Tcat• Alt Baba (Karowa 18): „Orzeł 

ew ~ei.W. .•• ". Pocz. 7.80 l 10 wtecs. 
S&opilta J>olłtyesna w kawfanu PIMtJ­

ków CIJ>P.), poez. o 7.80 I 9.i.J 'łll"teca. 

l.NFORMAOJE O FIUIAVH 
DOZWOJ ... ONYCU Dl.A MWDZIEH 

rELEFON i:u-n. 

\ł kinąch 
Adriar „Marie1·zy6stwo". 
A&taułle1 . Wie.kl <11•1C!"·. 
Bałtyk: .,Trzej kadeci". 
Ca1dno: .. Me~~·kańskle noce". 
Capitol: .. W sieci wywiadu" l ,.Skra-

dzione tycie". 
Colos<P-nm: „Za uśmiech eenority". 
< 1.aq· : •. Wesoły ordynans", 
l~dea: ,.śluby u!af11kte". 
t•:ltte: „Zaezelo ••ew t>ocllll'U" l „J'raD. 

OJo "'.t11Wlł". 
Era: „Huragan" I „Atak o świcie", 
t.urop11: .I! Więzy prZe$ZloAcl". 
Fama: „uama z Malagi". 
Fllharmonja: „Pechoviee". 
H11lioa: .,Wrzos" I „2 dni w rajo'". 
Hollywood: „Małłe11stwo s przeszkoda· 

mi"', 
lmperls.I: „.Młode eerca". 
I :.&1 • .a1 „ Wlern11 Rzeka". 
Ko.-e&a r „Sprawa prof. Lind1ea". 
I.ot: , W Of.DIU pOctskOW'' I .,!'rawdl!• 

wy Przyjadel •. 
Hi•j • kle: .,:tycie we dwoje". 
lla;eatle: „Szalel\atwa mlodo§cl". 
)!~wa: .. Subretka" I „Kurjer car11d", 
!O"poleon: „Niebezpieczna · mlłoAć". 
Nowa Tombolu „Wiezienie bez krat" I 

„Radość tycia". 
Olu: „Ich atu I ona Jedna" 1 „Nl•lllJ 

bohater". 
PalladJam: „Zemanie Szpiega". 
ran: „Anny Harlly zakochany''. 
Pełlt Trlaann: „Cyganka" ł „Kobtel}t 

nad pn;epa.<\chf'. 
Bialłor .,Powrót Arsena Lupina". 
R~x: „n111torja jednej nocy" I „Antek 

poi icmajeter". 
lloraa1 „Katanynłia", 
Słl11.b: ,.Blagter„. 
Sok6t: „Klub 11:oblet" „Wloeaa • 

Paryło". 
Stylowyr „Czteq młljony'', 
Sw1atowld I •• Bohater Le&'J1 Cuasoz!eaa. 

sklej", 
Switr „Dwie Joasie". 
Ucl.-<'ha: „Wyspa rozbltkó,...'. 
Victoria: „Port siedmiu mórz". 
f'~n'JtaR1111 <N•w> 8w1a1 111 1ł'7łwteUa 

sdjęcia Gibraltaru, Ceuty, Suezu. Pano­
rama e:&ynna codziennie od 10 do 22. 

„ZGORSZENIE PUBLICZNE" W TEA• 
, 'l'RZE LETNIM 

Teatr Letni gra przezabawn11 farso 
„Zgorszenie publiczne", która -wywołuje 
ustawiczn11 we8ołość I grana jest w dosko 
na.łe111 tempie i z humorem przez Orwlda. 
l:aklick'ł, Grabowskie,o, Kwaskowaklego, 
StoJowskll, Niczewsq, Dobrzatiski 1 Je­
r-zego Tatarkiewicza. 

W niedzielę „Zgorszenie publiczne" u­
ka:te sio po raz 25-ty. 

l'OWODZENIE „GENEWY" W TEATRZE 
POLSKDI 

Wszystkie przedstawienia „Genewy" ;w 
teatrze Polskim odbywaja się przy wy­
przedanej do ostatniego miejsca sali. Bra­
wa przy otwartej kurtynie towarzysą 
przedstawieniu. 

Na pierwszy plan wysuwaj11 się postaci 
dyktatorów, których odtwarzaj11 Węgrzyn, 
Samborski I Damięcki. Inne postacie gra­
j'ł: Krzewiti.ski, Romanówna, Chmielew­
ski, Karczewski, Małkowski, Myszkiewicz 
I 1'empa. 

Chcesz być zdrowym -
myj owoce 

Zwykle w porze letniej zwiększa 
się ilość chorób zakaźnych, co ma 
niewątpliwie związek ze spożywa­
niem owoców. Tak jest i w porze 
obecnej. 

To też władze sanitarne przypo­
minają o konieczności mycia owo­
ców przed ich spożyciem wrzątkiem 
Zabezpieczy to niewątpliwie przed 
chorobami przewodu pokarmowego, 
w których następstwie szeną się 
aur brzuszny, czerwonka itp. 

Należy także wystrzegać .się picia 
mleka niegotowanego, nabywanego 
najczęściej od przygodnych handlo­
rzy. 

'§ PICIUdJŹl' łCIGAC.l 
MU li 
RYC---

z1- -
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-„ Garnitur p a1to uazyte na 
• lub miarę z pierw-

szorzędnego materjału; robota, krój, 
dodatki solidne. Poznatlska 13/l w 
bramie ~ ,Mrter. llpOdnle w 
moąny- ~ .... ].Io 814 

9 
z so; .z:, wz : ..... ;:'W„ 

..;;·/ 
~- i 'fll!l!ltlilPSS„4•• ,....,.,.,.. t<~YdJY! ncaw:w:r::::ziaJlj cę 
~ ' ·.-"· ·~--- ·--~ .... ~---~ 

._.C . . „„ 
ZA.RZĄD SPOl..KI AKCYJNEJ 
„CUKROWNIA CHELMICA, 

SPOI.KA AKCYJNA" 
podaje do w1adomoaci PP. Akcjona­
rjuszów, te 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA-

DZENIE AKCJONARJUSZOW 
tej Spółki odbędzie idę w dniu 22 
sierpnia 1939 r., o godz. 17 min. 30, 
w lokalu Zarzą.du Spółki w Warsza­
wie, ul. Trębacka 4, z na.stępującym 

, porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie zebrania 1 wybór prze­

wodniczącego. 2) Sprawozdanie Za­
rządu 1 Komisji Rewizyjnej za rok 
operacyjny 1938-39. 3) Zatwierdzenie 
sprawozdania, bilansu oraz rachunku 
strat i zysków spółki za rok opera­
cyjny 1938-39 i udzielenie pokwito­
wania Zarządowi. 4) Podział zysków. 
5) Zatwierdzenie budżetu Spółlti na 
role operacyjny 1939-40. 6) Wyboty 
do Za.rządu i Komisji Rewizyjnej. 7) 
Określenre funkcyj poszczególnych 
Członków Zarządu l wynagrodzenia 
tychże na rok 1939-40 oraz zaakcep­
towanie wypłaconego wynagrodzenia 
za rok 1938-39. 8) Określenie wyna­
grodzenia Członków Komisji Rewizyj 
nej. 9) Upoważnienie Zarządu do ko­
rzystania z kredytu, obciążania na­
le~ych do spółki nieruchomości 
„Chełmica Cukrownia", powiatu lip­
nowskiego, oraz dóbr ziemskich „Fa­
bjanki" i Kikół-Miasto", tegoż po­
wiatu, I ustanawiania służebności na 
tych nieruchomościach, jak również 
do nabywania dla spółki innych nie­
ruchomości ziemskich, zarówno w 
drodze umów dobrowolnych, jak 1 z 
licytacji publicznych, oraz do sprze­
daty posiadahych i nabytych przez 
Spółkę nieruchomości ziemskich. 10) 
Wolne wnioski Akcjonarjuszów, zgło 
szone w ustawowo przepisanym try­
bie i terminie. 

Akcjonarjusze, pragnący uczestni­
czyć w Zgromadzeniu Walnem, win­
ni conajmniej na 7 dni przed termi­
nem tego Zgromadzenia złożyć w Za­
rządzie Spółki (Trębacka 4), w godz. 
od 11 do H-ej, akcje spółki, względ­
nie zaświadczenia, wydane na dowód 
złożenia akcyj bądź u notarjusza, 
bądź też w polskich instytucjach kre 
dytowych rządowych lub prywatnych, 
działajlłcych na mocy statutów, przez 
rząd zatwierdzonych. 860 

ZARZĄD SPOI.KI AKCYJNEJ 
„CUKROWNIA MALA WIES, 

SPOLKA AKCYJNA" 
podaje do wiadomości PP. Akcjona­
rjuszów, że 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA-

DZENIE AKCJONARJUSZOW 
tej Spółki odbędzie się w dniu 22 
sierpnia 1939 r., o godz. 17 w lokalu 
Zarządu Spółki w Warszawie, ulica 
Trębacka 4, z następującym porząd­
kiem dziennym: 
1) Zagajenie zebrania i wybór prze­
wodniczącego. 2) Sprawozdanie Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej za rok 
operacyjny 1938-39. 3) Zatwierdzenie 
sprawozdania, bilansu oraz rachunku 
strat i zysków spółki za rok opera­
cyjny 1938-39 i udzielenie pokwito­
wania Zarządowi. 4) Podział zysków. 
5) Zatwierdzenie budżetu spółki na 
rok operacyjny 1939-40. 6) Wybory 
do Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 7) 
Określenie funkcyj poszczególnych 
Członków Zarządu i wynagrodzenia 
tychże na rok 1939-40 oraz zaakcep­
towanie wypłacone&'<> wynagrodzenia 
za rok 1938-39. 8) Określenie wyna­
grodzenia Członków Komisji Rewizyj­
nej. 9) Upoważnienie Zarządu do ko­
rzystania z -kredytu i obciążania na­
leżących do spółki nieruchomości 
„Niździno 1 Duplice" oraz „Mała 
Wieś", pt>wiatu płockiego, jak rów­
nież do nabywania i sprzedaży grun­
tów. 10) Wolne wnioski Akcjonarju­
szów, zgłoszone w ustawowo przepi­
sanym trybie i terminie. 

Akcjonarjusze, pragnący uczestni­
czyć w Zgromadzeniu Walnem, winni 
conajmniej na. 7 dni przed terminem 
tego Zgromadzenia złożyć w Zarzą­
dzie Spółki (Trębacka 4), w godz. od 
11-ej do H-ej, akcje Spółki, względ­
nie zaświadczenia, wydane na dowód 
złożenia akcyj bądź u notarjusza, 
bądź też w polskich instytucjach kre­
dytowych rządowych lub prywatnych, 
działających na mocy statutów, przez 
rząd zatwierdzonych. 864 

I Podwieezorek przy mikrofonie 
wśród jezior A11g11sło1Y-skieh 

Z końcem lipca wyruszyło Polskie 
Radjo w teren, tym razem w służbie 
propagandy muzycznej. Wesoła to po­
dróż, niosąca mieszkańcom różnych 
dzielnic Polski wiele chwil pogody i 
rozrywki. Pierwsza trasa prowadziła 
na Pomorze. Przybyli tu w gościnę: 
słynny Chór Dana, wszędzie witany 
entuzjastycznie, popularna Mała Or­
kiestra Polskiego Radja pod dyrek· 
cją Z. Górzyńskiego, ulubieńcy rarljo­
s!uchaczy, soliści: Janina Godlewska, 
.rózef Opieński, T. Jasłowski l inni. 
Koncertują w najważniejszych miejsco­
wościach Pomorza, w Toruniu, Byrl· 
i:oszczy, Jastarni, Gdyni, Cetniewie, Wej 
herowie itd, ściągając tłumy publicz­
ności, pragnącej pozna~ osobiście swych 
dobrych mikrofonowych znajomych. 
Koncerty te dzielą się na dwie części, 
pierwszą, złożoną z polskich melodyj 
ludowych, drugą, obejmującą przeboje 
filmowe, operetkowe, muzykę tanecz­
ną itp. W niedzielę dn. 30 lipca o godz. 
21.15 odbędzie się koncert w Grudzią­
dzu; będzie Io ostatnia transmisja ra­
djowa tej serji audycyj, następne bo­
wiem dwa koncerty w Ciechocinku i 
Inowrocławiu odbędą się wyłącznie dla 
publiczności miejscowej. 

sława Szczepańskiego. Udaje się ona tło 
Augustowa, gdzie wystąpi publicznie, w 
nowo otwartym hotelu turystycznym w 
niedzielę, dnia 30 lipca o gotlz. 17.30. ' 
Będzie to „PodwiPczorek pny mikro· 
fonie" z udziałem Stefana Witasa, 
„Tych 4", Janiny Paszkowskiej, Marji 
Bielickiej oraz Tadeusza Frenkla w roli 
konferansjera i !'ecytalora monologów. 
Mieszkańcy tej pięknej dzielnicy Pol­
ski oraz liczni letnicy, którzy" pn:ybyli lfladjo 

Inną trasę wybrała Orkiestra Roz. 
głośni Wileńskiej pod dyrekcją Włady-
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tu ze wszystkich stron kra,ju, przywi­
tają bezwątpienia z radością tę lak 
atrakcyjną imprezę. 

Pierw•~J polski 
radiowy 

film 

Polskie Radjo przystąpiło do reali­
zacji pierwszego filmu krótkomelraio­
wego, który zaznajomi najszersze war­
stwy społeczeństwa z warunkami i me­
todami pracy współczesnej radjofonji. 
W filmie tym ujrzymy dobrze zna· 
nych nam speakerów i prelegentów 
radjowych, ujrzymy orkiestrę Polskie­
go Radja i jego chór, popularne ze­
społy artystyczne, wreszcie ulubieńców 
pu1Jkzności - Jana Kiepurę, Barl)a. 
rę Kostrzewską, Chór Dana i wie!u 
innych. Wraz z objektywem filmo· 
wym zwiedzimy wnętrze studjów radjo­
wych, zapoznamy się z efektami diwię­
kowemi, jakie uświetniają słuchowiska 
radjowe, zapoznamy się z techniką ! 
transmisyj i reportaży. 

Ludzie mikrofonu ukażą się w tym 
lilmie w swojej codziennej pracy na 
swyl'h stanowiskach twórców i wyko­
nawców programu radjo~vego. Film ten 
- realizacja Aleksandra Swidwińskie­
g_o - przyczyni się niewątpliwie do 
zadzierzgnięcia jeszcze silniejszych wę­
złów pomiędzy radjosłuchaczami a 
ludźmi mikrofonu. 

MlJZl'"A NA ANTENIE 
(msk). Warunki, w jakich piszący te skądinąd wzorowego, wykonania, za 

~Ju,~a się. znalazł, przcbyw~jąc na ku- którą wszakże nikogo winić nie moż. 
raCJI .w J~dnem ~ uzd.row1sk _naszych, na: zbyt nieproporcjonalny stosunek ii­
spra ~1ły! ze, pomimo Jego najlepszych czebny głosów żeńskich do męskich, 
chęci~ ~1e móg~ sl~chać _ca~ego szere- wskutek czego te ostatnie widocznie 
gn ~tel~a'".ych 1 niewątpliwie dohry~h przeważały, co nieco ujemnie dało się 
au~!~cyJ, Jak n~. „Oszukaneg? ~ad1e- wyczuć w dziele Nowowiejsk:iego, gdzie 
go ~łucka, „.l\11łostek ulańsk1~h Go· , właśnie równowaga między temi glo-
debsk1ego! koncertu, poświęconego sami szczególnie jest pożądana 
!w~rczośc1 Edward~ G~iega! a tran~mi- Dl'ugą cięść wieczoru wypełn°iJ śpiew 
,:>\• l•Ueg, z Oslo, 1 wielu muych :csi - solowy p. Heleny Karnickiej, której 
~ze. Rz;eteluość sprawo_zdawcy nakazu- słuchanie zaliczyć trzeba do kalegorji 
J~ m~ wytłumaczyć się p~zed czytel· prawdziwych przeżyć artystycznych. 
m~am1, ~tórzy z pewnosc1ą_ pobłażll- Tym razem p. Karnicka, zgodnie e my­
w1e przy_Jm~ tę ekskuzę do w1a~omości. ślą przewodnią tegorocznych koncer-

SOBOTA, !9 Jlpea 
WARSZAWA I (Ruzyn, 

6,30 Pleśń „Kiedy ranne wstaj~ zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty), 
<.OO Dziennik poranny. 7,15 Muzyka z płyt. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 14,45 ,,Dorotki 
w ogródku" · - audycja dla dzieci. :W,15. 
~ruzyka popularna. 15,45 Wiadomości go­
spodarcze. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
J6.10. Pogadanka aktualna, 16,20 Recital 
"iolonczelowy. 16.45 Kronika wydarzeń w 
technice. 17,00 Muzyka do tańca z kawiar­
ni „Cafe Club". 18,00 „Echa mocy I ch\va­
ly". 18,10 Muzyka polska. 19,00 Prze& ele­
dem mórz, do siedmiu wzgórz" - wesoła 
powieść radjowa. 19,80 Audycja dla 'Pola­
ków zagranicą. 20,00 „Melodje ziemi pol­
skiej". 20,25 Audycja dla wsi. 20,40 Audy­
cje informacyjne. 21,00 „Polskie Radjo w 
~ościnie u Pomorzan". 23,00 Ostatnie wla· 
domoścl dziennika wieczornego. 23,05 Wia· 
domości w języku niemlecklm. 23,18 Wia­
domości w języku angielskim, 23,20 Muzy­
ka do tati.ca z Cafe - Paradls. 

SOBOTA, Z9 lipca. 
16,20 Recital wiolonczelowy Tadeu­

sza Lłfana. 
18,00 Echa mocy I chwały. 

, 19,0'0 Wesoła audycja ze Lwowa. 
19,30 Audycja dla Polaków zagran!Cll 
20.00 Melodje ziemi polskiej, 
21,00 „Polskie Radjo w gościnie u 

Pomorzan". 

WARSZAWA Il (Mokot6w) 
13,00 MuzykĄ lekka (płyty). lS,15 Kon­

cert rozrywkowy. 14,00 Parę informacyj, 
14,15 Johannes Brahms: Kwartet fortepia­
nowy g-mo!l. 15,00 Koncert 1ollstów, 15,36 
lllnzyka obiadowa. 16,30 Uwertury operet­
kowe. 17,05 zycie kulturalne stolicy. 17,tr 
Muzyka z płyt, 21,05 Fryderyk Chopin (I 
płyt). 21,35 Arrlgo Bolto: „Me!istofeles"­
opera w 4 aktach. 

NIEDZIELA, 3tl lipra 
WARSZAWA I (Raszyn) 

7,00 Sygnał czasu l pleśń .,Serdeczna 
Matko". 7.05 Audycja dla wsi. 8,00 Dzien­
nik poranny, 8,15 Popularna muzyka pol­
ska. 9,00 Regjonalna transmisja z Au;p1-
stowa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,08 Koncert Orkle1try Filharmonji 
Londyńskiej. 13,00 Wyjątki z plam Józefa 
Pilsndskiego. 13,05 Przegląd kulturalny. 
13,15 Jllozyka obladolva. 14,45 „Czytamy 
Mickiewicza". 15,llO Audycja dla wsi. 16,30 
Recital fortepianowy. 16,55 Aleksander Gła 
zunow: Stleńka Razin - poemat symfo­
niczny. 17,15 „Kto odpowie". 17,30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 19,30 Trzy 
słynne wirtuozki francuakie (płyty). 21,15. 
„Polskie Badjo w gościnie w Grudziądzu". 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. 23,05 Wiadomości w języku nie­
mieckim. 23,13 Wiadomości w języku an­
gielskim. O„łatm_o Jednak . udało. mu się u~łf · tów krzemienieckich, wiążących się z 

szeć dw~e audycje,. me ~ałkow1c1e rocznicą Słowackiego, śpiewała ar je i 
wprawdzie,. a~.e w kazdym. razie. w spo· pieśni romantyków: Webera, Scbuber-
sob, P<;'Z\\:11aJący na ~dame so~1e spra· ! ta, Schumanna i Moniuszki. Spiew p. NIEDZIELA, SO lipca 
wy z ich ar~ystyczneJ wartości. I Karnickiej daje się scharakteryzować 98~.!~gjonalna transmisja z Augu-

Jedn11. z. mch był k.oncert Muzycz- jednem słowem: mistrzostwo pod każ- 13,00 Wyjątki z pism Józefa Pilsud-
ne.g~ . Cgmsk.a Waka. cyJnego w Krze- dym względem . skiego. 

t · d b ł t k 14,45 „Czytamy Mickiewicza". mi; •CU,. rta any u 1eg eg<;> w or u , z~ I Druf{ą audycją, o której jeszcze kil· 17,30 Podwidtzorek przy mikrofonie 
posredmct.wem rozgłośm lwowskieJ. ka słów powiedzieć należy, był Kon I z Augustowa. I 
Składał się ten konc.ert z dwóc.h. od- cert współczesneJ· muzyki szwedzkiej·, 19,00 Teatr Wyobratnl: „San Yust9' 

b I ł ś I ć - &'łuchowisko. rę nyc 1 zgo a cz~ c1, c 10 poswtęc~-

1 
nadany w poniedziałek ze Stockholmu 21,15 „Polskie Radjo w gościnie w nr był w całości mu~yce wokalnej. (nie ze Sztokholmu, bo nazwę swej GrudZiądzu. 

Pierwszą c~ęść. wyp~łmł~ dwa frag. stolicy sami Szwedzi wymawiają s-t, ----------------
menty z n1eś~1e~!elme _p1ęk~ych „~o- a nie z niemiecka sz-ł). Uwertura do, WARSZAWA 11 (Mokotów) 
netów Krymskich Monruszk1, a mia· J 011ery Mar3"onetki" Hildinoa Rosenber- . . ' · N " · C t d h" " • 0 14 OO Parę mformacyJ, 14,15 Muzyka sym no" 1c1e ., oc J „ ·~a yr a~ • <;>raz ga oraz Serenada na orkiestrę smycz- foni~zna (płyty). 15,45 Recital fortepiano-
patełyc~n! .hymn „Ojczyzna Feliksa I kow.ą O. Wirena, są utworami dosko· ";Y· 16,05 Koncert rozrywkowy. 21,05 Mao­
Nowow1eJsk1ego do słów Kornela U-1 nale napisanemi i prawdziwie intere- r1ce Ra\'el (płyty). 22,50 Muzyka do tati.­
jrq,;l!iego. Oba son~ty zo~tały wy~ona- sującemi, ale szczególnie zająć musia· ca (płyty). 
ne przy akompanJamenc1e fort~p.1a~u, 1 ły radjosłuchaczów trzy pieśni z mu- ------~--------­
podczas gd~ w utworze No\~OWlejSkte· zyki scenicznej „Stormen", których au- . c1·ekawostk1" ze 'w"1:ata 
go cl1órow1 wtórowała orkiestra dę- 1 torem jest doskonały, jak widać, mu- l U 
la. Głównym wszakże wykonawcą '1>ył , zyk, Goesta Nystroem, a które hard.w 
chl,r Ogniska, a więc zespół raczej I pięknym głosem i pięknie zaśpiewała 
przygodny, bo złożony z uczestników I „śpiewaczka królewskiej Opery w 
tej wakacyjnej instytucji tylko. Oczy- , Stockholmie", nazwiska jej wszakże nie 
wiście, należy pnypuszczać, że więk· ' podała (dlaczego?) „Antena", wobec 
szość tych śpiewających uc~estników I tego zaś, że audycja zapowiadana by· 
OF:Jliska posiada mniejszą, czy -więk- ła tylko · po szwedzku (dlaczego?), więc 
szą zaprawę w śpiewie chóralnym, wyrazami uznania dla anonimowej, nie 
należąc do zespołów śpiewaczych w stety, artystki, wypada zn kończyć ni. 
tych miejscowościach, w których sta niejsze sprawozdanic, dodając jeszcze, 
le przebywa. Nie zmniejsza to jednak że znany nam p. Sigurd Hascher wy­
ogromnej zasługi prof. 'Władysława konał świetnie również znany Koncert 
Raczkowskiego, który w ciągu 2 czy 3 na saksofon Larsa Erika Larssona, a 
tygodni h-wania Ogniska, po.trafił ositl · dyrygował wszyslkicm v.·ytrawny szef 
gnąć taki poziom produkcji muzyczne.i orkiestry rozgłośni stockholmskiej, p. 
Jedna tylko słaba była strona tego, Tor Mann. 

KRAB CIIDQ'SKI W WODACH 
NIEMIECKICH 

Od kilku lat w wodach niemiecldch 
zagnieździł się tak zwany k.."'8.b chi:6.­
ski, który najpierw pojawił się w o­
kolicach Hamburga u ujścia Elby 
przywleczony przez statki kursujące 
między portami niemieckiemi i Dale­
ltim Wschodem. 

Treni~g umysłowy 

z Elby krab chiński, który r~· 
ża się bardzo szybko i jest niebezp1e• 
czny dla. ryb, przedostał się do dopły­
wów rzeki. W latach 1933 do 1938 zni 
szczono w dolnym biegu Have!i 13.500 
centnarów kraba chi!l.Skiego. W lipcu 
tego roku wyłowiono w niektórych 
dniach do 376.000 k.rab6w.: 

WALKA ŁABĘDZI 
W jednym z parków londyńskich 

przechodnie byli świadkami zażartej 
wallti dwóch łabędzi. Ptaki usiłowały 
wzajemnie wepchnąć się .. pod wodę. 

Angielska reeepta na szczęśeie -
Jedno z angielskich pism podaje 6 j przez 5 minut dziennie I sto_pnlowo j moje, mnie, o mule" przpwa7.uie nudzi 

przykazań dla „zdobycia szczęścia w osiągn11ć prekluzyjny termin. „Prze•ł· słuchaczów. Ponieważ jednak bezosobo­
żydu" i twierdzi, że stosowanie się młotem" tym może być np. samolot, 

1 
l\'OŚĆ .fest łrmlua do oslqgn.ięcia dla 

do nieb pomołe w dużym stopniu do okręt, stół, krzesło, Hitler, King Hall, prelegenta, autor „przykazań" i w tym 
osiągnięcia powodzenia. Mars ltd.). I wypadku zale<"a ćwiczyć „etapami"). 

1. Jedną godzinę dziennie spędzaj 3. Staraj się skoncenl!'ować twoje 6. Wchotlząc do pokoju, w którym 
w , milczeniu, odpowh1dajqc jedynie i;itY~ll , przez pól godziny dziennie na J znajcluje się dużo osób. zatrzymaj się 

W pewnym momencie jeden z ła~· 
dzi zdołał drugiego schwycić za głow9 
i trzymał ją tak dług<> pod woq aił 
ptak zaczął się dusić. Wówozas do· 
piero udalo się dozorcy parku rozdzie· 
lić wa.la~ ptaki. 

PIERWSZA :\-IURZYNKA SĘDZIĄ. krotko na zadawane cl pytnnla. Jakiej~ abslrakcJI. , przez chwilę na progu I zastanów si1· 
(Wydaje się to niezmiernie łatwe, a- (Zważywszy, że jest Io l.'ladnuie bar- J nad twoim slosuuklem do zgromadir:o~ Burmlstr.z Nowego Jorku La.i:uardia 

le praktyka wykazała, że nawet lu- dzo trudne, autor „Jirzykazań" radzi . nych. przyjął w tych dniach prZE'\\i.il z!aną 
dzlom małomó1mym z trudem udaje roipocząć ćwicunie od jednej mlnuly j (Chwila ta u10że oddać ogromne •- przez konstytucję przysięgę pierw·zeJ 
się W.!lłrzymac! od wygłaszania swej dziennie I starać sic: myśleć np. o I sługi, pomóc do opanowania trudnej ni.urzynki m ianowanej na s t anowisk!! 
oplnJi, aawel w przeciągu jednej go- powszechnym 110koju). czasami sytuacji I przyczynić się do sędziego dla spraw kobiecych. 
chiny aa dobę I do tci:o ••• w dobie o- 4. Napisz U1:1t, unikając zwrotów „ja, uniknięcia towarzysklcłt „gaff"). Murzynka. rozpati·ywać bę<lzle wy 
hecnej}. mnie, moje, o mnie". , x , łącznie sprawy swych współziomków 

2. Staraj slę skoncentrować twoje li. Wygłoś 15-minutowe przemówie· i Nlewąłplłwłe pewne ćwiczeniu my- . Mianowanie murzynk i na poważn(' 
myśll n11 jednym przedtnloelc przez ole, unikając tych Hmyeh zwrotów. , ślowe doskonale trenują um!Sł i wo· stanowisko w sądownic t:vie 1'lni >'r ~· Jrn f. 
pól godziny dziennie. (Nawet krótkotrwały odpoczynek od I~. Czy jt>dnak trening taki -stunowi 'sld!.!rn. j~st znaczny m postn„•m w d7.i•' 

(Autor „pn:ykuaó" radzi ćwicZ'Jf.. osobowośeł doskonale działa na wuy$I, 11iezawodn11 receptę na szcz<:ście, .ic~t dzinie przełamYWania rwiowych u 
lemee.lroJ11e swoje myśli 011jplerw PrS)'lem ule nałety zapominać, że „ju, b11rdzo problemafJ'nne. (so}. prze<lzeń. 



„. 10. •DZIENM IK NA RODOWY. 

Zn1lo1ile DiWD OKOCIM, 1emonia~1 i wo~u IBZOWI DDleea WL. RVBIHHI 
zaświadczenie władzy szkolnej, 
stwierdzające, ze w miejscowo· 
ści w której terminator odby· 
wał nauke rzemiosła, lub w m:ej­
sco "'' ości, w której m. eszl<ał, nie 
bvło w okresie odbywania er­
mlnu publicznej szkoły dokształ· 
caj . ccj zawodowe 1, lub prvwat­
nzj szkoły dokształcającej za · 
wodowej, posl dającej upraw· 
nienia szkół publicznych, albo 
zorganizowanego przez izbę rze 
mieśhilczą lub z lei upoważnie 
nia instytut r emieślnlczy kursu 
dokształcająceg r. , przvgotowują­
cego do egzaminu uproszczone 
go z zakresu szkołv dokształ· 
cającej zawodowej. 

Ośro~e~ wuszl,lenia sz1,1weoweao 
lata pod opieką ~auczvcielek 
i opiekunek W nledzieię 30 bm. 
odbędzie sie uroczyste zakoń 
czenie półkolonii, połączone z 
wy -tepaml dziatwy 'rzv płoną· 
cvch ogniskach. pod Plotrkowent 

Z dniem 1 sierpnia rb. na 
półkolonie te uda sie ponad 
500 chłopców. 

Pod Piotrkowem w ml1fsco· 
wołcl Borowa· G6r1 w roku u 
biegłym utworzono staraniem 
LOPP. pierwszv na terenie wo 
iewództwa ł:.6dzkiigo ośrodek 
wyszkolenia szybowcowego. 
Wieś Borowa· Góra. gdzie 

ml•ścl sle c środek szybowco 
wy, leży u stóp wzgórza. Teren 
jest piaszczy1tv, na którym ro· 
sły niegdyś wielkie lasy sosno· 
we, z których dziś prócz nazwy 
wsi, ani śl1d11 nie pozostało. 

Nad wsią panuje wzg C'l rze WY. 
aokle, wznoszące sle na 278 mtr. 
nad poziomem morza. Zowią ie 
obecnie •Borowi· G6ra•, chof 
bona tu ładnego niema, gdyż 
d1wn1 jut został wyciety. 

Na 1zczycle 1terczv wielkl ie 
l11ny lrnył, kl6ry ramiona swo 
I• ro1t1cz1 nad mogiłami pole­
głfc•. • c111l1 wol•Y łwl1to· 
wet, 1•1 w1g6rze to zdobywa„ 
było pn11 wof 1ka austriackie 
a bronione prz1i N1yf1lde.Kll· 
lrakr1tal1 pr11cbodalło ono 1 rąk 
do r Ir '° cn1l1 ltlt1w, poległo 
kllk1nałcl1 hslecy tołnferz9 z 
lednef I drugłei strony. 

Dawniel g6r4 te ••zt••no 
•Ryngalla•. 

Przy wz16rzu utwor1ono o· 
środek szybowcowy, który po· 
siada trzy pagór~I. Nafwyłezy 
z tych pagórków ma od pollst1 
wy 65 mtr. a wzniesienie 278 
mtr. Z tych pagórków odbywaj• 
•le loty szvbowcofJe. · 

Szkoła posiada 6 szybowców 
do nauki. Na ogrodzonym tere· 
nie szkolnym znajdują sh:: han· 
gar, świetlica, sypialnia, jadalnia 
I kuchnia oraz warsztaty Rapra 
wy, w ~tórych przez zime są 
przechowywane szybowce.Wszy 
stkie domki zbudowane są z 
u ódoodpornej dykty. Jh 1lm~ 
domki są rozbierane. Okollczna 

Dzieci ze Śląska jadą 
do letniej rezydencji 
Pana Prezydenta 
Rzplitej 

ludnośf barllzo życzliwie I ser· Staraniem piotrkowskiego od 
deczną sympatią obdarza rr ło· działu Związku Pracy Obywa· 
dzid, przebywającą w szkole telsklej Kobiet w Kole pod 
szybowcowej. Piotrkowem zorganl owane zo· 

Ostatnio odbyło sle zakończe stałv kolonie letnie dla dzlew· 
nie drugiego kursu sz~bowco· czvnek ze Sląska w liczbie 60. 
wego. W zastępstwie prezesa Oziewczynłd - Slązac_zkl pod 
Zarządu okregu w ł.odzi, prze· kierownictwem opiekunek przed 
mówił do absolwentów prezes zakończeniem kolonll - udadzą 
p'otrkowsklego obwodu LOPP. sh: do letnlei re.zydencU Pana 
Władysław Herzlg, życząc licz· ·prezydenta Rzplltej-Spały nad 
nemu zastepowl przyszłych lot· Plllcą. Dziatwa złoży w zamku 
alków. p6mvślnego równie! u· spalsk m wieńce dla Ołowv P1ń 
llo6czenl1 11koly motorowei. stwa, lako dar dzieci śląskich. 

Po wspólnym obiedzie, który 
uplyn'ł w miłym I beztroskim 
•11troiu, ab1olw1ncl kursu ro·z. 
iechall 11, do dcm6w, by wkrót 
ce 1tawlf sle w szkole motoro· 
wei LOPP. 

Dziś zabawa 
Kaniowczyków 
i Żeligowczyków 

w Przyglowie 

Konferencja inżynie­
rów drogowych 
w Piotrkowie 

Z udziałem przedstawicieli U· 
rzędu Wojewódzkiego i staro­
sty J. Rosickiego odbyła się w 
Płotrko11vie konferericja inżvnle· 
rów drogowych, poświęcona o· 

I mówieniu aktualnvch · zagadnleń 
budownlc~wa drogowego na te 
renie województwa łódzkiego. 

W roku ub. odbyły sie trzy 
lrursv. W rb. dotychczas dwa. 
Ogółem dotychczas uko6czyło W dniu dzislejsz\ m wieczo· 
ponad 100 młodych chłopców, rem letnicy z Sulefowa, Włodzf. 
kt6rzy udali sle nastepnie na mierzowa, Przygłowa, oraz gał 
dalaze szkolenie motorowe. w cie z Piotrkowa bcdą mieli nie 
rb. kursów un•dzonych bedzie lada atrakc;e. Zar tąd Kaalow· 
ł ie wz1lcdu aa Uczn• frek· czyk6w I Zellgowczyk6w zorga 
wencie. nlzował wielką impreze taTiecz· 

Obecni• do 11koły szybowco ną w sali cukierni Warszaw· 
wet uczcszc11 30 uc1nl6w • c1 skiel visa vis stacji kolejowej „Gmm• == ·.PRZEz1t::.'111Nll 
łe10 w0Jew6d1twa łódzkiego. w Przygłowle, połączoną z pro· Iii. 

Są to synowie rodzi• ~lednych doketami wokalno-muzycznvml . I LE IŁOWY, ZEI Wi la 
awłaszcza lsvnowle robotników wybitnych sił artystycznych.Ko· ...._ _____ .KoaUTEJ[· 
I rzemlełlnlk6w. Ucz• sle bar· munikaci• z powrotem zapew· G GĄSECKIEGO,.... 
dzo chctale, są zdolnll ltdvnvm nlona. Z uwagi, ie dochód z tel .,... • - " · - • tou:Buca 
Ich d•łenlem test, aby został Imprezy zostaje przeznac~ony 
lotalklem. na f.O.N., publlcznośt poprzet 

Obywatelski czyn 
•. -
rzemieślnika 

, piotrkowskiego 
Przez Piotrków przechodził 

oddział tołnlerzv. Jeden z nieb 
wst11plł do plekaml p. Pawła 
Ruzgl (Plł1ull1kle10 101) z za· 
mlarem kupienia 3 bułek: dl1 
siebie I l·ch dla swoich kolegów 

Mle duto. zarabl•l•cy p·ekarz 
odmówił przyfccia plenlctzy od 
łełnien1 za 3 bułki, lecz dódał 
mu l11zcz1 H sztuk dla koleg6w. 

Czyn ten powinien byt przy· 
kładem •la lanvch. Skremaa o· 
flarnoU p1•yktow1n1 l99ł1 aer· 
cem I to 1orące błl,cym w ewo 
Im patriotyzmie. 

Zołnlerz w Polsce 11le •2rze· 
lr1 na brak chleba, kt6n10 ma 
poddo1tatkl1m. 

powinni ten cel chotby przez 
zaku~lenie biletu wstępu. 

Upił się, wybija.I szyby 
Związek Rezerwistów i stawiał opór władzy 
W dniu 6 Sierpnia Niemało kłopotu miała poll· 

cja z Michałem Warchullkl1m 
(ul. Oddz!elna 28), który pod 
wpływem alkoholu wyprawiał 
przerótne brewerfe. Wybijał szy· 
bv, zaczepiał przechodniów, a 
nadto stawił opór przedstawi· 
clelom władz bezpieczeństwa, 
które w końcu zatrzymałv a· 
wanturnlka I osadziły w aresz· 
cit. Tam doszedł do prz-ytom· 
n ości. 

W zwi•zku z przvpadal•cą 25 
rocznicą wym1rszu plerwsłej 
kadrowel, Zarząd Koła Nr. 1 
Zwhtzku Rezerwlst6w w Piotr· 
kawie Tryb. organizuje uroczy· 
1tą akademie dla tych wsz 1 st· 
klcll, którzy z laklchllolwlek po 
woll6w nie moa• wzl•f udziału 
w tvm dniu w uroczystościach 
krak1w1klcll. S1cze16ly bed• po 
da•e. 

Zakończenie żeńskie- Prenumerujcie 
go turnusu półkolonii " DZ 1 EN N 1 K 

NARODOWY" 
w Piotrkowie 

Zuchwałe włamanie 
do sklepu „Praca'' 
w Piotrkowie 
§IPrzy ul. Limanowskiego 12 
mieści sie sklep spożywczy Stow. 
•Pracar, który nocv onegdajszej 
został obrabowanv. Niewykryci 
dot chczas sprawcy dostali sle 
do wr.ętrza zapomocą wygięcia 
drzwi żelaznych i skradli roz· 
malte towary, ocenione na 773 
złote. Policja prowadzi docho· 
dzenie celem wykrycia zuchwa· 
łych włamywaczy. 

Kupcy przeciwni 
I-grosz. opłatom 
od zeszytów 

Towarzystwo popierania bu· 
dowy publicznych szkół pow· 
szechnv'h wvstąplło z lnlcjatv· 
wą wprowadzenia dodatktiwych 
op at w wysokości jednego gro 
sza rd każdego zesz\ tu szkol 
nego, przv czym realizacja pro· 
faktu miałaby nastąpił jui na 
początku nadchadzącego roku 
szkolnego. Sumf uzvskane w 
ten szosób miałyby bvć prze· 
znaczone na rzecz Towa zystwa. 
Jednakże gruntowna kalkula­

cja wykazuje nierealno~ć tego 
rodzaju projektu, gdyż koszt tło 
czenia znaazka, świadczącego 
o dokonanej wpłacie na rzecz 

Pożar 
W czasie burzy od uderzenia 

pioruna spaliła się stodoła ze 
zbożem, na szkodę Hasego Ja· 
na, zam. we wsi Kałdun,, gm 
Bełchatówek, pow. Piotrków. · 
Straty ogólnie wvnos ą 1700 zł. 
W akcji ratunkowej udział lna· 
ło wojsko, które polar ugasiło. 
Wypadk~ w w ludziach nie było. 

M łoą.a osoba inteligentna, 
która zapewni opiekę dzlew• 
czynce, dopemołe w nauce oraz 
zajmie sle dom~m poszukiwana 
Oferty z podaniem kwallfłkacll 
pod •Domc przyjmuje Adm. Dz. 
Narod„ Słow1cldege 28, parter 
- nleuwzględalone bez odpo· 
wiedz!. 

Towarzvstwa, pokryje pra1A.-ie cał POTRZEBNY CHŁOPIEC 
kowicle sumę jedno groszowej DO ZECERNI 
opłaty. Poza_t~m dodatkowy ten, ,,ADOLF PilSKI, SPADK." . 
podatek obc1ązy d~latw~. szkół Piotrków Tryb., Lejionów L: 2. 
powszEchnych, a wu:c na1uboż· ) 
szego konsumenta, którv sam =========== 
ze szkół korzysta, lecz nie jest 
w stanie popierania Ich rozbu· 
do wy. 

Z wyżej wvm'eni0nych wzgłc: 
dów, oraz z uwagi na chaos, 
jaki w razie realizacji projektu 
nastąpiłby niewątpliwie na rvn 
ku papierniczym, sfery ku.piec­
kle zajęły wobec Inicjatywy to· 
warzystwa stanowisko negatyw 
ne sądząc, iż kredytv Mln. w. 
R. I O. P. bądf też s1tmorządów 
skuteczniej zdołają poprzeł ak­
clę Towarzystwa, niż jedno gro­
szowy dodatek od zeszytów. 

Na ulicy, w domu, 
w kinie· 

Myśli każdy o PING· 
WINIE. 

Zmiana przepisów 
o egzaminach dla cze­
ladzi rzemieślniczej 

W Dalennlku Uataw Nr. 60 
ogłoszono rozporządzenie mini· 
stra przemyalu I handlu o zmia 
nie przepls6\111 dotvcz11cych eg· 
zamlnu na czeladniki'. 

Podanie. o dop.szczenle do 
egzaminu wnosi terminator lub 
-pomocnik do izbv rzemieślniczej. 
Oo podania należy dołączvć 
świadectwo ukończenia nauki 
lub świadectwo, stwierdzające 
ct. s nauki w rzemiośle, oraz 

Karty ewidencyjne, księgi obra· 
chunkowe, 

DLA MŁYNÓW 
według najnowszych wzorów 
polecają 

Zakłady Graficzne 
cA. PAŃSKI SPADK.• 

Piotrków Tryb. Legionów 2: 

PLAC OBOK HALI TAB.GO• 
WEJ do W!YN~ Nadlaj• 
się na skład w•jla lub drnwa. 
nawozów sztucznych, papy amo­
ły i ł4>· Wiadomo•ć: Nuutowi ~ 
cza 24, I piętro, u adm. ' "'- ~ 

Walizeczki 
:-: podróżne :-: 

BARDZO TANIE 
poleca firma 

A. 'PA"SKI Spa•. 

Przypadkowe 1potkaale ~oł· 
nlerza z piotrkowskim rzem11•1 
nikłem §wladczv o wielkim przy. 
wl•11alu I czci dla Armil. 

Sł.UŻĄCA w wieku od 30-40 
lat na wyj11d do zaJ~f domo· 
wvch we dworze potnebna. 

Staraniem Towarzvstwa Opie 
ki nad Dziećmi I Młodzieżą w 
Piotrkowie zorganizowane zo· 
stały półkolonie letnie dla dzle 
ci rodzin najbłednlejazych. Póf. 
kolonie te urządzone zostały w 
suchej i leslst1I okolłcv na te• 
renach podmiejskiego lasu przy 
uL Wolborski ej, gdzie przez ca 
ły lipiec z 16rą soo dzlewczy. 
nek korzystało z dobrodzleistw 

STACJA BENZYNOWA 
,,PO LM IN'' 

Zgłosze•l• w Administracji 
•Dziennik• Narodowego•. 

Piotrków Tryb. Pl. Kościuszki obok płyty Niezn. żołn 

Kom I s a ·n t f • my P E • T E-H A, 

CE.NY OGt.OSZEh: sa wien~ młimetrowy jedno1zpaltowy 40 irony; w tekicie 60 irony. Ol{łonenia drobne 20 rroszy za wyraz { Redakcla i a clmlnietracja a 
Preaumerata 1a ..IDZIENNJK NARODOWY„ wraz s do1taw, do domu hab przHylk, pocztow\ wynosi 3 dete mic1ięcznie. ul. Słowackiego nr. 28, parter welścle od frontu 

iMeidtr i .,.,._ TOMASi PLUTA. a•- Orlll~IH •A4oll Paa\lkl Spadll.11 Plołlków Tryb. L11loa6w a 

• 
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